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Podróż Pana Samuela Turner wyprawionego 
\ z Bengalu w poseljłwie do Tibetu i Boutan, 

którey opis przez niego samego sporządzo­
ny, zawiera ciekawe szczegóły o oby czatach, 
Religii, płodach i handlu pań/iwa Tibetań- 
fkiego, Boutan i innych sąsiedzkich kraiów, 
z wiadomością o rozmaitych tamże wypadkach, 
aż do roku l^yggo. Wypis drugi.

M IESJĄC iuż bawiliśmy w Tajsisudon , gdy nade­

szła wiadomość do dworu o zbuntowaniu cię 
dwóch możnych Boutańczykow,z których ieden był 
rządcą w OuanDipore mocney twierdzy Boutań- 
Ikiey, drugi za przeszłego panowania ważny urząd 
poaiadał. Lubo rząd panującego króla był słodki 
i łagodny, tlały przecięź od niejakiego czasu 
lOcierki buntu , którego prawdziwą przyczyną 
było , oddalenie z urzędów rozmaitych osób, pia- 

Liśtopad x J 03. I



U2 Hiitorya'.

ftpjących ie za poprzednika iego. Te szemrały 
z razu na niesprawiedliwość ‘bądź rzecr.^wittą, 
bądź uroioną , a nareście, złoży ws. y ;^dę , zem­
ścić się iey z bronią w ręku poftanowiły. Wiado­
mość takowa zmieszała bardzo króla > miniltrów 
jego, i do czynienia wielkiego przyg";.owsróa 
woiennego (kłoniła. Sprowadzano codziennie do 
pałacu wieśniaków, a uzbroiwszy ich , wysy­
łano po kiikuuaftu , manowcami pod twierdzę Pa- 
noukka , którą, korzyftaiąc buntownicy z nie­
przytomności iey rządcy, gdyż wyjechał do 
Tajsisudon z hołdem, opanować mieli. Poba­
wiono także ftraż liczną przed mottem pałaco­
wym , i przy bramach z rolników i rzemieślni­
ków złożoną, którzy na odgłos niebczpieczeń- 
ftwi króla zewsząd 6ię zbiegali. Dwakroc po­
bili buntownicy: wysiane > przeciw nim woyflro 
królewtkie, i do tego przyszło, iż w krotce 
trzy wiotki o dwie mnilfe tylko od murów pałacu 
odlegle bez odporu zdobyli.

W tym ftanie rzeczy przysłał król po mnie 
(mówi P. Turner); a opowiedziawszy mi, iż 
boiaźń kary-, na którą ieden urzędnik , po odda­
leniu swoiem za złe sprawowanie się , zasłużył, 
wyłudzając rzeczy kosztowne imieniem króle- 
wjkiein po różnych raieyscach , tkłoniła go do 
buntu;' powiedział potóm , iż ma kilka armat 
bez lawetów, z ktoremi ponieważ żołnierze jego 
ebeyść się nie umieli , prosił?, abym ie obey- 
rzał, i kazał ludziom moim pokazać sposób 
obeyścia się z tąź bronią. Uczyniłem zadosyć 
żądaniu i poszedłem na wzgórek, gdzie były
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wyrychtowane owe armaty przeciw wioflk- m zaję­
tym od buntowników. Znalazłem ie p*aw  e cał­
kowicie rn pełnione prochem i ołowiem ; prócz tey 
nieprzyzwoitości, miała jedna z nich kilka dziur 
wielkości iaia. Powiedziałem więc, iż wyftrznł 
ich raczey fłrzelaiącym , niż nieprzyjaciołom 
bedzi*  szkodliwy , a zatem wielką oftrożnośc 
w użyciu ich z-chować należy.

Gdy te liche działa oglądamy , odezwały 
się dzwony i ftraszny krzyk powftał; patrzemy, 
aż oto lecą ftronnicy królewscy wyzywając nie­
przyjaciela do bitwy. Wyszedł on z okopów 
swoich, i rozpoczął się dosyć żywy ogień; lecz 
po dwugedzinney rozprawie, cofnęli się króle­
wscy do pałacu. Nażaiutrz uczęftowani i za­
grzani mocnym napoić na , wyftąpili znowu w za­
miarze przypuszczenia szturmu do owych trzech 
wiosek. Gdy przyszło do rozprawy, długo. 
Ikutek był wątpliwy ; nsreście około wieczora 
wyparowali królewscy buntowników ze wsi 
średniey, i do tego ich przywiedli, że ijffąpić 
z drugich dwóch wiosek przyrzekli ; co gdy na- 
ftśjpiło, poszliśmy za woylkiem zwycięskiem dla 
obeyrzenia wiosek i placu bitwy. Mało co znale­
źliśmy śladu nieporządku ; kobiety i dzieci sie­
działy w domach spokoynie , ani ich zrabowano; 
liczba zabitych nie wielka, rannych ni. bezpie­
cznie więcejr, nie wiełu doftało się w niew olą. 
Taki był koniec długiey walki , Która nam złe 
wyobrażenie o talentach woylkowych tego narodu 
dała. Widać w walczącym Boutańczyku miesza­
ninę boiaźni i dumy ; gdy bowiem z naywiększą
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zuchwałością wyftępuic, nie zapomina przy tem 
o bezpieczeństwie swoiem i uniknieniu wyftrza- 
łów i pocifków. Wychodząc do bitwy (kacze , 
biie pałaszem o pałasz, lub tarczą o tarczę , i 
przez ftraszliwy krzyk wyzywa nieprzyjaciela ; 
ale iak tylko spoftrzeże go celującego ftrzelbą lub 
ftrzałą wymierzającego , chowa się za naypier- 
wszy krzaczek, lub co ma w blilkości. Nie wię­
kszą okazują odwagę w czasie szturmu do miey- 
sca jakiego; bo gdy oblężeni uczynią wycię- 
czkę, oblegający cofaią się zaraz, a naówczas 
tamci, nie nacieraiąc na uftepuiących, powracają 
do okopów lub twierdzy. Tak zły sposób 
woiowania nie brakowi osobiftey ich odwagi, ale 
niebiegłości, tudzież, iż nigdy nie biią się 
w linii, ani plutonami, przypisać należy. Nie 
cierpią porządku i karności pod czas woyny, 
lecz myślą tylko o poaftępie i zasadzce na nie­
przyjaciela. Podobni są do myśliwych , ftaraiąc 
się wyftrzelić , a Hie bydż widzianemi. Strony 
walczące kryią się za co mogą , tak iż tylko 
wierzchołki szyszaków i końce długich łuków 

, widzieć można; dlatego dziwić się nie trzeba, 
iż nie wielu bywa zabitych. Maią niektórzy 
fuzye, z których gdy chcą wyftrzelić, kładą ie 
na widełkach w ziemi utkwionych, i lontem za­
palają proch na panewce; ta że nie ieft okryta , 
przeto w czasie dżdżyftym lub wilgotnym , nie 
może bydż fuzya użytą, gdyż proch także wil­
gotny nie zapali się od lontu.

Gdy się nie powiódł buntownikom zamach 
napalać, rozeszli się kupami w różne Arony, a
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wiciu popowracało do domów; rządca zaś Ou- 
aiidipory schronił się z zaufanemi i wiernemi 
sobie ftronnikami do teyże twierdzy. Leży ona 
o 2 4ry mil od Tdjsisudoti, i miana ieft u Bou- 
tanów za bardzo mocną. Wysłał więc król 
znaczne woyll o pod sprawą W. podlkarbiego , 
który ieft oraz hetmanem, przydawszy mu do 
pomocy rządcę Parwukki, w celu zdobycia 
twierdzy , i pofirromienia do reszty buntowni­
ków. A że według mniemania Boutaaow ieft 
nie dobyta, przeto wódz ich zamknąć ią na 
około i nie dopuścić żywności i wody umyślił. 
Jakoż oblężeńcy przyciśnieni głodem, upatry­
wali tylko sposobności wymkfcięnia się z twitr- 
dzy , która gdy się nadarzyła , licie kii wszyscy , 
zabrawszy co tylko było naydroższego, nie 
przepuszczaiąc nawet ołtarzom i bożyszczom 
złotym.

Za nadeyściem potwierdzenia ti.y radcsńey 
dla króla nowiny , przedsięwziął sam pojechać do 
Ouandipory dla uftanowicnia nowego rządcy i 
innych urzęd iików na mieysce wpływających do 
buntu , i przysłał do mnie z prośbą , abym za 
nim w nie wielkiey liczbie ludzi poiechał. Ru­
szył król w drogę ggo Lipca przed świtem , a 
około dziesiątey godziny wieczorem odebrali­
śmy gońca od niego z doniesieniem , iż ftanął 
w Ouaridiporz£ szczęśliwie, i wszyftko zaftał 
w spokoyności, a zatem, iż mogliśmy przybydż 
do tey twierdzy bezpiecznie. Wybraliśmy się 
więc nazaiutrz. Jtn bsrdziey zbliżaliśmy się do 
"iey, tern łagodniejsze czuliśmy powietrze i kray
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dnieyszy znaydowaliśrny ; nakoniec, poiedeyafto- 
god inney podróży , przybyliśmy do twierdzy 
Ouandiportf , zbudowaney na wysokiey skale, 
w zbiegli dwóch rzek leżącey. Naftąpiły wza­
jemne z monarchą powitania , który nam wyzna­
czył dom przyległy z rokowi na mieszkanie, i 
różnych rzeczy kraiowych do żywności służących 
doftarczyć nakazał.

Dnia ggo wyszlśmyna oburzenie okopów , 
które wpylko oblegające Oucindiporę porobiło , 
a te odległe były nn milę od zamku. Wczasie 
oblężenia opanowali królewscy kanał nakryty, 
doftarczaiący wody do twierdzy; zatrzymali iey 
tyle, ile dla siebie potrzebowali , resztę zaś 
wypuścili, a tym sposobem odięli wodę oblę- 
żeńcom ; bo chociaż ieft zamek nad zbiegiem 
dwóch rzek, fkała atoli , na którey wierzchoł­
ku ftoi, tak ieft urwifta i wysoka , że trudno 
zeyść do brzegów rzeki po wodę. Co się ty­
cze zamku maiącego pozłacapą kopułę , ten ró­
wnie ieft dawny, iak i moft prowadzący do 
niego. Oboie to ieftdzięłem Lamy Sobru przed 140 
laty , który króleftwo Boutąńlkie zdobył, i 
Ouandiporę, iako mieysce w" przeilicznem po­
łożeniu , i prawie niedoftęphetji dla nieprzyia- 
ciela, obrał za ftolicę i mieszkanie dla siebie.

Zamek wyftawiony ieft z kamieni, mury ie- 
8° grube i gruntowne. O fto kroków na 
przód, ftoi wieża okrągła, wokoło niey są gan­
ki i ftrzelnice. Może się w niey pomieścić zna­
czna załoga , i broni z przodu przyftępu do gó- 
ty > a nawet tak zamek zasłania, iź go z blilka
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widzieć nie można. Moft zaś'zbudowany ieft z 
drzewaiodłowegoi którego gatunek ile ieft trwały, 
dowodzi dawnośc tnoftu; długość jego około 
16 8. ftop wynosi.

Przez cały:-cza» bytności na»zey w Ouan- 
diporzć, odmienialiśmy przechadzkę ; mimo te-- 
go, nie wiele rzeczy widzieliśmy, któreby dla 
nas były nowemi. Takeśmy się iuź do szeleftu 
byftrych potoków i rzek, oraz do widoku wyr 
»okien gór , częścią puftych, tezęścią obsadzo­
nych pięknemi wiofka.ni przyzwyczaili , iż to 
wszyftko nie mogło w nas sprawić wielkiego 
wrażenia. W (trenie północno-wschodniey góry 
zamkowey , znayduie się gay iodłowy w tein o- 
sobliwy, iź wszyftkie mdły z tego boku, który 
ieft na wschód , są bez gałęzi , a z przeciwne­
go maią ichj dosyć i okrytych liściaini.

Gdy król uważyt, iż sprawy rządowe dłu- 
żey go w <9«<widijpcr.zc , н żeli się spodziewał, 
Z.-trzyr.iaią, a zatem , iź nie będzie mógł tą 
rAza zjechać do Panitkki, uwalniając nas od*  
tęlknoty długiego 'siedzenia na i-ednein mieyrcuś 
radził nam przejechać się do Pa.ftu.kki. Przy­
jęliśmy chętnie tę radę , i. ruszyliśmy w drogę 
dnia 8gb Lipca ' umówiwszy się z królem , -że 
sio z nim złączemy w 7'elagoag -dla, powróaa- 
nia razem do Tąjsisudon-, dlaczego, obiecał' 
nas uwiadomić o d«iu wyjazdu sw-oiego z ’Ouciti- 
diponj. Po drodze mieliśmy miaho Ghajśa , 
przy którćm ieft źródło? nadzwyczzynie cieptey 
wody1, i podług przesądu lu.‘u , pobożnym tylko 
i sprawiedliwym osobom dobry Ikutek przyno-
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szącey; dlatego, kto tylko z chorych tam się 
udaie , musi się polecać modlitwom tamecznych 
mnichów, ażeby dobry Ikutek tych wod wy­
jednali.

Pałac Panukki, ma zewnątrz podobieńftwo 
do pałacu w Tajsisudon, ale nierównie ieft ob- 
szermeyszy , i ma t kże cytadellę z pozłacaną 
kopulą. Weszliśmy do niego bramą w murze 
przedzielającym dziedziniec od ogrodu , i umie­
szczono nas w bardzo piękney części pałacu na 
kolumnach ftoiącey. Naprzeciw i w ogrodzie 
ieft dumek o dwóch piętrach , a w każdym trzy 
pokoie. Gdy król zjeżdża do Panukki, w tym 
dom«u zwykł mieszkać.

Panuklta ieft ziulowem mieszkaniem króla i 
jak mnie zapewniono , nayulttbieńszem , dlatego 
wiele wyłożył na przyozdobienie tego pa­
łacu. Nie mieliśmy szczęścia oglądania go we­
wnątrz , gdyż murgrabia na mocy danego rozka­
zu w czasie zamieszek domowych , aby nikogo 
nie puszczał, i nam też wniyścia do niego od­
mówił. Oglądał śtny tylko ogrody obszerne i 
pełne drzew owocowych , iako to : pomarańczo­
wych , brzoskwiniowych, cytrynowych , gru­
szkowych , orzechowych i jabłoni ; wszyftkie o- 
kryte były owocami , ale leszcze wówczas nie 
doyrzałemi.

Okolica Panukki miana ieft za część kró- 
leftwa Boutańlkiego, w którey nayłagodnieysze 
ieft powietrze; ftąd, iako też z powodu wy­
bornego gruntu , riele tam drzew i obcych 
roślin hoduią. Nie wszyftkie iednak, a zwła-
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czcza Angiellkie, udaią się; sałata np. ieft dro- 
bna i gorzka ; kartofle, zaprowadzone od pana 
Jlogle i od imienia rtgu bogle nazwane, są ma­
łe , kapufta się także/mieniła. Ale natoaaiaft 
rnaią rzepę kraicwą tak wielką i szczególniey 
smaczny, iakiey jeszcze nie widziałem i nie ja­
dłem. Co do owoców, nie wszyftkic są dobrej 
pomarańcze tylko , morele i orzechy są wybor­
ne. Krótko inowiąc, hoyne dary wylała natura 
na kray Boutr.ńlki, ale nie ze wszyfikićm unreią 
z nich korzyftać mieszkańcy. To im przyznać na­
leży , że ile są ziemi ogrodnikami, tyle są do- 
bremi rolnikami. Widziałem wszędzie pola iak 
nayiepiey uprawne; lecz ze wftydem dla męż­
czyzn powiedzieć muszę, iż ta część dobrego 
gospodarftwa czvni zaletę kobit tum ; one sie­
ją, pielą i po większey części koszą i młó­
cą; one ponoszą trudy, upały i niepogody, 
gdy mężczyźni zatopieni w próżniactwie uźywnią 
owoców ich pracy.

Dobrzejmy mieszkali w Pdnukka i przyre- 
mnie się bawili, dlatego cbętniebyśmy t;<m dłu- 
żey gościli ; lecz że baliśmy się , ażeby nam 
pieniędzy, któreśmy z sobą wzięli nie zabrakło, 
umyśliliśmy nie czekając na zgłoszenie się 
króla wyiechać i nie zatrzymywać się W 
Telagong, lecz profto dążyć do Tajsisudon. 
Na drodze do tey ftolicy z Panukki, spotkali­
śmy znaczną kupę małp nader rosłych i piękne­
go gatunku. Twarz ich czarna białą siercią o- 
toczona; ogon długi a cienki. Bcutańczykowie , 
równie iak Jndyanie , z wielkiem są dla nich
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poszanowaniem . a drudzy liczą ich w rzędzie 
bólłw kratowych , dla tey przyczyny hiwgaiąso- 
bie w -.zędzie bez żadncy obawy mens-piGćzeń- 
st..a. .

Gdyśrny wjężdżali do Jafsistidon, huk z 
dwóch armatek pałacowych ogłosił zwyciłztwo 
odeiesion? nśd buntownikami, któreigo szczegóły 
opnwiedział nam rządca '/'ajśisirdbnu , gdyśrny go 
nnzaiutrz po przyieżdeic naszym odwiedzili*  W 
kilka dni i sam król bez Hayfnnieysżey okazBH 
łości powrócił ; po drodze tylko -, ix nocą ie- 
cłiat, palono w pewnych odległościach ognie , co 
ieft znakiem uszanowania dla osób wysokie urzę­
dy p aftuiącyclr , a tein gęściey ie pał,, gdy 
monarcha przeieżdz*.

' Z pomiędzy Butańczyków odwiedzających 
nas w Ta/siritSon, nayczęściey przychodził ftarzec 
w czerwonym-ubiorze, iaki noszą kapłani: iedni 
zwali go królewfkim opowiadaczem różnych ba­
śni i zdrzeń, drudzy trefnisiem , podobnym 
do waszych po towarzyftwach. Zdaie się, 
ii obiad lego -od szczęśliwego błaznowania 
zzie-żał. Lecz że żarciki iego były dla nas nie 
zrozumianymi, gdyż złą Bcngalszczyzną mówił, 
prz :to odwiedziny iego iuź nam się uprzykrzyły: 
dla odftręczenia go od nas , użyliśmy elektryki , 
którey (klitki taki w nim poftrach sprawiły , iż 
w*  do mu nas-zytn bezpieczeńlłwa dix siebiejnie Zńay- 
dował. Odgłos tych Ikutków zwabiał do nas 
wôeià But- ńczyków , chcących ich doświadczyć , 
i odtąd wielka mieliśmy rozrywkę z machiny 
paszey elejitryczney ; ci bowiem którzy szarpnie-
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ni« w cjele swoiifm uczuli, krzyczeli, i iuź s ę 
więcey .elektryzować nie chcieli. . Kazanem ią za­
nieść kilkokratnie do pałacu u źądst. e krole- 
wfkie, i czynione w obecności icgo doświadcze­
nia nictkończ.enie. go. bawiły. Nie chciał sam 
jednak dotknąć się butelki Leydeijtkiey, ale po­
zwolił .elektryzować się wraz zdrugiemi, i śmiał 
się do rozpuku, widząc innych rozmaite figpry 
z siebie robiących za każdem szasppieniem; d? 
tego z,aś wkrótce przyszło, iż trudno było o 
ludzi, którzyby 2 własney ochoty dali się ele­
ktryzować , a tym sposobem okazali , że ta ma­
china poftrach w nich sprawiała.

Tak się doświadczenia elektryczne spodo­
bały królowi, iż nie mogłem , mn odmówić tey 
zabawki, a nareście darowałem :?u machinę na­
uczywszy go, iak się z nią ma obchodzić, Mo­
narcha ten lubi mechanikę i sztuki; pokazywał 
nam roboty artyftów swoich, roboty nie tak z 
wytworności, inko jaezey z gruntówności maiące 
zaletę. Wielki« raiał upodobanie w oglądani« 
matematycznych i optycznych narzędzi , a uno­
sił się nad chirurgicznemi , których użytek wy­
łożył mu PĄSaunders. Trzeba zaś wiedzieć , iż 
tyle miał wiadomości sztuki lekarlkiey, ile iey 
najlepszy lekarz tameczny mógł posiadać. Znat 
gruntownie flcład w-rzyftkich lekarftw kraiowych 
przyznał iednak wyższość sztuce lekarlkiey i 
chirurgii.Ęyropeylkiey ; dlatego korzyftaiąc z ha- 
darzoney sposobności naliczenia się czegoś w tych 
przedmiotach , zaL cił pierwszemu 1 karzowi swo­
jemu , aby uczęszczał do P. Saundeis i nie opu- 1
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syczał lekcyi, od siego dawanych. Ze zaś Pan 
»SaunPrrr odebrał od króla w podarunku niektóre 
rzeczy dofekarftw służące, z ob aśnieniem ich wła­
sności, posłał też nawzaiem królowi cz;ść podró- 
iney apteki swoiey z potrzebcemi przepisami, co 
i wiele w jtikiey słabości brać .trzeba : z tey za- 
ch« jało mu się doświadczyć Ikutku Lkarftwa 
\fpecaciiaria, zwanego , zwłaszcza że był słabym : 
wziął więc małą ilość iego ftosownie do przepisu, 
kazawszy także i 1 karzowi swoiemu tyleż zażyć. 
Ale gdy n'e tak prędko , jak sobie życzył fkut- 
kowało , wziął drugie tyle, co tak go ru­
szyło, iż przez dwa dni wciąż załatwić się nie 
mógł, i bardziey ieszcze osłabiał; lekarz iego , 
iako młodszy i silnieyszy, prędzey ozdrowiał.

Gdy przyszedł do zdrowia, zeprosił nas do 
pałacu swego o dwie milę od Tajsisudon odle­
głego, i w pięknem nader położeniu. Pozwo­
liwszy nam obeyrzać , co było godnego widze­
nia, częflował nas herbatą i owocami, a pod 
ten czas wypytywał sie o zwyczaie i płody ró­
żnych kraiów, względem czego był bardzo cie­
kawy. Zaspokoiłem po części ciekawość iego ; 
po czćra on nawzaiem opowiadał nam rozmaite 
rzeczy, takie nawet, że im wierzyć nie mogłem ; 
i tak mówił o gatunku ludzi bardzo wysokiego 
wzroftu , mieszkających na górze nadzwyczaynie 
wyniósł, y , którą żeby obeyść wkoło, kilkuna- 
ftu dni potrzeba. Góra ta podług niego tak ieft 
odległa, iż Boutanowie żadnego związku z mie­
szkańcami iey nie maią; raz przecię przybyło 
ich dwóch do Butanu i wzroftem swoim wszy- 
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ftkich oczy na siebie zwrócili. Na północ zaś 
króleftwa Azam, znayduie się na górach , podług 
powieści króla , rodzay ludzi z krótkiemi, lecz 
niegiętkiemi ogonami; dlatego gdy chcsj usiąść 
na ziemi, muszfj wprzód w niey dołek na ów 
ogon wykopać. Twierdził także , iż ma nader cie­
kawe zwierzę , to ieft konia z rogiem z pośrodka 
czoła wyraftai^cyin ; gdym go się zapytał , W 
jakimby kraiu były takie konie, odpowiedział 
tylko, iż go ma z daleka bardzo; a gdym pro­
sił, aby go pokazać kazał, przyobiecał, lecz nigdym 
go nie widział. Z powodu zaś wypytywania się 
nsoiego o kraiu TibetańStim opowiedział mi , że 
kray ten i klirna iego wcale ieft odmienne od 
tych, iakiem dotychczas mógł widzieć, i źe 
wiele trudności w drodze do niego poniosę.

„ Widziałem go oczyma moiemi, rzekł daley , 
i z własnego ci doświadczenia powiadam. Przed 
kilku laty, w ubiorze fakira, albo raczey że­
braka , odbyłem pielgrzymkę do La-sa i odwie­
dziłem święte kościoły, w których przednieysze 
bóftwa nasze mieszkają. Odbyłem tę podróż pieszo 
z jedną tylko osobą Obchodziłem rozległe mia- 
ftc La-sa , widziałem nayciekawsze w niem rze­
czy , złożyłem hołd świętym relikwiiom w Pou- 
ta-la (') , i nareście po piętaaftodniowem bawie­
niu się w ftolicy Tibetu, powróciłem do moiey, 
a nikt nie spoftrzegł, że mię nic było.,,

*) Pou-ta la mieszkanie Dalai Lamy na maley. 
górz.e na piec ćwierci mili od La-sa odlcate

(

Wysokie ieśt na 367. stop. Przylegle bu-
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Takie i tym podobne opowiadał mi rzeczy, 
których cierpb wie , lecz bez dania im wiary, słu­
chałem. Na dole tego wreyfkiego pałacu , iefŁ 
piękny kościoł, w którym kapłani bezptzełtan- 
nie x ęgi święte czytaią , i gditłe się zńayduie 
niezmierney wielkości bożyszcze z wielu innesni 
pozłacar.emi , lecz nanieyszenii figurami. Ściany 
kościelne ozdobione są synibofcznemi malowa­
niami, i ftosownemi do ich zdania o ftworzeiiu 
świata i do różnych wypadków , które ich mito­
logii« zawiera. W przyległby'sali' są obrazy Wy- 
ftawiface naiafto Łasa, sławne Pouta-la,Lu- 
brong mieszkanie Teschou - Lamy zwierzchnika 
pen ney części Tibetu i wiele innych miejsc 
sławnych, a to z wyrażeniem nawet osób ka­
żdego kraiu z właściwym im ubiorem i sposobu 
budownictwa. Pckoie w pałacu króleWlkitń ma­
lowane są wytwornie po więksZey części szkar­
łatnym , nayulubieńszynu Butanów kolorem.

Pod wieczór powróciliśmy do Tafsisu3ón‘, 
król zaś ieszcze dni kilka na wsi zabawił, gdy 
tymczasem ćzyniano przygotowania do obch du 
wielkiey uroczyftości roczney : oświecił mię móy‘ 
tłumacz Pourunghir, iż tą uroczyftość obcho­
dzona ku czci Duirga (**'),  ieft taż sama , którą

dynki podzielone są na Zo,oo0. izb , to któ­
rych takaż liczba mnichów, czyniących ślub 
czystości, ubóstwa i pokory mieszka.

(") Podług <fndyan , Durga iestto kobieta , 
która uszczęśliwiwszy Jmdyą , przeniosła 
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Jndyanie na początku iesieni obchodzą. Wyfta- 
wuią zaś natenczas wymalowane bożyszcze w to- 
warzyftwie wielu innych bożków, walczące z 
Soumne-Soum hersztem Rakujiów, czyli złych 
duchów. Reprezentacya tey walki trwa u Buta­
nów dni dziesięć; walczący są w roaszkach ; sło­
nie, konie, małpy i ftraszna figura otoczona 
wężami , wyobrażały złych duchów, a cnota pod 
poftacią Durgu, przybyła na wy tępienie złego, 
która zawsze w tey walce z tryumfem Wychodzi. 
Widowilko to odbywało się na dziedzińcu pa­
łacu; król z kapłanami siedział między kolumna­
mi i ciekawie się reprezentacyi przypatrywał; 
tak zaś był grzecznym , iż nas obok siebie ped 
ówczas posadził. Dziesiątego dnia urcczyitości, 
niosą w processyi obrazy nad brzeg Gangesu i 
topią Durga z iwy towarzyszami; i tak kończy 
się ta święta zabawa , która i z innego względu 
ięft znacząca u Jndyan;. wtenczas bowiem wy­
chodzą w pole przeciw, nieprzyjacielowi. Do 
póki zaś Europejczyk o wie nie dali im uczuć 
potrzeby wyrzeczenia się niektklryrh zalłarzałych 
przesądów, rzadko kiedy\wyftępqwało ich. woy-'- 
fko przed uroczyiftośclą obchodzoną pod pełnią * 
ziężyca. A jata .pełnia uważana byia za. znak 
do przygotowań woieanych,. tak rów pó pełni
f ■ ... il ’/ 27 , •« 1 • • < - ‘■w ł

4BS'. '.#.j • > • i ł.* fi ą" ’ ■ ■ •' -ti
jzę do rzeki . Ganges u ,t gdzie wpa.daiq.cych,- 
ludzi przijymuie, Dlatego oni iza bardzo 
szczęśliwą tę osąbę poaZytMią, która w tleit 
rzece tonie, i strzegą się. dawać ieu- ra­
tunku. •
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naftępuiący ieft czasem , w którym ich woylko 
rusza w pole ; i w tcyto porze xiężyca, obcho­
dzą uroczyftość m cześ: umarłych, przy czćm 
wyprawiają uczty, rozdają żywność uboftwu, i 
i domy swoie oświecają.

Przy końcu tey itsienney uroczyftości w 
Tafsisudon , przybył do mnie posłaniec od regen­
ta Teschou ■ Loumbou , który nieprzywykły do 
czynienia układów z cudzoziemcami, rozmaite i 
śmieszne kłsdł mi w nich zawady. Zezwolił prze­
cież , abym w tariey liczbie osób ftawił się u 
niego, w iakiey Teschou-Lama naywyźszy Lama 
w Tibecie zwykł przyymować cudzoziemców; lecz 
w żaden sposób nie chciał przypuścić trzeciego 
Anglika, zapewniając, iż gdyby przybył, ży- 
cif m tego przypłaci ; dlatego zoftawić pana Da- 
tuis musiałem.

Dnia 7go Września pożegnałem króla Bu- 
tańlkiego i urzędników radę iego Ikładaiących, 
a nazajutrz puściłem się w zamierzona drogę w 
towarzyftwie P. Saunders , Pourunghira tłuma­
cza , i kilkunaftu Tibetanów. Jechaliśmy wązką 
donną , maiącą po obu Aronach wyniosłe wzgór­
ki , a naprzeciw nadzwyczaynie wysoką górę 
Pomoela. Po prawey iey Aronie ftoi na inney 
górze klasztor Phajudie , sławny odrodzeniem się 
i wychowaniem Lamy llimbochai, czyli króla 
Butańlkiego; na wierzchołku zaś góry Pomoela 
ieft obszerny klasztor (kładaiący się z wielu od­
dzielnych budynków. W nay wygodnieyszym z 
nich, mieszka ftary mnich, który, iako rządcą 
klasztoru, tytułuje się Lamą; w innych p/ofte 
mnichy mieszkają. Bardzo wiele ieft w króle- 

ftwie
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flwie BiitańHiiiu tych mnichów, zajętych pełnie­
niem powinności, mk e religiin priepisuie. Nir pra­
cują , sic ruuszą łączyć wfłrzemieźliwość z po­
bożnością , i unikać wsz In ego związku z ko« 
biotami, Lubo ich wielu wchodzi do zakonu 
dobrowolnie, większa atoli część poświęca się 
na życie samotne ze zwyczaiu, który obowię- 
zuie każda familią'', aby gdy ma czterech chło­
pców, jednego do zakonu oddała. Niekiedy ten 
zwyczay rozciąga się do wszyflkich chłopców 
w caky wiosce będących. Przyymuią zaś ubiór 
zakonny w roku życije dziesiątym ; w pierwszym 
roku uczą się zasad Hanu swoiego, i czynią 
posługi nauczycielom ; i ieźeli nie okazuią wyż­
szych talentów rozumu , zoftaią w tym ftatue do 
lat dwudzieftu i daley. Wreście lubo wykuwają 
się z wszelkich uciech i zabaw przyjemnych, 
r aią znowu za to inne korzyści , lianowi swo­
jemu szczególne. Pewni są odebrania edukacyi 
r.aylepszey , iaka bydz może w ich kraiu; a że 
dlatego więcey posiadają światła od współziom­
ków swoich , większą też maią nadzieję znaczenia: 
jakoż prawie zawsze z ich zgromadzenia brani 
bywaią ludzie na sprawowanie urzędów publi­
cznych. Lecz czyli przez Ikutek zdań i pra­
wideł z młodu przyjętych i w umysły ich wpo­
jonych , czyli przez słabość lub niesmak w rze­
czach i sprawach światowych, opuszczaią częfto 
urzędy, które piaftuią, i resztę życia na oso­
bności przepędzają. Wtenczas zaś obierają so­
bie iaki kącik samotny, lub wierzchołek góry 
buduią tam sami chałupkę, i osiadają w niey

Listopad JtSo^. K
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wszelkie związki z ludźmi zTywaiąc. Zyią pospo­
licie z dobroczynności innych, gdyż im przynoszą 
codziennie żywność pode drzwi chałupki.

Wyznać należy, iż bezżeńhwo tych mni- 
chów niewielką im Zasługę czynić powinno, gdyż 
wszyscy znakomitszego rodu Butanowie wpra­
wiani są od młodości do życia bezżennego, aże­
by mogli posiadać pierwsze godności, od któ­
rych usuwa ich fltan małzenfki * zoftąwiony tern 
samein klassie ludzi bawiących się rolnictwem, 
i z pracy rak swoich żyiących. A tak oczywi- 
fta , że ambicya i religiia są celnieyszsmi przy­
czynami nie wieikiey ludności tego krain.

Z Pomoela iechaliśmy pomiędzy górami , 
aż do Paro zamku i pałacu króla Butąń&iego, 
a oraz głównego mieysca powiatu tegoż imienia , 
gdzie brat królewfki był podówczas wielkozząd- 
cą , ale na uroczyftsść jesienną do Tafsisudon 
wyiechał. Zamek ten podobno naymocnieyszy 
w całym kraiu; a dolina rozciągająca t ę koło nie­
go na milę , ieft targowi Ikictu iedynem w Bu­
tanie , gdzie także chodnią się konie , których 
pewna liczbą idzie corocznie na przedaż do Rung- 
pore: ma także Paro sławną fabrykę bożyszców, 
tudzież pałaszów, puginałów i pocilków do ftrzął. 
Wyjeżdżając z tego miiysca jechaliśmy przez 
targowilko , wtenczas właśnie , kiedy wieśniacy 
zgromadzać się zaczęli. Nikt dla widzenia 
nas nie opuścił interesów swoich , a,'i nawet 
igraiące w biifkości dzieci nie biegły za nami , ialc 
za zwyczay dzieie się po kraiach europeylkich ; 
i pewny ieftem, iżby Butanczyk przez miafto
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jakie AagjeKkie nie przeszedł tak, jak my 
w Paro , spokoynie i bez ściągnienia za sobą 
tłumu ludzi.

Dnia 1 ego Września przybył śmy do Sana 
oftstniŁ-y wsi na graircy między Butanem a 7i- 
betem. W tey widzu] śmy osobliwszy sposób 
młócenia zboża. Wziąwszy człowiek garść kło­
sów, zapalał będące przy nich cisi, 1 uderzał 
potem też kłosy o wielki каин ń, z których wy­
padały siarka na rospoftarte maty. Z«ierzcho/ka 
góry Soumounahg spoftrfceghśmy dług; rzą.i cho­
rągiewek osadzonych na kupach kamieni; te 
służą do oznaczenia gran cy między obiema kra- 
iami. Zftępuiąc z góry ku dolinie Phari , 
zoczyliśmy wzgórek wznoszący się wpośród ró­
wniny , a na nina dom kwadratowy z kamieni 
wyftawiony , który przeznaczonym był na obrzę­
dy pogrzebowe. Nie grzebią zaś Tybetańczy ko- 
wie ciał zmarłych rodziców , krewnych i przy­
jaciół zwykłym wszędzie sposobem, lecz wy- 
ftawuią ie pod gołym niebem na pr.ftwę sępów , 
kruków i innych ptaków ścierwem żyiących, a 
w częściach Tibetu ludnieyszych , psy nawet są 
Uczeftnikami tey ptaftwa biesiady.

Dolina Phari rozległa na to. mil wzdłuż, 
a na cztery w szerz , otoczona ieft małemi flea- 
liftemi górami, i wcale , iak sama dolina, meuro- 
dzaynemi. Na tychto górach znayduią się kozy 
piżmo wydaiące ; z polłaci podobne do wieprzów, 
i teyże prawie są wielkości. Głowa ich mała , 
nogi nadzwyczay wielkie, i nie maią ogona. 
Sierć na dwa lub trzy cale długa i zawsze naic-

Kz
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żona, na głowie tylko, koło uszu i nóg ieft 
krótka i gładka; prawdziwie mówiąc, sjerć ta 
bardziey podobna do szczeciny ieźówey , niż do 
włosa. Piżmo u tych kóz znayduie się w wo­
reczku , albo raczey guzie przy pępku Wyraftaią- 
cym i to tylko u samych samców. Przed,awine 
ieft na wagę , i zdaie się należeć do monarchy, 
bez którego pozwolenia nikt na te kozy polować 
nie może. Klima zimne ieft im naturalne , dla­
tego przewiezione do kraiu ciepleyszego, nie 
długo żyią.

Na teyże dolinie ieft klasztor, którego La­
ma , ftarzec przyjemny, przyiął nas grzecznie i 
dał wieczerzą z baraniny w kawałki pokraianey , 
a W mleku z korzeniami gotowaney, tudzież z da­
ktylów , suchych moreli złożoną. Ze zaś miał 
wzrok słaby, podarowałem mu okulary, z któ­
rych bardzo był kontent. O dwie mile od kla­
sztoru ieft góra zawsze śniegiem okryta, i miana 
od kraiowców za świętą , dokąd corocznie z ró­
żnych ftron odbywaia pielgrzymkę. Nie umiał 
mię oświecić móy tłumacz, czemu ta góra ieft 
świętą; lecz wiedzieć należy, iż co tylko W na­
turze ieft osobiiwszem , wszyftko u Jndyan po­
szanowanie znaydtiie.

Od tego mieysca począwszy, ftawaliśmy 
zawsze, pomimo zimna , pod namiotami, któreśmy 
wszędzie gotowe zaftali. Domy Tibetańflcie po 
wiofkach wcale źle są ftawiane , i nie daią przy­
tułku od zimna, uklecone są bowiem z kamieni, 
które ieden na drugim leżą» nie będąc niczem 
spoione.

(
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Porównywaiąc kray Butańlki z Tibetań- 
Ikim , taka prawie między niemi różnica, iaka 
między Butanem a Bengalem zachodzi. Butan 
wyftawia widok gór okrytych zielonością, la­
sów pełnych wspaniałego drzewa. Wszyftkie ró­
wniny i pochyłości gór są uprawne, i wszędzie, 
gdzie tylko dozwala położenie mieysca , znać 
rękę rolnika. Słowem, widać w tym kraiu dzikij 
naturę i pracowitą sztukę. Tibet przeciwnie 
ieft krarem upośledzonym od nieba w tey mierze. 
Nie uyrzysz na małych górach iego, albo raczey 
flcałach, żadnego śladu uprawy. Równiny są nie- 
urodzayne, i na próżno tam ręka ludzka upra­
wiałaby iaki kawałek ziemi. Klima nadzwyczay- 
nie zimne , tak dalece, iż mieszkańcy szukać mu­
szą przytułku przeciw, wiatrom i zimnu w głębi 
dolin, lub wąwozach i Ikałach. Lecz dobroczynna 
i względna opatrzność nzdgrodziła ternu kraiowi 
z ianey (trony; posiada bowiem liczne trzody by­
dła , i niewyczerpane miny kruszcowe; zwierzę­
ta mn®żą się tana nadzwyczaynie , i pełno ieft 
kuropatw, bażantów, przepiórek, zaiąców , li­
sów, koz, z których sierci robią szale, kóz 
pospolitych , i kóz wydaiących piżaso , słowem , 
pełno ptaftwa i zwierzyny. Co się tycze mie­
szkańców Tibetu, ci nader są ludzcy i uczynni, 
czegom sam nieraz doświadczył.

W ciągu dalszey podróży przeieżdzaliśmy 
około kilku puftych wiosek z przyczyny panuią- 
cey w nich ospy, która dla Tibetanów równie 
ieft ftraszna , jak zaraza, gdyż nie znaią żadne­
go sposobu na icy pohamowanie i leczenie. Dla 
tego , iak tylko się ospa w jakiey wiosce po- 
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kale , opuszczają zaraz mieszkańcy domy swoie, 
zoftawuiąc losowi nią zarażonych, i zamykają 
g ' ńce do wsi idące, aby nikt z obcych me 
doR ł się do niey, i ażeby chorzy nie wycho­
dzili. Gdy za panowania oftatniego Teschou La­
my wj2i;?ęła się ospa między mnichami w Te- 
ychou Loumbou Robry itgo, opuścił ią zaraz , 
i przez trzy 1 ta do niey nie zayrrat, póki nie 
przeminęło to t wielkie dla niego niebezpie- 
czeńftwo, którego iedn;,ik nie uniknął w Pekinie , 
bo iak wiadomo , umarł tamże na ospę (*).

Piękna dolina ^ians-eu, przez którą jecha­
liśmy-, sławna ieft rękudzielniami sukna, w zna- 
czney ilości ftamtąd wychodzącego. Sukno to 
raa tyłko pół łokcia szerokości, i albo ieft białe, 
albo ciemno brunatne; tak zaś miękkie, choć 
ubite, iż wsz.scy prawie kapłani Tybetańscy no­
szą z n ego kaftaniki na golem ciele, maiacy się 
nieco lepiey, uźywaią go na płaszcze i bardzo ieft 
trwałe. W ogólności, nader są oszczędni Tibe- 
tanie w ubiorze swoim ; latem noszą suknie weł­
niane , zitną kożuchy baranie lub lisie; ale co 
się tycze osób znakomitszych lub majętnych , te 
chodzą w jedwabiach i pięknych futrach.

Taż dolina leży w szczęśliwym położeniu 
co do hapdlu , ieft bowiem w środkuj Tibetu , * 
zatem ma łatwość sprowadzania zewsząd wełny i

Niektórzy inney ieszcze przyczynie śmierć 
iego przypisuią, utrzymuiąc , że go nawet 
otruto dlatego, że był wielkim przyiacle- 
lem Anglików.
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rozsyłania sukna swoiego do TeschouLoumbou, 
Lajsy i do Butanu. Nadto, ieft rozległa , żyzna 
i przyiemnetn cieszy się powietrzem. Wioflri na 
niey będące , są małe , ale gęfte i porządne wszę­
dzie domeczki.

Dr. i a Eogo Września przejeżdżaliśmy przez 
miafto Pawiom leżące pod górą, na którey ftei 
wielki zamek tegoż imienia , a nie daleko ftamtąd 
iefr klasztor obszerny wyftawiony od W. Lamy: 
w biiikości zaś iego pomiędzy drzewami wielki 
pobielony dom, sławny urodzeniem terażmey- 
szego Teschou, Lamy ; w niemto mieszkał młody 
Lama z oycem i matką, kiedyśmy przyjechali. 
Oyciec Teschou Lamy ieft ftryiein panującego 
Delai Lamy.

Zjechaliśmy do Tcrchou Loutnbou o samym 
wschodzie słońca , którego promienie padaiąc na 
pozłacane iego kopuły i mnogie wież«, świetny 
ą nawet czarujący widok sprawiały. Zaprowa­
dzono nas do pokoiów w środku pałacu - wyzna­
czonych dla nas na mieszkanie; te były obszer­
ne, ’malowane wytwornie , i na przepych ozdo­
bione. Ledwieśmy weszli do nich, przybyli za­
raz posłańcy od regenta pańftwa, brata oAa- 
tniego Lamy i od ffoupourt-Choumbou, czyli W. 
podczaszego Lamy z powinszowaniem szczęśli­
wego przybycia, i złożyli w ofierze, według zwy­
czaju pospolitego w’ Azyi, począwszy od Tiuśe- 
frnnu, aż do Chin, szarfy z białego jedwabiu. 
Posłałem i la każdemu takież szarfy, inaczey 
byłoby uchybić grzeczności , a nawet uszanowa­
niu , i urazić osobę przysyłającą szarfę; jakoż 
zdarzyło sic panu Gocdlad rezydentowi Angiel- 
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fkiemu w Rungpore , iż mu król Botaniki odesłał 
nnpowrot lift wielkorządcy Bengalfkiego , dlate­
go iedynie , iż wie przyłączył do niego szarfy. 
Tak zaś ten 2Wvczay ieft zachowywany , iż ni­
gdy osoby z klass pierwszych nie przyftępuią do 
siebie bez ofiarowania sobie szarf nawzaiem. 
Jeżeli są równie znakomite, bierze ią iedna »od 
drugiey profto z reki ; a ieźli itft która 2nako- 
misza, wtedy odebrawszy od drugiey szarfę, każę 
jednemu z dworlki h włożyć swoię ss szyię tam- 
tey. Zabawiono nam także zaraz śniadanie i 
wyznaczono urzędnika, któryby był zawsze przy 
boku moim , nietylko do wykonywania zleceń 
moich , ale nawet do czynienia posługi w mie­
szkaniu.

Nazaiutrz po przyieżdzie do Teschou-Loum- 
bou uwiadomiono mię , że regent pańftwa chce 
mi dać audyencyą z rans. Jakoż w samo połu­
dnie wprowadzono mię z panem Saunders i Roll- 
runghircm tłumaceera do obszerney, wysokiey i 
podługowatey sali. Będące.w niey na około 
kolumny , malowane są farbą szkarłatną , a 
wierzchołki ich i gzemsy suto złocone. Ściany 
pomalowane są błękitno z podwoynym wszędzie 
ślakiem czerwonym , który żółta ftrefa prze­
dziela w połowie. Światło dzienne wchodzi do 
tey sali otworem na wierzchu dachu będącym i 
zamykanym. Nie m-sz w niey posadzki ka- 
mie»?ney , ani podłogi , lecz mieysce tych zaftę- 
puie mnssa lśniąca się , sporządzona z kamycz­
ków białych, brunatnych t iakieysiś nieznaiomey 
mi^ materyi. Jeden i tylko wchód do, sali, na
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przeciw którego ieft alkowa, a w eiey tron 
Teschou - Lamy na pięć ftop od ziemi podniesio­
ny. Ten Ikłada się z poduszek żółto bławatnych*  
obwiedzionych po bokach materyą jedwabną ro­
zmaitego koloru, i ze wspaniałego wezgłowie. U 
spodu tronu flotą małe świece z marsy wonie- 
iącey zrobione , tudzież naczynia napełnione 
drzewem pachnącym , które zwolna się pali , i 
przyjemny zapach wydaie. Na tym tronie prze­
szły Lama zasiadał, gdy sprawiedliwość szafo­
wał, lub błogosławił | zgromadzoiutinu ludowi. 
Zadaliśmy regenta i W. podczaszego siedzących 
na poduszkach bawełnianych po prawey ręce 
tronu w kapłańlkim ubiorze, który ieft u nich 
obrzędowym ubiorem. Ofiarowałem im białe szar­
fy icdwabne, oddałem regentowi lift od wielko­
rządcy Bengallkiego , tudzież sznurek pereł i 
koralow, a wtenczas zlozono przed nim inne 
przysłane mu przezemnie dary, Gdyśmy zasiedli 
przygotowane i przez samego regenta wtkazane 
nam mieysce t miałem mowę Rosown^ do celu 
poselftwa moiego, a między innemi oświadczy­
łem żal, który serce wielkorządcy , wielkiego 
przyiaciela przeszłego Łaaiy, przeniknął, za ode­
braną o śmierci iego wiadomością, tudzież ra­
dość z odrodzenia się Lamy, bo to ożywiło 
nadzieje wielkorządcy względem trwałości po­
wziętych związków.

» Lr.ma.teraźoicyszy, odpowiedział regent, ten­
że sam ieft , co poprzednik iego i nie masz mie­
dzy niemi żadney różnicy ; tylko nie może je­
szcze, będąc dziecięciem , nic sana działać, ani 
wydać pocieszającego głosu swoiego. Cała myśl
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nasza teraz ieflt nim zaięta i nim się jedynie 
triidirerny; ale spodziewamy się , iż będzie 
nió?/ nie zśdługó dawać nam błogosławieństwo.,,

' Zapewniał mię regent w ciągu rozmowy swoiey 
/ jte - ną , iż nieśmiertelny przeszły Lama do ofea- 

‘tni go tchu życia był szczerze przywiązanyn. do 
pana Ifaśłtinąia. "Opowiadał, ile śmierć iego 
tmattWfła cesarza Chińflfiego , a odrodzenie się 
uciesz to, z po*  du czego przysłał posłów do 
Tibtu/i przez nieb oddać regentowi nakazał sznu­
rek przepysznych pert-ł, prosząc, aby iak nay- 
większe miał ftaranis ukoło Lamy, w naylkryt- 
szev go osobności wychowywał, i żądnemu cu­
dzoziemcowi nie dał do niego przyftępu. Wynu­
rzał się daley regent z «woim znowu szacunkiem 
j przyiązanrem ku wielkorządcy BengalCkLmu , i 
wielkie mu dawał za to szczegćlniey pochwały*  
że na prośbę THesou-Lamy przyftapił do połroiu 
Z króleńi Butańikim : ieślto czyn wyraził, iuiel~ 
łńett cnoty.

W’ czasie teyże satney rozmowy dowiedzia­
łem sie , że młody Lama mieszkał Jeszcze w do­
mu, gdzie był znaleziony, na dolinie Pciiiron , 
j że poftanowrono przewieść go za dni kilka do 
Terpalirtg, klasztoru przygotowań-go dla niego, 
S o dwa dni drogi od Tcschou - Loumbęu odległe­
go. Cały dwór miał mu towarzyszyć w tey po­
droży, i wszyscy celnieysi urzędnicy czynili do 
niey przygotowanie. Przy końcu audyencyi , 
przyniesiono herbatę , cukier, masło, suche 
owoce ,’daktyle , morele, migdały i rozmaite 
jnne rzeczy pochodzące z Chin i J artaryi wscho-
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dniey'; a gdym odchodził , prosił muie lilkoi- 
ICratnie regent, 8bvtu, czegc tylso potrzebować 
mogę , kazał sobie doftawiać , i darów;! nam 
znowu po szarfie,

UmyśLłea» był sobie odwiedzić W. podcza­
szego zaraz po audyencyi u regenta; lecz ta tak 
się przedłużyła, iż gdyś my wychodzili od nie­
go uderzono w dzwony klasztorne na modlitwy. 
Zmiana mieszkania młodego Luny w krotce na- 
ftąpić maiąca, była powodem do pobożnych 
ćwiczeń i nadzwyczayoych modłów. Kapłani 
podwoili gorąccść ducha, i cały prawie czas po 
kościołach trawili.

Nazajutrz przysłał do tacie sam W. pod­
czaszy z oświadczeniem, iż pragnie mię widzieć 
u siebie ; udałem s’e zaraz z panem Sau.n3evs , 
i zaftalem go siedzącego przy ganku wychodzą,- 
cym na rozległy i piękną dolinę. Zasiedliśmy 
na przeciw niego ; a po wzaiensnem powitaniu 
i wypytaniu się z Srany iego • zdrowiu pana 
Haśimgsa, o pod óży naszey przez kr.-.y Butań- 
Iki, wyraził radość, że P. Haślings i do nie-? 
go także napisał; przyftąpil potem do usprawie­
dliwienia się , iż dla pewnych pobudek, które 
są wiadome Porutighirowi tłumaczowi naszemu, 
czynił regent niejakie trudności w przyjęciu po- 
selftwa Angiellkiego. Mówiąc zaś podczaszy o 
tych pobudkach, nie chciat wyznać, iż tak re­
gent, iak i on zależą bezpośrednie od cesarza 
Chińfkiego; lecz widać było , iż lękają się nie- 
łalki iego, tudzież agentów Chińfkich w Lajsa 
siedzących , w szczególności zaś zwierzchnika 
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Lajsy , Gezoub-Rimbochai , który z uszczerhkiem 
powagi Lamy, znaczną iey część przywłaszczył.

W. Podczaszy, zwany iaaczey SaSik, był 
drugim co do znacz: nia i powagi na dworze La-a 
my. Rodem Tatar Man.th.oux, polecony był z 
dz'ecin^wa przeszłemu Teschou Lamie, od Lamy 
Changée, rodem także Tatara Mant choux , mie- 
szkaiacego przy cesarzu Chińikim. Wychowany 
pod okiem Terc/iou Lamy , a przy tern pełen 
rozsądku i gorliwości, pozyłkał zaufanie i szcze- 
gólnieysze względy iego. Chcąc Tes chou-Lama 
okazać,*  ile go poważał i cenił, mianował go 
przełożonym klasztoru , w którym trzyftu mni­
chów mieszkało, i podarował mu kawał ziemi na 
granicach zachodnich Tibetu.f Cesarz zaś Chińfki 
podczas bytności iego z W. Lamą w Pekinie , 
nadał mu tytuł Mirkin chajsha - Lamy. Pozyfkał 
także godność marszałka dworu Lamy , którą aż 
do wfrąpienia na tron odrodzonego Lamy miał 
piaftować. Osobliwsze te względy należały się 
sprawiedliwie talentom i poczciwości iego , i 
nie wątpię , że gdyby regencya pańftwa osiero­
ciała, onby był regentem. To pewna, iż taki 
miał wpływ do wszyftkiego, iak gdyby był re­
gentem, i Chan fou, - Couschou pnnuï^cy regent 
bsrdziey go za równego sobie, niż za podległego 
uważał, ani bez rady iego nic nigdy nie przed­
siębrał. Lubo zaś obszerne wiadomości i talenta 
posiadał, lubo tak wiele w kraiu znaczył , nie 
uwodził się icdr.sk naynmieyszą dumą, lecz był 
pełen grzeczności i łkromności.

Trudno wynaleźć wyraz w ięzyku Europey- 
flcim odpowiadaiący wyrazowi Sadik, obszerne

icdr.sk
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znaczenie mąiącenni. Piaftuiący bowiem ten urząd 
odbier,a rozkazy od Lamy, i oneż potem innym 
przesyła; przcrikuie na radzie układaiącey ob­
chód uroczyftości 1 świąt religiynych ; sam tylko 

'czyni posługi Lawie, ieft iego podczaszym, 
szambelanem , a nawet, podflfarbim , guyż iemu 
poiuczony ieft bezpośredni dozor wszelkich do­
chodów Lamy : c» także zaftawia ftół dla niego , 
nalewa mu herbaty, którey wprzód w obecności 
pana swego łkosztować musi; słowem, czyli się 
ubiera, je lub pile, wszyftko z rąk Sadika od­
bicie, Gdy kto chce co pozylkać od Lamy , 
łub mu przełożyć, do tego urzędnika udać się 
pierwey powinien. Przy temwszyftkićm wysoki 
ftopień w hierarchii kościelney posiada, i ma 
nawet tytuł Lamy. A zatem Sadik u W. Lamy , 
jeft prawie pierwszym minifirem, kardynałem , 
W. podkomorzym , podlkarbim, podczaszym i 
marszałkiem.

Przybyłem do Tibetu w czasie nader wa­
żnym dla mieszkańców iego , tak ze względu po­
litycznego, iak religiynego. Mieli bowiem uznać 
w dziecięciu pana swoiego i naywyższego ka­
płana , a zatem ogłosić publicznie , iż się od­
rodził i ieft nieśmiertelnym pośrednikiem pomię­
dzy ludźmi a naywyższą Jftnością. Stąd zaś 
wnieść można , iż w takiey okoliczności niczego 
Tibetanie nie zaniedbują , coby obrządek ten po- 
ważnieyszyrfl , wspanialszym i świętnieyszym u- 
czyniło.

Cesarz Chińfki, ieden z wyznawców religii 
Tibetańlkiey, kazał iednemu z wodzów swoich, 
aby z oddziałem woyfka towarzyszył dziecięciu
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Lamie. Różni inni Ch ńczykowie nieśli tron ie- 
go ruchomy, to ieft , kobierce, poduszki i we­
zgłowi«, a regent z Solikiem całemu oszakowi 
przewodniczyli.

Pragnąłem mocno oglądać ten osobliwy ob­
rządek; z tey przyczyny posłałem Pourunghira. 
tłumacza do regenta z oświadczeniem, iź życzył­
bym sobie należeć do orszaku towarzyszącego 
młodemu Larwie, dla okazania głębokiego usza­
nowania, iakie wzbudza we lrnie święty iego 
charakter} i '? miałbym- się za szczęśliwego, 
gdyby mi tego zaszczytu pozwolił. Lecz regent 
kazał mi powiedzieć, iżby mu bardzo miło by­
ło, gdyby mógł żądania moiemu zadosyć uczynić; 
ale obecpośc Chińczyków ieft, temu na przeszko­
dzie , ś - -yni , iako riiecierpiącym cudzo­
ziemce , nie chce dać powodu do żalów i nie­
ufności,

K uszyła nareście cała parada dnia 2?go 
Wrzpśnia z śiasztoru w Teshou - Loumbou, przed 
świtem iesreze, i udała się do domu leżącego 
na dolinie Paimon , gdzie było dziecię z rodzi­
cami swoiemi. Dnia dopiero naftępuiącego roz­
począł się obrządek odmiany mieszkania lego. 
Towarzyszyło mu niezmierne mniftwo ludu od­
dającego hołd ż nadzwyczaj nym zapałem. O 
szesnaście mil tylko Angiellkich odległy był od 
okolic klasztor Terpcding , gdzie miał bydź osa­
dzony; lecz tak był liczny towarzyszący mu 
orszak , i tak go częfto pobożny lud dli odda­
wania pokłonów zatrzymywał , iż na wpół drogi 
rozbić musiano namioty i noc tamże przepędzić.
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Przybył nareście miody Lama nazaiutrz w 
południe do Terpaling , gdzie gdy go regent z 
rodzicami iego osadził i potrzebne rozporządze­
nie uczynił, powrócił z całym orszakiem do 
Tcschoii- Loumbou.

Ponieważ okna z pokoiów naszych wycho­
dziły na drogę , którą regent powracał , wi­
dzieliśmy go więc w okazałości tak wielkiemu 
wypadkowi uTibetanów przyzwoitey. Jechał kon­
no otoczony miniftrarni i pierwszemi urzędnika­
mi swoiemi. Ubiór iego wcale był inny, aniżeli 
się na audytncyi pokazał ; (kiadał sie zaś z sukni 
żółto atłasowey czarnem futrem pedszytey : na 
tey miał płaszcz brunatny , Albo raczey szal 
wielki na lewe ramie zarzucony, sprawa ręka 
zupełnie wolną była. Kapelusz na głowie okrą­
gły żółto pokofiowsny ; boty ze [k6ry,Maroquin 
czerwono wyprawn.ey ; u pasa wisiał wielki worek, 
na filiżankę od herbaty i inne drobiazgi do ftro- 
itt TatarCkiego należące: oprócz zaś t. go wor­
ka noszą ieszcze zazwyczay Tatarowi« woreczek 
na pieniądze, a trzeci na tytuń i lulkę , tudzież 
nsaleńki na IŁałkę i hubkę, przy którym ieft 
kawałek ftali do krzesania ognia. Koń regenta 
w przepysznym był rzędzie, i tak wiele miał 
po obu bokach krowich ogonów, które piękny, 
długi i kędzierzawy wjos mają , iż trudno było 
wiedzieć iego poftawe. Podobnież iak regent, 
ubrani byli urzędnicy, wyiąwszy , iż niższego 
rzędu , naleli suknie z materyi podleyszego ga­
tunku , a naywięcey z sukna żółtego łub kar­
mazynowego.
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Pomiędzy niemi znaydowali się tskże piel­
grzymi w turbanach i ftroiu Jndyy&im , tudzież 
Mogołowie od granic Pufkich w narodowym 
ubiorze, co wszyftko piękny widok sprawiało. 
Jechał zaś regent między dwoma rzędami iudu , 
który za zbliżeniem się iego na twarze upadał, 
a gdy pod TeschouLoiimbou podjechał , wywie, 
szono na miarach pałacu chorągwie , i odezwały 
się inftrnmenta muzyczne.

Nie omieszkałem odwiedzić zaraz regenta, 
i powinszować tru szczęśliwego przeprowadze­
nia dziecięcia Lamy ; z powodu czego mówił mi 
wiele o przeszłym Lamie, twierdząc , iż zupełne 
podobieństwo iego w nowym znayduie, czego 
miał dowód ze znaków mądrości i wielkości, na 
czole dziecięcia wypiętnowanych, a które iuż 
nieraz w Ikutku okazał. Żałował nareście , iż 
nadzwyczaynic młody wiek kapłano - Boga nie 
dopuścił mu rozmawiać ze mną.

Mówiliśmy potem względem celu poselftwa 
moiego, i iak naynoocniey mię zapewnił o przy­
chylności Swoiey ku Anglikom , a oraz przepra­
szał za czynione trudności w przyjęciu mie, iako 
posła, fkładaiąc winę na Gezoub - lłimbochai, 
który, iak iuż wiadomo, przywłaszczył sobie 
wiele władzy W. Lamie służącey, a po części ża­
lił się na Chińczyków.

Prawda, iż nie podlegaią zupełnie Tibetanie 
rozkazom dworu Pekińlkiego, ale tak wielki on 
ma wpływ do ich spraw i interesów, że ci boia 
się obrazić go na siebie; ftąd nic lubią Chińczy­
ków i wcale im nieufaią: oczywifty tego dowód, 

a iż
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iż przybyłemu wayfku Chińlkiemu na, oddanie 
hołdu naywyższemu kapłanowi , n e dopuścili 
ftansjć w obwodzie pałacu, bo byto isk mówią, 
było znieważeniem tego świętego mieysca ; gdyż 
Tibetanie maią Chińczyków za l.iecbyczayne j 
nieczyfte plamie; co większa, gdy się toż woy- 
fko oddaliło, była nadzwyczajna radość na dwo­
rze regenta.

Reszta iu naślępuiącym Numerze.

Reszta złktu indenmizacyynego Rzeszy 
Niemieckiey, i t. d.

§- 60. Teraźpieysza konftytucya polity­
czna faraiów, sekularyzacyi podpadających, ile 
grnntuie się na wyrażney umowie między panu­
jącym , a kraiem , i na prawach Rzeszy, pozo- 
ftanie w całości ; może atoli nowy panuiacy u- 
czynić poprawki w tćm wszyftkiem , co się ścią. 
g3 do cywilney i woyfkowey adminiftraeyi.

§. 61. Prawa maieftatyczne, majętności 
bifkupie , dobra i dochody wielkich kapituł prze­
chodzą do nowego pana.

§. 62. Dyecezye arcy-bilkupie i biłkupie 
zoftaią tak, iak są, aż póki nie naftąpi inno 
urządzenie dyecezyi, zgodne z prawami Rzeszy , 
ud którego także przyszłe uftanowienie kapituł 
katedralnych zależy.

Listopad 1803.- L
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. 63. Warni« się wolne sprawowanie ob­
rządków religii w każdym krain, a w szcz gól- 
npści zoftawuie się każda religiia przy spokoy- 
nem posiadaniu i używaniu dóbr kościelnych i 
funduszów szkolnych, które do nich podług wa- 
runków traktatu Weftfalskiego należą. Wolno 
atoli panuiącemu cierpieć w kraiu swoim osoby 
innego wyznania, i dozwolić im zupełnego praw 
cywilnych używania..

64. Co się wyżey poftanowiło wzglę­
dem kapituł, opactw i klasztorów bezpośrt dnich , 
toż samo ma się rozumieć względem pośrednich 
w kraiach podpadaiących sekularyzaeyi, to ieft : 
iż kanonicy zniesicnych kapituł pośrednich, utrzy- 
muią się przy pomieszkaniach swoich , i przy 
dziewięćdziesiątych częściach teraźnieyszego do­
chodu swoitgo. Wikaryusze zaś przy całym ; 
domicyliaryusze przy dziewięć dziesiątych czę­
ściach tego, co iuż mieli, i naftąprą pokapitula- 
ryuszach ; którzy atoli kanonicy maią tylko 800. 
złotych całego dochodu , pozoftaną przy całym , 
nakształt wikaryuszów. Opaci , którym zaprze­
czone ieft dotychczas bezpośrednictwo, albo któ­
rzy są rzeczywiście pośredniemi, brać będą pen- 
syą ftosowną do dochodu z opactw swoich , od 
dwóch do ośmiu tysięcy złotych niemieckich ; a 
zakonnicy ich i po innych klasztorach będący, 
od trzyftu do sześciuset złotych. Laicy i nowi- 
cyusze uważani będą, iak po fundaeyach bezpo­
średnich, Co się zaś poftanowiło względem bę­
dących w służbie w powszechności, ftosować się 
ma do »ług po wszyftkich tych zgromadzeniach.
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65. Pobożne i miłosierne fundacye u» 
trzymuią się iako własność prywatna ; podlegać 
atoli będą dozorowi i władzy panującego,

§. 66. Dla zapewnienia sposobu do życia 
tak wielkiey liczbie osób znakomitych , i tylu 
ofiarom , obowiązani są nowi panuiący oznaczyć 
im przychody na dochodach naydogodnieyszych 
im do odbierania, i wypłacać ie bez zwłoki kwar­
talnie dobremi pieniędzmi, rachuiąc 24ry złote 
na grzywnę , iako maiącym naypierwszą hipote­
kę na dochodach krajowych; a zatem nie dopu­
szczą, ażeby ich trybunały aresztowały te fun­
dusze do życia.

§.67. Dyrektoryaty cyrkułowe mieć bę'- 
dą pilne oko, aby te przepisy dopełniane były , 
i obowiązane są wydać zaraz wyrok i posłać exe- 
kueyą za naypierwszćm żądaniem pensyonowa- 
nych do władz zalkarżonych, a to nie dopu­
szczając im żadney przewłoki i sprzeciwienia 
się , Ikoroby nie okazały kwitu z wypłacenia na- 
leżytości ; a gdyby temu wypłaceniu zagrażało 
niebezpieczeńftwo utraty funduszów, na których 
zapewnione są pensye, naówczas powinny je 
wziąć pod swoie zarządzenie.

§.68- Co się tycze kraiów duchownych , 
które ani całkowicie, ani w większey części wraz 
z rezydencyami do iednego pana świeckiego nie 
przechodzą', ale doftaią się różnym, i których 
rezydencye z większą połową kraiu na prawym 
brzegu Renu leżą; przepisane powyżey prawi­
dła ftosuią się tak do pensyi osób szkoduią- 
cych przez te odmiany, iako też co do pewności 
dla sług , i zapewnienia obrządków religii, i t. d, 

Ls
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Rózkład atoli summ przeznaczonych na pensye, 
i fundusze, na których będą zabezpieczone , wy­
magają nowych i oddzielnych przepisów. A zatem 
ciężary przywiązane szczególniey do niektórych 
powiatów , iako to , utrzymywanie pośredniego 
klasztoru, oficyaliftów, sług po woytoftwach , 
it. d. znosić będą ci tylko panujący , którym się 
powiat iaki doftaie. Utrzymywanie osób nale­
żących do kapituł katedralnych i zgromadzeń tak 
duchownych , iak świeckich posiadających fun­
dusze prawem własności , nie spada w kraiu du­
chownym podzielonym na różne części na całą 
massę , lecz tylko na tych, którzy biorą dobra 
i dochody rzeczonych kapituł katedralnych i 
zgromadzeń , a zatem proporcyon-alnie przy- 
kładać się będą do tego ich utrzymywania. 
Wypada przeto rozłożyć między nowych takie­
go kraiu nahywców te tylko ciężary , które na 
cały ten kray przypadaią , a w szczególności fun­
dusz na życie duchownego pana, któremu się 
własność iego odbiera. A wiec wszyscy do po­
działu takiey własności należący, porozumieć 
się maią miedzy sobą iak nayprędzey. Gdyby 
zaś nie mogli się z sobą ułożyć zgodnie w prze­
ciągu czterech tygodni, naówczas xiąźęta mają­
cy prawo zwoływania cyrkułów , a w cyrkułach 
INyższego i Niższego Renu , które są szcze­
gólniey w tym przypadku , IWogunonS i Hejsen- 
kafselfki, Weydą wspólnie w tę rzecz i potrze­
bne przepisy ułożą i.poftanowią.

§.69. Z pomiędzy xiążąt duchownych , 
którzy mieli i utracili na lewym brzegu Renu 
rezydencye z kraiami tamże leżącemi, lecz ie-
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sicze im się znaczna ich część na prawym 
pozoftnła , szczególnieyszy wzgląd mieć należy 
na arcvb (kupa TrewirJkiego , iako ele.tora Rze­
szy , tudzież na wielką kapitułę i sług iego. A 
że pozoftale kraie i dochody teg® elektorftwa na 
prawym brzegu nic wyftarczą na ich utrzymanie, 
zwłaszcza, iż W. kapituła Trewirjka utraciła 
dochody swoie na tym brzegu, zaczem wyzua- 
cza się dla elektora Trcwirfkiego roo ooo zł: 
(Niemieckich), którąto summę tak dawni, iak 
nowo utworzeni elektorowie zechcą wziąć na 
siebie i wypłacać ią corocznie w czasach ozna­
czonych ; względem czego wyda izba elektor lka 
szczególny swóy wyrok. Stanowi się nadto, 
iż wolne mir.fto Rzeszy Auszpurg , zoftawi do­
żywotnie elektorowi zamek bifkupi , i domy 
potrzebne na umieszczenie dworlkich iego z ca­
łym iaki ieft sprzętem domowym , i przywileiami, 
jakich dotąd używał.

§. 70. Gdy nowi posiadacze reszty krain 
Trewirlkicgo, uwolnieni są zupełnie od przykła­
dania się do utrzymywania tego elektora , we­
zmą zatem na siebie część proporcyonalnie wię­
kszą koiztów na utrzymanie W. kapituły i sług 
Trewirlkich; xiążęta JWoguncki i Hejsenkafsełjki 
oznaczą sprawiedliwą ilość tey wypłaty.

§.71. Urządzenie utrzymywania W. kapituły 
Kolońlkiey, nietylko powinno bydź nakształt 
Trewirlkiey , ftosowane do dzierżaw i dochodów 
rzeczoaey kapituły na prawym brzegu pozoftałych, 
lecz będzie także miany wzgląd na to , iż nowi 
posiadacze nie są w przypadku utrzymywania 
x iażęcia duchownego z dochodów kraiu, który 
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im się doflał; a przeto pówyźey wzmiankowani 
komissarze maią obmyśleć przyzwoity fundusz 
dla W. kapituły Kolońfktey, ftosownie do po­
wyższego względu.

§. 72. Co się poftanowiło względem kra­
jów duchownych , które całkowicie lub w wię- 
kszey połowie wraz z reżydencyami dawnych pa­
nów do nowego świeckiego pana przechodzą, 
albo które na różne części podzielone zoftały , i 
których rezydcncye i większa połowa kraiu leża 
na prawym brzegu Renu ; ftosuie się to do wszy­
stkich innych xiążąt duchownych, W. kapituł, 
dworzan.kapituł, fundncyy i klasztorów pośrednich, 
do zgromadaeń duchownych i świeckich, konfty- 
tucyy cywilnych i kościelnych w tey klassie za­
jętych. Rozumie się atoli, iż pensye wszyftkich o- 
sób do teyżc klassy należących, których fun­
dusze nie są całkowicie na prawym brzegu , nie 
mogą bydż tak znaczne, iak osób wyżey wzmian­
kowanych , lecz oznaczone będą ftosownio do 
pozoftałych dochodów na tymże brzegu. Pensye 
więc tych kapituł i klasztorów nie mogą ogólnie 
wynosić dziewięć dziesiątych części dawnych ich 
dochodów. '

§ 73. Słudzy nie maiący mieyscowego obo­
wiązku w woytoftwach prawego brzegu,ftosownego 
tylko do części gruntu na tymże brzegu pozo- 
ftałego > spodziewać się mogą wsparcia od no­
wych posiadaczów: chybaby ich nakształt sług 
elektora Kolońfkiego, użyli ich panowie do za­
rządzania w kraiach prawego brzegu ; bo naówczas 
dawną pensyą gwoię całkowicie odbierać będą.
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§. 74. Przepił ten ściąga się w ogólności 
do kanoników i sług , którzy poszli za pa*  
nami swoietni na prawy brzeg Renu, i iuż 
potem nie osiedli na lewym; prawidło to ieft 
powszechne. Którzy atoli kanonicy nie wynosili 
się na prawy, lecz przy katedrach swoich zo- 
ftali, ale pożniey na tymże brzegu osiedli, ró­
wno z temi, którzy się za Ren przenieśli, uwa­
żani bydź maią.

§. 75. Co się tycze xiąźąt duchownych , 
którym mało co pozoftało kraiu na prawym brze­
gu Renu , iako to : xiążę bilkup Bazjlejfki 
i wielkich ich kapituł i sług , lub których 
wszyftkie dobra zoftały na lewym , takim trzeba 
obmyślić przyzwoity fundusz. A zatćm iiążę 
bilkup Leodyyfki który sam wszyftko ftracił, mieć 
będzie pensyi 20,000. złotych. Xiążęta bilkupi, 
którzy dwa lub kilka bilkupftw posiadali , przy­
łożą się do [kładki na tę summę , daiąc dziesiątą 
część pensyi swoiey, którą maią za iedno z tych 
bilkupftw ; poświęcą także dwudzieftą część do­
chodów jednego z bilkupftw swoich na utworze­
nie minimum to ieft : jo tysięcy dla xcia bi- 
Ikupa Bazyleyskiego przez wzgląd, iż mu mało 
co kraiu na prawym brzegu pozoftało. Gdyby 
zaś który z xiążąt bilkupów dających dziesiątą 
lub dwudzieftą część dochodu swoiego dla xiążąt 
bilkupów Leodyyskiego i Bazyleyskiego, wprzód! 
od którego z nich umarł, xiążę mieyscowy, na 
którego ta pensya spada, nie przeftanie iey rze­
czonym xiążętom bilkupom wypłacać. Nad to po­
leca się dwóch tych xiążąt bilkupów na naypier- 
wsze osierociałe ftclicc bilkupie. Wolno im ie 



1
i6o Akt

atoli przyjąć lub nie; ale tak w jednym iak w dru­
gim przypadku , nie można im potrącać ich pen- 
»yi ozrraczoney podług minimum , z dochodów 
bifkupftwa. Dwie powyższe summy (kładać bę­
dą x ążęta bilkupi podług naftępuiącego rozkładu:

В fltup Trewirjki , da z pensyi swoiey 60,000 
złotych wynoszącey, którą iako bifkup Ausżpur- 

Jkt brać będzie, 3,000. Bazyleyskicmu, a 6,000 
Leodyyskiemu, a z pensyi 20006. złotych czy- 
niącey , iako proboszczowi w Elwangen, 1000. 
złotych Baztjleyskiemu, a 2000. Leodijyskiemu. 
Bifkup IP'irzburski, z 30,000. złe pensyi iako 
koadiutor Batnberskiego, da 1,500. złotych Ba- 
z^letfskiemu, a 3,000. LeodyyskiemU' Bifkup 
Hildeschetmski i Padcrborneń/ki biorący z dwóch 
tych bifkupftw 50,000. tatarów od króla Prufkie- 
go, da z połowy 2,000. złotych Bazyleyskiemu, 
я 4,000. Łeodyyskiemu. Bitkup Ratyzbońtki z 
20,000. pensyi za łfreysingeńfkic, da 10OO. Bazy- 
leiyskiemu, a 2,000. Łeodyyskiemu. Tenże z pen­
syi 20,000. złotych za preboftwo vr Berchtolsga- 
Эеп., iooo. Batyleyskiemu, atooo. Leodyyskie- 
mu. Arcy-kanclerz Rzeszy z pensyi 10,000. 
złotych, którą brać rna iako xiążę biłkup Kon- 
śłancyeński, da 500. złotych iednemu , a 1000. 
drugiemu. \

Dla wielkich kapituł i sług, którym nowi 
xiążęta mieyscowi w proporcyi ich dóbr r docho­
dów na lewym brzegu Renu pozoftałych , nie mo­
gą obmyśleć potrzebnego im opatrzenia , lakierni 
są, Kotońska, Trewirska , Spinka , /^ormackci, 
Leodyyska, Bazyleyska , Straiburska 1 inne w
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tymże przypadku zoftaiące, dla tych utworzona 
bedzi*  osobna kassa. , do fctórey zatrzymane hę- 
•dą każdemu kanonikowi więcey iak iedne pe­
tardę , mającemu, dwie dziesiąte z każdych dzie­
więciu dziesiątych części, które z t.;y prebendy 
odbierać będzie. Kaisa ta porucza się rozrządze­
niu elektora arcy-kanplerza Rzeszy , który zło­
żone w niey pieniądze w sprawiedliwym i zamia­
rowi , ile fundusz dozwoli, odpowiadającym Iło- 
sunku podzieli. Prócz tego , .-uążęta mieysco- 
wi , biorący reszty tych krajów , jako też do­
chody wielkich kapituł i innych zgromadzeń , 
obowiązani są przykładać się proporcyonalnie 
do utrzymywania ftron uszkodzonych.

§• 76. Nakoniec co się tycze ducho­
wnych i sług, których Zgromadzenia zniesiono 
na lewym brzegu Renu , a które nsaią jeszcze 
tnniey więcey dóbr na prawym , oddanych pod 
władzę nowych panów , rozumieć się ma , iż 
cii panowie obowiązani są, ile tylko dochody 
wyftarczą , utrzymywać te osoby , które rząd 
Francuzki » iako będące rodem z prawego brzegu, 
tamże bez pensyi odesłał , albo które na tymże 
brzegu pod czas woyny osiadły, z przyczyny 
tych dochodow i adminiftracyi onychże, iako 
też , ażeby miały się z czego utrzymywać, a 
które używały w rzeczy samey takowych docho­
dów aż do tego czasu. Używać więc będą ci 
nieszczęśliwi rzeczonych dochodów dożywotnie, 
ani można niemi inaczey rozrządzić , chyba po 
ich śmierci.

§. 77. Gdy zaś dla zabezpieczenia wierzy­
cieli należy obmyślać sposób spłacenia długów 
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ciążących na kratach danych w indemnizacyi , 
rozumieć się ma, iż w kraiach, które od xią- 
Żęcia duchownego do świeckiego całkowicie prze­
chodzą , świecki będzie musiał przejąć na siebie 
wszyftkie długi tak xiążęce, iako też kraiowe, 
zaspokoić ie i płacić prowizyą z ttewych docho­
dów i podatków tak , sakby xiążę duchowny o- 
bowiązany był umarzać długi i płacić procenta.

§• 7 8- W kratach duchownych między kil­
ku panujących podzielonych , wierzyciel maiący 
specyslną hipotekę, może się iey trzymać , a 
naówcza*  współdzielący się tym kraiem , któ­
ry ta hipoteka zaymnie, powinni mu tymcza­
sowi« płacić prowizyą. Długi te, inko też ma­
jące tylko ogólną hipotekę, czyli versionem in 
rem, tudzież długi , które specyalną hipotekę 
swoię utraciły, iakiemi były cła, będą potem, 
jako ogólne długi kraiowa, między współdzielą­
cych się rzeczonym kraiem proporcyonalnie po­
dzielone , to ieft , długi xiążęce zaftosowano 
będą do przychodu z dóbr xiążęcych , a kraiowe 
do podatków.

§. 79. Lecz ażeby wierzyciele nie czekali 
wypłaty prowizyi, aż póki ten rozkład nie na- 
ftąpi , ftanowi się względem kapitałów nie mają­
cych specyalney hipoteki, iż nabywca ftolicy 
lub większey części kraiu , płacić będzie tyni- 
czasowie prowizyą aż do oftatecznego obrachun­
ku długów, chyba że wspołbiorący ten kray , gdzie 
działy nie bardzo są nierówne, poruzumieli się 
z sobą tymczasowie względem opłaty prowizyi 
od tych kapitałów.
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§. 80. Jeżeli kraje duchowne, których 
długi maią bydż urządzone, leżą po części na 
lewym brzegu Ilenu, naówczas długi gruntowe, 
maiące hipotekę na lewym brzegu , albo które 
podług traktatu Lunewillkiego, przeyść maią do 
Rzeczypospolitey Francuzkiey , odciągnione będę 
naprzód od massy długów tego kraiu maiących 
bydź rozłożonemi.

§. 8 >■ J*  żeli zaś zaciągn ęte były długi 
po daiu 24tym Sierpnia tego roku, zaspokoje­
nie ich zależeć będzie od roztrzaśnienia, czyli 
dobro lub rzcczywifte potrzeby kraiu kazały ie 
zaciągać lub nie.

§. 82- Co się tycze długów całych cyr­
kułów , a w szczególności, leżących całkowicie 
na prawym brzegu Renu, iakiemi są cyrkuły 
1 rankonfki i SzwabSci, w tym razie wszyftkie 
klaie , które dotąd były ich częścią, należę 
do zaspokojenia tychże długów; aie gdy kray 
iaki duchowny w cyrkule między kilku świeckich 
panew ieft podzielony , natenczas także wypada 
koniecznie rozłożyć iak nayprędzey na każdą 
częśc tego kraiu, przypadającą ilość podatku 
należnego do kassy Rzeszy i cyrkułowey , i po­
dług tey (kazowki przykładać się będą nowi po­
siadacze do umorzenia długów cyrkułowych i 
wypłaty prowizyi. Nim zaś ten rozkład naftąpi, 
oderwane i rozebrane kraie Okładać będą’ podatki, 
cyrkułowi prowizyą płacić od długów iego , po- 
dmg prawideł powyżey wfkazanych , względem 
długów gruntowych, kraiach oderwanych i 
rozebranych.
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§. 83. Nakcnięó, co do długów zacią- 
gnionych przez cyrkuły Wyższego i Niższego. 
Renu, na obu brzegach tey rzeki leżących, a 
«szczególności przez cyrkuł Niższego Renu, 
przed woyną, a przez cyrkuł Wyższego Renu 
pod czas woyny i na woynę; wierzyciele obu 
tych cyrkułów maią prawo, przez wzgląd na oko­
liczności, domagać się zaspokojenia nleżnych im 
kapitałów i prowizyi od kraiów obu cyrkułów, 
na prawym brzegu leżących. Posiadacze kra­
iów na tym brzegu pozoft ’łych, i do iednego lub 
drugiego z tych cyrkuiów należących , maią się 
porozumieć względem zaspokojenia tych k pitałów 
i prowizyi od nich. Z tego powodu i na ten 
koniec, maią bydź wprzód odebrane, i do ogól­
nych i szczególnych klass wniesione wszelkie: 
zaległości, względem których nie masz sprawie­
dliwego wyjątku, i zaległości te służyć będą 
na zaspokojenie prowizyi i wypłatę kapitałów. 
Resztę brakuiącą dopłacą z miesięcy Rzymlkich 
zwyczaynych cyrkułowych te kraie , które je­
szcze do tego cyrkułu należą.

§. 84. W przypadku, jeżeliby przypadaiącey 
ilości na kraie po cyrkułach na lewym brzegu 
leżących, a która ma służyć do zaspokojenia 
długów, nie umieściła Rzeczpospolita Francuzka 
pod kategoryą długów , które ma przyjąć na sie­
bie; w tedy część wypadająca na kraie świeckie 
po cyrkułach lewego brzegu , przyłączona będzie 
do części , które Stany Rzeszy biorące lndem-ii- 
2acyą wziąć muszą na siebie , ale w tym razie nie 
maią uciflcać nowych swoich poddanych. Przy­
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padająca ileść długów cyrkułowych na kraie du­
chowne nie będzie przeniesiona, i nie pomnoży 
massy długów reszty kraiów w cyrkule na pra­
wym brzegu leżącym , ponieważ nie dano inde- 
mnizacyi za te kraie.

§• 85*  Xiążęta zwołujący cyrkuły, a w 
cyrkule Wyższego i Niższego Renu, Moguncki

konaniem poprzedzających przepisów ; lecz le­
źliby w rozkładzie długów i ułożeniu funduszu 
na utrzymanie duchawieńftwa zaszła sprzeczka 
iakowa , i nie można iey było po przyiaciellku 
aagodzić, wtenczas xiążęta maiący prawo zwo­
ływać cyrkuły, albo komissarze wezwą sami ko­
go trzeciego na rozjemcę.

§, 86. Lubo widoczna, iż kraie Rzeszy 
dane w indenonizacyi, powinny płacić dotych­
czasowe podatki do kassy Rzeszy i cyrkuło­
wych , a w szczególności podatek na utrzymanie 
kamery cesarflriey; za potrzebną iednak rzecz 
uznało się, ze względu na zaszłe zmiany w pos- 
sessyach , nadewszyftko zaś ze względu na roz­
biór różnych kraiów , poftanowić ftosownie do ze­
wnętrznych praw Rzeszy, a wszczegolności do 
»zesnaftego paragrafu oftatniego recessu:

Jod. Jż wszyftkie dziedziczne ftany Rzeszy, 
płacić będą ze wszyli kich kraiów duchownych i 
bezpośrednich , iako też z miaft wolnych , któ­
re się im w indetunizacyi doftały, podatef- na 
utrzymanie kamery cesarlkiey, iaki dotąd był
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§. 87. sre. Jż tenże sam obowiązek doty­
ka Stany Rzeszy , którym się dostały cząftki 
kraiów leżących w większey części na lewym 
brzegu , lub cząftki kraiu , który poszedł na 
indemnizacya , leżące na prawym: a to tak, ż*  
nowy nabywca powiatów oderwanych od kraiów 
leżących zwłaszcza na lewym brzigu , obowią. 
zany będzie płacić tyle, ile powiat ten płacił 
do kassy krain , od którego ielt oderwany , i 
ic z pomiędzy kilku, współdzielących się krziero, 
nabywca nayznaczaieyszey części kraiu rozebra­
nego , lub ftolicy iego , zapłaci tymczasowie ca­
ły podatek na utrzymanie kamery cesarlkiey, 
z wolnością pociągnienia do sądu współucze- 
ftnikow podziału tego krau, jeżeliby się z nie­
mi w dobry sposób w ciągu dwóch miesięey, 
względem przypadaiącey na nich części poda­
tku, nie ułożył, i kamery cesarlkiey o tym ukła­
dzie nie uwiadomił.

§• 8 8- 3cie- Jź tam, gdzie kray irfft po­
dzielony na różne części , podatek należny ka­
merze cesarlkiey, a który dotychczas cały kray 
opłacał, ma bydź tymczasowie rozłożony ex asijuo 
et bono na współuczeftników podziału iego, przez 
xiążęta zwołuiące cyrkuły: w cyrkułach zaś 
Wyższego i Niższego Renu przez Mogunckiego 
i Hejsenkajselskiego, aż póki nie będzie sprofto- 
wana metryka kameralna, chybaby współdzie­
lący się kraicm ułożyli się zgodnie między so­
bą, w czasie powyżey oznaczonym, i kamerę 0 
tym układzie uwiadomili.
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§. 89- Zresztą porucza się ftaraniu cesa­
rza i Rzeszy , aby oni sami poftanowili prędka 
i oftatecznie względem tego trybunału , w tern, 
co się tycze dochodów jego i urządzenia one- 
goż , ftosownie do zmnieyszonych funduszów i 
poczynionych odmian.

Działo się w Ratijzbanie. 2ggo Lutego 
1803. roku.

(L.S.) Ka.ntella.rya Elektorjka Moguncka.

0 Kobietach Hiszpańskich.

Wypis z dziennika , Townsend’s journey 
through Spain,

Gdy kto przychodzi dla oddania iakiey kobie­

cie wizyty (ieźeli się znayduie w domu ko­
bieta , wizyta zawsze ieft dla niey sameyj,nie 
ftuka do drzwi, nie zapytuje się odźwiernego, 
lecz wchodzi prefto do apartamentu kompanii. 
Zaftaie panią każdey godziny we dnie i w 
wieczór siedzącą przy kominie , otoczoną przy- 
iaciołami, oprócz gdy się znayduie na mszy. 
Ten zgromadzony orszak Ikłada się z samych 
mężczyzn, ponieważ kobiety nie oddają sobie 
tak poufałych wizyt ; a pomiędzy przyjaciółmi 
znayduie się zwyczaynie ieden nazywany Cortejo. 
Przez cały czas mego bawienia w Hiszpanii, nie



168 Hi flory a.

słyszałem naymnieyszey wzmianki o zazdro­
snym mężu, i nie mogłem doftrzedz, aby sę 
tam choć eden taki znajdował. Atoli bądź z 
powodu boiaźni , lub z naturalnego dla przyftoy- 
ności względu , kobiety widocznie są skromniej­
sze w obecności mężów.

Niektóre maią dosyć zręczności na ukrycie 
swoiey intrygi z Cortejem: nie ieft to jednak 
rzeczą zbyt trudną, ponieważ kobiety idąc do 
kościoła, bywaią tak osłonione, iż niepodobna 
ich poznać. Maią w tym razie ubiór właściwy 
krniowi nazwany ba.squ.ina , czarna suknia , i nian- 
tille., służący razem za płaszcz i zasłonę, tak 
iż w potrzebie twarz całkowicie zakrywa. Pod 
tym ukryciem wolno im wszędzie wychodzić; a 
ieźeli maią za sobą służącego, ten łatwo uięty, 
nie ieft im na przeszkodzie. Prócz tego, wszyft- 
kie części domu tak są przyftępne , mąż tak mało 
znaczący, tak mało widziany, iź w czeredzie 
zalotników trudno poznać szczęśliwego. Nieprzy­
tomność Corteja ieft nieznośna damom Hiszpań- 
łkim. Bądź zdrowe, bądź słabe, muszą go mieć 
przy sobie, i gdzie tylko są zaproszone, on 
tam koniecznie znaydować się powinien. Znaiace 
świat kobiety, w nieprzytomności swego ko­
chanka, zamykaią się w domu po kilka miesięcy, 
ato , ażeby mu nie sprawić żadnego podejrzenia. 
Jeżeli dama bawi się w domu, kochanek ieft przy 
iey boku; ieźeli wychodzi, on iey podaie rękę, 
ieźeli siada w zgromadzeniu , dla niego zoftawione 
ieft próżne obok niey mieysce; ieźeli dama tańczy to 
z nim; ieźeli śpiewa, on iey wtoruie. Na balu każda 
kobieta tańcuie dwa menuety; pierwszy ieft dla

Corteja ,
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Corteia, drugi dla obcego mężczyzny. Jakie 
tylko mieć może przymiłenia i wdzięki, wi ad 
ie w tańcowaniu z Cortejetn ; . le<z gdy tańczy z 
innym mężczyzną, okazuje obojętność, wftjęt 
i zaniedbanie;

Skoro tvlko młoda kobieta weydzie w ślu. 
by małżońflde, iratyphn iaft ią otacza tłum pre­
tendentów , dopóki na iednego z nich iey wvbór 
nie padnie. Po uczynionym wyborze, gdzieindziey. 
idą szukać szczęścia , lub też zoftaią Corfeyami 
kominowemi , nie spodziewając się iuż nic wię- 
cey prócz honoru zasiadania przy kominku 
w zimie.

Lubo nieftateczność uważana nieiako za goisza- 
cy poftępek, zdarzała się iedrak częflo przykłady, 
iź kobiety odmieniają po kdkarazy ko< banków. W 
życiu ich ieft iakiś nieznaczny spadek ku ni»rządo­
wi. Zjjane w młodości przez swoję roftropność , 
obyczayność i delikatne czucie, nie inaczey tyl­
ko Ropniami przychodzą do zupełnego niewfty- 
du. Jnne przelkakuią jednym zawodem te wszy- 
ftkie Ropnie. Są które natura na to przeznaczy­
ła, ażeby sobie na zawsze zapewniały przychyl­
ność i uszanowanie, a które tak daleko się po­
niżyły, iż samo ich imienia wspomnienie głęboką 
wzbudza pogardę. Zmiany ich tak były częfte , 
iż nareście nie znayduią Corteja.

Uważałem iż mężowie nie sg zazdrośni, lecz 
ta namiętność dręczy osoby, które łączy intryga. 
Jeftto rzecz naturalna ; gdy bowiem oboie czuia , iż 
między niemi nie masz innego węzła, prócz wspól­
nego upodobania , muszą się więc lękać kogoś

Listopad tgoj. M
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obcego , mogącego zerwać ten węzeł. Zawsze 
zatrudnieni wzaiemnem siebie podftrzeganiem , 
W nieuftanney (podeyrzliwości , tracą większą 
część ro(koszy, wynikaiącey z życia towa- 
rzylkiego. Znayduiąc się razem na mieyscu 
publicznym , sami sobą zatrudnieni , nic prócz 
siebie nie widz,. On nie powinien patrzeć na 
żadną inną kobietę, ona do żadnego mężczyzny 
przemiówić. Z-zdrością uniesionego Corteja, ża­
dne nie wftrzymuią względy, i mimo nay większą 
nierówność ftanu , ma prawo do osobiftey zemfty. 
Zapalczywy Cartejo nieraz niewiernąMwoię nim­
fę okrutnie (katował. Gdy zaś podeyrzliwość 
opanuie kochankę , gdyby nawet była samey ła­
godności wzorem , rzuca się nakształt roziuszo- 
ney iędzy na twarz Corteja, i póty się od niey 
nie oderwie, póki na niey długo pamiętnych śladów 
nie wypietnuie.

Zdarza się czasem kobiecie odmienić swóy 
wybór, lecz urażona próżność Corteja nie łatwo 
na to zezwala. W niższych klassach podobne wy­
padki ciągną za sobą dosyć zwyczayne między 
Hiszpanami zabóyftwa. Jnni brzydząc się pugi­
nałem , uży waią honorowey broni. Mąż tak ieft 
od tego wszyftkiego daleki , iak gdyby to w in­
nym działo się kraiu.

Ten nierząd w tak nabożnym narodzie ieft 
trudny do poięcia, tem bardziey, iż surowe prze­
pisy względem spowiedzi, wyftawiaią na oftatnią 
ohydę , i kościelną klątwę osoby nie maiące 
zaświadczenia o rozgrzeszeniu.
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MORALNOS Ć.

O charakterze.

Człowiek którego poftępowanie w naytrudniey- 

szych nawet okolicznościach, zgodne ieft z je­
go zasadami, który we wszelkich przedsięwzię­
ciach okazuje uporczywą stałość , ieft człowie­
kiem, posiadającym charakter. Wyraz ten ozna­
cza duszę mniącą nie pospolitą sile i męftwo.

Ten przymiot tak ieft potrzebny prywatne­
mu , iako i publicznemu człowiekowi , obudwóch 
cnoty na widok wyftawia. Broni urzędnika od 
sideł przekupił wa i zwyczaynych omamień, od­
dala uczonego od pochlebftwa i od satyry , przy- 
więzuiąc go tak w poftępowaniu, iako i w pi­
smach do wielkich zasad rozumu i powszechney 
prawdy. Tento ieszcze przymiot przywodzi czu­
łego i wielkomyślnego męża , iż pogardzi swoią 
spokoynością, swoiem szczęściem, a nawet i 
życiem , ażeby wydobyć z ucifku obce , ale nie­
winne ofiary.

Lecz ten przymiot tak rzadki nie tyle na 
nasze zasługuie uwagę , gdy się okazuie iedynie 
w prywatne« życiu, iak gdy ten który go po­
siada, do swoich losów, losy mnogiego przy wię­
źnie ludu.

W tym więc względzie mocą charakteru ieft 
ta ftałość i uporczywość, iakiey wyniosła dusza 
używa do wykonania wielkich i trudnych zamia­
rów. Obrócona do rzeczy cnotliwych , ftaie się 
tem, co tylko może bydż naygodnieysze podzi- 
wien.a i wdzięczności ludzkiey ; gdy ma w celu 

Ma
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unie łupieftwa , zbrodnie, wtenczas ieft udręcze­
niem ludzkości, która płaszczy się i wzdryga: 
ponieważ dusze słabe i niedołężne , same przez 
się uniżała się przed tein wszyftkiem co ieft ogro­
mne ni i silnem.

Słabość nie tyle ieft z tym przymiotem nie 
zgodna,iak wahanie się i nieftateczność. Czło­
wiek mający duszę mocną, rozważa , poftanawia , 
i iuż potćm nic nim nie zaćhwieie. Mocuie się 
z przeszkodami, lubi ie nieiako , gdyż dodaią 
sprężyftości iego duszy, i żywiołu odwadze. On 
sam tylko ieden umie chcieć, cc ieft rzeczą nay- 
rzadszą i naytrudnieyszą u ludzi pospolitych: 
albowiem, żeby mocno chcieć, trzeba obrócić 
do iednego przedmiotu wszyftkie swoie upodo­
bania , wszyftkie lkłonności, a nawet sarnę mi­
łość życia.

Męztwo pochodzące od siły charakteru, za- 
ftąpi w potrzebie rtiieysce tego , które się śmierci 
nie lęka ; lecz odwaga woicnna nie zawsze duszę 
zbyt mocną oznacza ; bywa częfto Ikutkiem zwy- 
czaiu , przykładu i chronienia się przed sprawie­
dliwą pogardą. Człowiek mocnego charakteru, 
będzie ią miał, ieżeli ieft żołnierzem: ieżeli nim 
nie ieft, potrafi zadziwić nawet samych wojowni­
ków w przypadkach, gdzie potrzeba naywyższego 
męztwa.

Nie może mieć wielkiego charakteru , kto 
nia ma pewnego i głębokiego rozumu ; ten daie 
nam rozróżniać trudność od niepodobieńft wa, Albo­
wiem chcieć uporczywie tego co ieft nad nasze 
siły, nie ieftto znakiem charakteru, ais dowodem
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zaciętości, iaka była w Karolu XII. i Karolu 
iraiatym. Atoli czciło naywiększe i nayślache- 
tnicysze zamysły , gmin nazwie dziwacznemi dla 
tego , iż nau nieznana ieft , ani ta moc duszy, 
która ie utworzyła , ani siła rozumu, która ie 
rozważyła.

Człowiek udarowany wielką mocą chara­
kteru , w jakimkolwiek znayduie się położeuiu, 
imaginacya widzi w nim zawsze pana otacza­
jących go rzeczy. Nie usłucha rozkazów { i;»i w 
wielkich, ani w małych zdarzeniach ; lub jeżeli 
uftąpi w małych, to zapewne nie przez sł , 
lecz przez pogardę. Powodować więc będzie 
swoią zoną, swoią kochankąs wątp i przyjjaęio- 
łami. Moc iego nienawiści równać t'.ę będzie 
mocy kochania: nigdy nie zapomni o wy rządzo- 
ney sobie zniewadze , wtenczas nawet , gdjrma­
jąc sposobność, mścić się nie zechce.

Zobaczemy go pysznym , i bedzie nim w sa- 
tney rzeczy, nie tak wprawdzie iak małe dtis^e, 
których pycha ieft tylko oburzeniem się przeci­
wko rzeczom nad nie wyższym ; pycha iego 
będzie prawie niedobrowolnem poczuwaniem się 
do swoiey wyższości.

Jeżeli nie miał sposobności'ściągnąć na sie­
bie uwagi publiczney, będzie nie znanym w po­
śród płochego i powierzchownego ludu: rzadko 
pokaże ten rozum, iaki tam popłaca; trudno, aże­
by wdzięk towarzyszył sile. Czę$o wśród li­
cznego towarzyftwa ponury i zimny , sam ieden 
będzie zatopiony w swoich myślach.
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W powszechności, ludzie mocney duszy nie 
są gadatliwi. Ta dusza wydaie się raczey przez 
słowa , które się iey wymykają, lecz nie przez 
długie rozmowy. Wiadomo, iż można mieć wiel­
kie wyobrażenia, a bardzo słabą duszę. Któż 
wspąnialey mówił o wolności nad tukana , tego 
nikczemnego konspiratora, który miał haniebną 
podłość wyiawić wspolnictwo swoiey własney 
matki przed oprawcami Nerona! Prezydent de 
Thou, napisał piekne wiersze przeciwko rzezi S. 
Ba>tłomieia ; lecz gdyby miał charakter, nie byłby 
chwalił Karola IX. w Parlamencie, nazajutrz po 
tey okropney scenie: w powszechncy trwodze za­
chowałby uroczyfte milczenie.

Ato> w gwałtownych okolicznościach czło­
wiekowi mocney duszy nie zbędzie na wymowie. 
Jeżeli się urodził W kraiu, gdzie dla wyniesienia 
się ieft nieodbicie potrzebna , zaprzątnie się iey 
nabyciem, uważaiąc ią nieiako cel , lecz iako narzę­
dzie; w niey zawsze obraz iego duszy poftrzegać 
można. Nie będzie rozwlekłym, ale dosadnym , 
a czeftokroć cala nauka naypięknieyszych gieni- 
iuszów nie zbliży się do tey wysokiey dosadno- 
ści. W Cyceronie może nic nie znaydziemy wyż­
szego , nad sławny ów lift, od Brutusa do nie­
go pisany.

Ten sana Brutus chciat, ażeby Cycero zam­
knął całą obronę Milona w wyłożeniu tey za­
sady : iź wart pochwały, kto zabiia złego oby­
watela. Czyliż nie widzimy w nim człowieka, 
który Cezarowi miał zadać raz śmiertelny ?
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Zakończmy przez to zapytanie : czy mo­

żna sobie nadać charakter? Nieftety! coż my 
sobie nadać potrafiemy ? Wszyftko nam było 
dane. Nosiemy w sobie nasiona wszyftkich na­
szych Skłonności, wszyftkich cnót i wszyftkich 
wyftępków. Przypadkowe okoliczności, i wca­
le od nas niezależące przykładaj się częfto 
do wydania jednych ze szkodą drugich. Wzra- 
ftanie tych potłumione ieft nagłetn wzniesieniem 
się tamtych. Może uftawiczne nad sobą czuwa- 

, nie potrafiłoby do pewnego ftopnia przyspo­
sobić nasz charakter, lecz odmienić go ieft rzecz 
nie podobna. Możnaby to uczynić w młodości, 
gdyby młodość była wiekiem rozwagi. To tyl­
ko ieft rzeczą pewną , iź ta siła duszy ieft nay- 
potrzebaieyszą z cnót : albowiem bez niey same 
cnoty nic prawie do naszego nie przykładają 
się uszczęśliwienia.



CHIRURGIA
Opisanie domu połogów w łŻiedniu , przez tyP.

Aloizego Kola M. D. i Profesora sztuki 
potożniczey tu Parmie, z IZlofktego

przetłumaczone.

Jedna z naywiększych dobroczynnych pamiątek 

zodawionych przez Cesarza Jfozeja II. dla 
cierpiącey ludzkości, ieft sszpiti l założony przez 
niego w roku i7S4tym. W mutrach tey wspania- 
łey budowli, umieścił on przezornie szkolę le- 
karfko - praktyczną , i szkołę sztuki babienia. 
Jeftto schronienie ula ubogich kobiet ciężar­
nych, a razem i dla rozwioziych; uftto ucieczka 
dla nieszczęśliwych panienek , których wyftępek 
zasłoniony bydź powinien; ieftto mieyspe nauki 
zawsze otwarte dla kobiet, i dla młodych u- 
czniów, którzy się poświęcili tey nauce, i to 
uftanewienie do tego momentu trzyma pierwszeu- 
ftwo pomiędzy wszyftkiemi podobnemu szkołami 
w Europie ( a ).

W początku dyrekcya nad nią była powie­
rzona doktorowi Zeller , i iemu była oddana fta- 
ranność około tych kobiet ciężarnych, ktśrc 
fkładały pewną opłatę, iako też około tych, 
które będąc prawdziwie ubogie , przyynaowane 
bywały bezpłatnie. Liczba kobiet chorych w tym 
czasie bardzo szczupła bywała, ponieważ przez

(a) IZ tym punkcie zdanie autora zdaie się. 
bydź nadto pareyalae zob: niżey. 
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rok cały 150. tylko s ę ich w szpitalu znaydo? 
wało. Nauka babienia praktyczna wówczas na­
leżała do Professora Steidele , który ią miał iako 
przydatek do nauki praktyczney ęhirurgiczney 
w tymże szpitalu. Takowa fundacya choć była 
jedna z naylepszych tamtego czasu> nie uczyniła 
jednak zadosyć wielkim zamiarom-Cesarza ; chciał 
on iey granice rozszerzyć, i otworzyć obszer- 
nieysze pole dla, pożytku większego tych, któ­
rzy się poświęcili tey sztuce , i chciał żeby li­
czeń miał sposobność tysiąc razy uważać to , 
co piegwey mógł tylko po fto razy widzieć; 
oddzielaiąc kobiety darmo przyjęte ód płacą­
cych , rozkazał,. aby pierwsze (które wynoszą 
trzecią lub czwartą część całey liczby^), obracane 
były na pożytek szkoły babienia, a naznaczył 
za Professora sławnego Boera., który wtedy po­
wrócił był z swoich podroży we Włoszech , Fran- 
cyi, i Anglii , a ta była epoka nayświetnieysza 
tego inftytutn.

Położę krótkie opisanie ftanu tego domu, 
tak ńk go zuayduwalern podczas dwuletniego 
bawienia mego w Wiedniu ; opisanie to służyć 
budzie dla powiększenia ufności w zasadach nauki 
siewnego proFssora , nabytey. przy tysiącznych 
połogach. Taka ieft teraz liczba ciężarnych ko­
biet ta;» przybywaiących, iż można codzień u- 
waśać dwa, lub trzy połogi, przy których 
znayduie się kpleyno jeden praktykujący chirurg, 
i iedna z uczących się kobiet. Tak ieden, lak dru­
ga maią prawo uważać przez dotykanie bieg 
działania natury , i tym sposobem obiaśniać sie 
doio.iale o wszyftkich zdarzeniach, jakie wyni«
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Itnąć mogą. Lecz ieżeli zaydzie przypadek iaki 
Trudny , ieżeli poftrzegą iż się zanosi na po tog 
ciężki , lub przeciwny naturze , natenczas są 
iciśtó obowiązani uwiadomić professora, który 
w tym przypadku przybywa dla ich pomocy. Szr.ę- 
'śliwc mewiafty cierpiące , które się w ręce tego 
ttięża oddaią' szczęśliwi także uczniowie, których 
on naucza , jak w tak trndney sztuce poftępować 
należy. Dowiedzą się od niego, iaka ieft cena 
czasu w połogach naycięższych, i iak wiele można 
ha nim zylksć w różnych zdarzeniach. Nabędą 
tdkźe sposobu uzbrojenia się w zimną krew , i 
przytomność umysłu, tak bardzo w każdesn spra­
wowaniu tey sztuki potrzebną: ktokolwiek wi­
dział operacye tego męża, nie mógł się wydziwić 
jego zręczności , oftroźności i delikatności w dzia­
łaniu.

Jeżeli sam Professor trudnić się będzie tą 
pracą, iskże się uczniowie iego doflkonalić mogą? 
Takie są narzekania, które częfto słyszałem po­
wtarzane, iakoby im odięta była sposobność czy­
nienia doświadczeń z swoiey kolei. Lecz nie 
ieftże okrucieńftwem powierzać życie dwóch iftot 
niedoświadczonemu młodzieńcowi , maiącemu na­
pełnioną głowę teorycznemi dziwactwy, zajęte­
mu niebacznym zapałem , i poglądaiącemu na 
kobietę cierpiącą, iako na martwą machinę, na 
którey widział od Professorów wszyftkie 
operacye zręcznie ufkuteeznione, i spodzie­
wa się dokazać na niey tego wszyftkiego, co tylko 
w xiążkach piszących o tey sztuce wyczytał. 
Czy nie ieft rzeczą pożytecznieyszą wftrzymać 
niebaczną niecierpliwość ucznia, naganie żuchwa-
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łe jego o sztuce decyzye, i niewczesną pomoc? 
Nie lepieyże, ażeby się nauczył szanować na­
turę , ażeby się przekonał, że ona nietakczęfto 
rąk naszych potrzebnie, iak sądzi ten nieumie­
jętny artyfta , który się do tego udaie , albo przez 
upór , albo przez brak nauki.

Każda przybywająca niewiafta, powinna bydż 
examinowana przez ucznia , na którego przypa­
da koley, i nie może bydź przyjęta, tylko na 
sześć niedziel przed połogiem , a' wtedy bywa 
zapisana w xręgę u dyrektorki kobiet w szpitalu 
się uczących.

Gdy położnica czuie pierwsze boleści , ieft 
obowiązkiem kobiety maiącey dozor w salach, 
gdzie ciężarne mieszkają, zapewnić się , ieżeli 
boleści są prawdziwe , i przyprowadzić ią potem 
do sali nazwaney połogową (b). W tern rnieyscti

(b) Cztery są sals naznaczone dla prżyięcia kobiet ciężar­
ny c/j , u> których się ośmdziesiąt łóżek znayduie. Ka­
żda z nich może się przechodzić po szpitala , i ten 
tylko ma obowiązek, aby w czystości mieszkanie trzy­
mała, Ubogie bywaią przyymowane za zaświadcze­
niem swego Proboszcza : Powinny tak, iako i pensy- 
•narki oddać bilet pieczętowany, w którym maią bydź 
scb imiona zapisane, i który me otwiera się chyba 
w przypadku ich śmierci. Ula ocalenia honoru panie­
nek , i ich familii , dobroczynny instytut pozwala , 
ażeby każda Wchodziła, bawiła . i wychodziła stam­
tąd zamaskowana i zakryta.

Są oprócz tego ieszcze dwie izby, w których znay­
duie się czterdzieści łóżek; hdna służy na zimową 
porę , a druga na lato : umieszczaią się w nich 
położnice po edhytym połogu ; a blisko tych test trze­
cia sala , gdzie połogi się odbywaią. BoeS będąc 
przekonany, iż leżąc w łóżku, można nayprostsze i
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zollaie pod dozorem ucznia, któremu wolno ieft 
rozpoznawać tyle razy , ile potrzeba wyciąga, 
ażeby wiedzieć o czasie zbliżającego s e połogu, 
i o odmianach naftepnyeh . których te części na­
bierają. z Jeżeli więc uczeń praktykujący może 
tyle razy ponawiać dotykanie , ile iego koley 
pozwala , ma dość sposobności, aby mógł ppżyt- 
kować w tey tak, waża«y części sztuki babienia. 
Któż ieft w ftanicicprzeszkodzić fkutkoin częiiych 
^drażnień w tych częściach w takim czasie, W 
którym ich czułość ieft nadspodziewanie wielka ! 
Skutki tc nieftety! zdarzają się (podług wyznania 
bardzo wielu osób) w szkołach, gdzie zbyt wielka 
liczba uczniów ESS pozwolenie dotykania w każdey 
porze ciąży, i połogu tych nieszczęśliwych nie- 
wiaft, które się do ich rąk doflały, przez co daią 
okazyą do mocnych zapaleń w Ikladzie części 
rodzących.

Młodzieniec > który ieft przy połogu , ma 
obowiązek układać rzetelny raport tego wszyft-

nayprzyzwoitsZe mieć rodzenie , tak ich łóżek każę 
mieć -zawsze pięć Lub sześć napogotowiu w tern miey- 
scu. Składa ij się z jednttęo wielkiego siennika , 
i czterech lub pięciu poduszek tak posianych , aby 
tył kobiety rodzjcey iak, naywygodniey mógł' bydz 
opartym , a oraz wolnym dla ułatwienia działania 
natury, i odbieraięcey kobiety. Gdy iuż połąg t>? 
kończy , te same poduszki składaią się pod położnicę 
sposobem posłania , i tam przez iakj chwilę, odpoczy­
wa ■, potem do bliskiey sali bywa przeniesiona , gdzie 
nayczęściey bawi aż do zupełnego zdrowta Każdey 
kobiecie po odbytym połogu wolńo tam zostać , lubjt- 
deyść , równie walno zostawić, lub wzuje z sob# 
porodzone dziecię.
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kiego, co uważał, i bydź ir.eodftępnie- przyto­
mnym przez cały czas zleżenia położnicy. Użyta 
do tego odbierająca niewiafta obowiązana ieft, 
aby się ftosowała do żądań ucznia odbierają­
cego , opatrywała we wszyftko dziecię i pilno­
wała położnicy. Dwa razy na dzień professor 
jdzie do łóżka położnic wraz ze swemi uczniami, 
Zapytuie się o naydrobnipysze szczegóły ich zdro­
wia. Daie także ten obowiązek jednemu ze swo­
ich uczniów, ażeby go wprawić w dokładrłe za­
pytywania o wszyftkich okolicznościach zkżcnia: 
zasiąg» iego zdania, poprawin, naucza, a gdy 
go przyzwyczai» do obowiązków lekarzu i chirur­
ga , sposobi go razem na człowieka dolkonałego 
w sztuce edb.erauia dzieci.

Niech mi będzie wolno wychwalić Wiedeń- 
fki inftytut połogów, bardziey nad inne, dlate­
go mądrego zwyczain , iż daią uczniom chwale­
bny sposob ćwiczenia się w chorobach położnic : 
które choć nie są innego gatunku , iak te , do 
których w innych czasach kobiety są fkłonne; fta- 
ią się itdnak bardzo interesujące dla lekarza, nie 
tylko dla ciężkości poznania ich gatunku , ale też 
dla ciężkiego ich uleczenia.

Lecz nie tym iednym szczególnie przedmiotem 
zatrudnia się ten Jnftytut: podaie iesrcze sposoby 
uważania różnych cierpień i chorob ciężarnych , 
które potrzebują odwiedzenia professor», iakoteż 
rozbierania ciał , przy których zawsze Boer 
chce bydź przytomnym dla zrobienia nad niemi 
praktycznych i pożytecznych uwag. Oprócz te­
go używana tam ieft oftroźność w przenoszeni«
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do sal zwyczaynych chorych osób, tych nie 
wiaft które tknięte są iaką choroby, mogącą się 
pomnożyć przez pośrednie dotykanie się , a tak 
insze położnice zarazić ; ponieważ ani ftan cią­
ży. ani ftan połogu nie mogą ochraniać od od­
mian, które sprawują panujące choroby. Jeżeli 
takowe pacyentki umierają, ićh ciała należą do 
szkoły połogów.

Powiem na zaletę tego inftytutu, i zawia­
dującego nim Professors, iż bardzo rzadko daią 
się widzieć oddzielne choroby pomiędzy poło­
żnicami , iż prawie nigdy tam nie umieraią , i 
rzadko zachodzi potrzeba czynienia operacyy 
chirurgicznych : ledwo ięk iaki słychać; ledwo 
rozdarcie w perinceum pokazuie się w osobie ia- 
kiey osłabioney. Te iednak szczęśliwe liczenia 
daią czasem powód do niektórych niesprawiedliwych 
zalkarżeń: Lecz czyliż ci oCkarżyciele chcą , aby 
J5oer, dla nauki młodzieży, sprzeciwiał się ruchom 
natury? Czyliż on, nadto zuchwały, ma nad nie- 
szczęśliwemi kobietami, iak inni się chlub ą , 
pokazywać uczniom swoim wszyftkie mogące 
bydż uczynione operacye ? Taka fałszywa gor­
liwość chce zatamować poruszenia czułego ser­
ca , które prowadzą do dzielenia cierpień zaró­
wno z pacyentami.

Pour instruire la race humaine , 
Faut-il-perdrc l' humanite! Volt:

Któraż nauka może bydż lepsza , nad przy- 
twyczaienie młodzieży do czynienia wielkich rze-
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czy , z małem wysileniem sztuki ? Boer zamiaft 
szafować chirurgicznymi operacyami, i te z oka­
załością niepotrzebną wyfrawiać, flara się iak 
nayniniey ich używać , i iego poftępowania są za­
wsze przez szczęśliwe Ikntki usprawiedliwione. 
Umie on przez czynną we wszelkim gatunku pil­
ność, przez sposoby do ftanu każdey ciężarney 
przyftosowane , przez niektóre lekarlkie środki , 
podług ftanu każdey osoby urządzohe, umie on 
mówię uprzedzać położnic choroby.

Tak młodzieńcy, iak kobiety kraiowe , 
które się poświęcają sztuce babienia , bydź po­
winni przytomnemi na całym kursie lekcyy pra­
ktycznych ; Kurs ten ma przez rok po trzy le- 
kcye na tydzień w szpitalu połogów, do które­
go jednak nie bywają przyjęci, ieżeli nie okażą 
zaświadczenia, iż słuchali w głowney akademii 
całey teoryczney nauki o poługtch. Ten inftytut 
zawsze wielki we wszyftkich swoich poftanowie- 
niach , przewiduie pożytki uczniów a mieszka­
nia w samym szpitalu ; przeto daie im wygodne 
w nim pomieszkania, gdzie obowiązani są znay- 
dować się przez cały dzień swoiey kolei , ażeby 
byli w pogotowiu na każde zawołanie.

Oprócz lekcyy publicznych , Boer- miewa le­
szcze prywatne w swoim domu , a to piec razy 
na tydzień, na których bywaią Chirurgowie i 
kobiety praktykujące. Wszyscy ci nadgradzaią 
dobrowolne Professora prace, daiąc mu po trzy 
dukaty ; co ieft dziesiątą częścią tego , co Panu 
Leak daią w Londynie. Ci jednak, którzy nie 
są w ftanje tey małey kwoty wypłacić , bywa­
łą darmo przyięei, i Profesror dla nich te same
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względy, i tę sarnę gorliwość, co dla innych 
okażuie.

Gdy uczeń kończy cały bieg swoiego pra­
ktykowania w tym domu, ma sie Rarać o za­
świadczenie Professora, które mu jeft potrzebne 
do okazania , gdy dla zylkania patentu wolnego 
swoiey sztuki praktykowania, pcddaie się do ści­
słego examinu , o który ma prawo się doprnszsć. 
Cudzoziemiec chcęcy pożytkować z nauki tey szko­
ły publiczney , okazuje tylko patent doktora 
Medycyny , lub Chirurgii , i zaraz ieft uważany 
jak narodowy. ' 1

Opisanie to które w krótkich wyrazach daie 
o Jnftytircic domu przeznaczonego na połogi w*  
Wiedniu , ieft wyftarczai^ce dla okazania iego 
naywyźszego zaszczytu , i zapewnienia mu sła­
wy ; łatwo także będzie przyznać mu pierwszeń- 
ftwo (c) pomiędzy podobnerzi inftytutami , które 
nam stj wiadome. Jnne inftytuty W Niemieckim 
kraiu , i:;ko to w Marburgu , w Getindze i t. d. (d) 

nie^

(cJ Bydż może , że autor iest Zaiętym mifoicią własnego 
kraiu : gdyż rzecz iest pewna, że każdy człowiek tray- 
częiciey utrzynwie , iż nigdzie nie może bydź lepiey 
iak tam , gdzie on się urodzi?, lub by? edukowanym. 
P. Demanąeon pisząc o szkole połgcwey ui Kopenhadze, 
także ią nad wszystkie przenosi, N. T.

(d) ki'Berlinie w szpitalu Charité znayduie się to. bożek 
we dwóch salach , gdzie bywaią przyymowane ubogie 
kobiety ciężarne , i tam nauka praktyczna dawana 
iest pod dozorem P Alursinna , który także w domu 
prywatne daie lekcye o sztuce babienia : teraz zaś 
wielką budowlę przy tym samym szpitalu w podobnymże 
Zamiarze zaktadaią.
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nie mogą z nim iść w porównanie , i wiele tracą 
zaszczytu , gdy się uważy , iż w całym roku nie 
dadzą tyle powodów do uwag, ile WideńŁi 
inftytut wg trzech lub czterech tygodniach po- 
daie. Jnftytut LondyńŁi i Paryzki były zawsze 
prawie niedoftypnemi ; nie wtem ieżeli to było 
z przyczyny układów inftytutow , czyli z winy 
dyrektorów. Uwiadomiony ieftem, iż żaden męż­
czyzna nie mógł bydź przytomnym, gdy połog 
naturalny był odprawiony w szpitalu Hotel Dieu. 
Czytałem , iż w salach profeisorów , którzy w 

Listopad ^$03. N

Kray Polski w tey mierze nie byt nigdy szczę­
śliwy : zawsze brakowało w nim dobrych kobiet dl» 
odbierania dzieci , a ieżeli która uczyła się za gra­
nicę , iako też Chirurgowie odbieraiący dzieci ; byłó to 
nie tak dla rozmnożenia nauki , iak dla wfasnego , a 
zbyt wielkiego zysku.Główne akademie kraiowe , to 
iest Krakowska i [{■'ileńska miały zacnych profeso­
rom , lecz z ich nauk nie wiele uformowało się zdatnych 
w tey mierze osób. S p. xiężna Jabłonowska woiewo- 
dżina Bracławska , niegdy w Siemiatyczach słusznego 
trzymała Profesora JP. Haydatel, lecz i stamtąd 
nie wiele wychodziło osób umieiętnych. Pu w If^ar- 
szawie w roku i'9f. JP. Mertien mąż biesyły w 
Chirurgii, a osobliwie w sztuce babienia , prawdzi­
wie gorliwy o dobro publiczne , za naleganiem dwóch 
lekarzów tuteyszycb. wtedy zawiaduięcych chirurgiczną 
szkółką , dał cały kurs w tey materyi z przykładną 
dokładnością; z którego także pracy mało co zostało 
się pożytku , z przyczyny niedlałeści uczniów. Lecz 
teraz dobroć oycowska blayiaśnieyszego Króla postano­
wiła tu dom dla nauk teorycznych i praktycznych 
tey sztuki, po których spodziewać się trzeba iak nay- 
lepszych skutków. Położy się naymocnieysza tama 
przeciw, zuchwałości nieuków , którzy z oboiey (płci 
zebrani, na matkach i na dzieciach .niesłychane t>kru- 
cieńitwa często popełniali.
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tey mattryi lekcye prywatne W Paryżu daią, le­
dwo można przez rok zobaczyć dwadzieścia luk 
trzydzieści połogów. Przeto równa liczba u- 
czniów pomiędzy dwóch set, którzy tum bywa ą, 
może wtedy pożytkować, gdy przytomny ka. dy z 
nich będzie lednemu tyko połogowi , chyba że­
by się zdarzył przypadkiem los dwa rszy ie- 
dnemu życzliwy. Gdy połog przybliż« się, 
są tacy ludzie, którzy biegaią po każdym kącie 
miaftn.dla uwiadomienia uczniów, w xiążce pra­
ktyku ących u professora zapisanych. Sp eszą oni 
do sali, otaczaią cierpiącą niewinftę , fhtraią 
sie . aby każdy z nich mógł bydż naybliższy dla 
uważania iey dotykaniem , co powtarzaią trzy lub 
czt ry razy pod czas bólów , i »»koniec pilno­
wanie zupełne tey kobiety iednemu pomiędzy nie­
mi , przez los ciągniętemu bywa powierzone. Ten 
który tym sposobem zylkał pierwszeńftwo, ze- 
ftaie otoczonym przez wszyftkieh swoich wspót- 
uczniów , którzy przez zazdrość , lub przez pra­
gnienie widzenia połogu ściikaią go, zawadzają 
mu , i onego 2 położnicą razem mordnią. Nie­
którzy przeciwnie , albo nie uwiadomieni , albo 
nadto daleko mieszkaiący zspóżno przychodzą. 
W godzinę potem położnica gdzie indziey bywa 
przeniesiona, i iuż miody uczeń, który okolą 
niey pracował, więcey iey nie zobaczy, iak gdyby 
naftępuiące dni po połogu nie były warte uwag i 
pilności leczących.

Jnftytuta Angielfltie są także prawie »jedo • 
ftępne, i trzeba zapłacić znaczną kwotę pienię­
dzy , aby tam bydż przyiętym , chociaż w nich 
przez czterech miesięcy przeciąg, nie można się
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tyle nauczyć, ile w Wiedniu prze?, jeden; gdyż 
tana liczba łóżek ieft bardzo określoną, i wię- 
cey ich nie bywa iak po 12. Prywatne szko­
ły nie są od publ cznych lepsze. Trudny do nich 
ieft przyftęp , a ieszcze trudnieysze w nich po- 
żytkowanie, bo tam rzadko bardzo połogi widzieć 
się daią. Nie widzę potrzeby mów ć w tey materyi 
o praktyce, która znayduie się po różnych mia- 
ftachprincypalaieysrych we Włoszech:/kład, prze­
pisy i liczba inftytutów do tego służących , są 
nadto znane ze swoiey niedoskonałości (e). 
Więc iasna rzecz , iż porównanie inftytutu Wie­
deńskiego z innemi Europeyfkiemi nayznaczniey- 
szemi , tamtemu pochwałę pomnaża i sławę iego 
powiększa; tak iak powiększa chwalebne zasługi 
Professora, i honor tego, który go założył na 
pożytek sztuki babienia, i ftał się dobroczyńcą tylu 
kobiet, które nieraz padłyby ofiarą swoiego nie- 
doftatku i nędzy. B M.

Na
fej Chirurgowie iednak i kobiety odbierające dzieci, by­

wałą tam doskonałe , i nie można zupełnie z autorem 
trzymać , iż braknie tam nauki teoryczniy i prakty • 
czney. Ife Florencyiprzy Szpitalu di S. Maria Nuova 
są cztery sale do tego wyznaczone; w Runonii przy in­
stytucie wszelkich nauk iest szkoła połogowa feery­
czna , i gabinet przy niey bardzo obszerny . gdzie 
preparata wszelkiego gatunku, w glinie i w wosku 
przez doskonałych artystów do kończone widzieć można : 
w Meiyolanie także, wPawii i w innych mieyscacb nauka 
połogowa choć nie iest w wielkim porządku , nie iest 
atoli zaniedbana. N. T.
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Mowa miana przez JX. Golańfkiego Pro­
fesora Literatury w Akademii Wdeńfltiey^na 
posiedzeniu publicznem^złozonem- z okoliczno­
ści naylafkawszego potwierdzenia teyze Aka­
demii przez Nayiaśnieyszego Jinperatora , i 
nadania iey nowemi dobrodzieyftwyi

Kiedy w wieku XVI. świeżo tu założony nauk 
i cnoty przybytek , nieśmiertelnóy pamięci 

Stefan Batory spółczesnym i potomnym otwie­
rał ; nikt sobie nie wnosił, aby mu w począt­
ku XIX. wieku, z mądrych i dobroczynnych 
zamiarów, wielki monarcha nasz Alexander I. 
nowy grunt i poftać nadawał. vV miiaiących 
epokach rzeczy ludzkich, mimo zapadłe iednych 
odmiany, drugim grożące zniszczeniem przygo­
dy , to się przecież Itateczniey utrzymuie , nie 
zawsze i nie wszędzie ginie, co rozum i cnot*  
xakłada. To zailte niezaprzeczone ielt wielkich 
prawdziwie ludzi, i wielkich monarchów zna­
mię.

Za ich światłem i powagą, dla ninieyszych 
i naydalszych pokoleń zaczynała się , wzrałtaią 
i kwitną uftanowienia zbawienne. Sain czas ty­
lu rzeczy niszczyciel, takie ich dzieła szanuie. 
Prócz tego, wszyftko w prędszych nierównie 
okresach niknie. Jftotnie pożyteczny zamiar , 
nie umiera i żyie. A choć się ludzie w spo­
łecznościach odmieniaią; mądrego zaprowadze­
nia społeczności wiekuią. I ten ielt celnieyszy 
nieśmiertelności zadatek na ziemi.
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' Jnne świat dziwiące monarchów czyny , 
głośne ich zwycięztwa, i pyszne raczey niż spra­
wiedliwe tryumfy , krwią i łzami rozpacz oble­
wa. Wesołym ftolic odgłosom , długo wtoruie 
narzekanie i smutek prowincyi: gdzie dzieci i 
prawnuki nawet, nieszczęsney panuiących sła­
wy ciężar dźwigaią.

Ale zapewnioną wszyftkim dp powszechne­
go oświecenia , to iełt iftotnego ludzi dobra i 
szczęśliwości pomoc, i z niey płynące na świat 
pożytki, wielbią z radością pokolenia i wieki. 
Bo takiego zamiaru samo nawet przedsięwzię­
cie, trwałą ieft, nie znikomą panuiących wiel­
kością i chwrałą. To dopiero dowodny skutek 
wyższego światła monarchy, i mądrego rządu, 
ile rzeczy ludzkie trwać mogą , niewzruszonym 
gruntem. Nieuprzedzony rozum i baczne prze­
konanie to sprawiedliwie nad wszyftko przekła­
da i ceni.

Dzięki oświeceniu! niemafz bez niego w lu­
dziach i rządach prawdziwey iasności. Tu 
zaraz prawda skazuie, ( i oby iak nayrychley 
upowszechniła to zdanie) , że ten tylko godni ey- 
szy , kto lepiey rozumu swego używa. 1 yle 
każdy ieft wart, ile się doskonalszym bydż fta- 
ra. Wszyftkie inne zaszczyty człowiekowi są 
obce. Prawda i cnota iego należnością ifto- 
tną. Wierni maiełta.towi i powołaniu na­
szemu, nie tak w szczególney korzyści wido­
kach , iak w ogólnym celu dobra ludzkości, 
przyymuiemy ze czcią i dziękczynieniem pod 
nayściśleyszą łtraż i powinność, zupełny ftosu- 
nek. i przyłożenie się ■wszyftkiemi siłami i pra&ą
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naszą do tak ważnego i wielkiego dzieła, któ- . 
re zjwysokości tronu i światła swego Nayiaśniey- 
szy Imperator pan nasz miłościwie zamierza. 
Ponawiamy' tu dziś uroczyście nie próżna oka­
załością wyftaiwny , ale nayriiilszy takiemu 
monarsze hołd, który też naszego powołania 
ludziom przyltoi.

Przezacna powszechności , gdy się tylu 
narodom cale nowa pod świetnieyszem nad 
inne .Alexandra I. berłem otwiera epoka, 
któż z powodu tego , co się dziś dzieie !dla tey 
ftarożytney nauk świątyni, załtanowić się z na­
mi nie zechce , nad iey dawnieyszym zakładem i 
wzrołtem, a odnowieniem późnieyszem ? Wi­
dzimy co ieft , obaczmy co było. To co, tu 
W szczęśliwfzych niegdy wiekach poprzedziło, i 
co w Itosunku światła Europy w naltępny skład 
weszło , aż do naywyższego aktu potwierdze­
nia, godne dziś zaiłte oświeconey uwagi ; lecz 
oraz zdolnieysżego nad moie siły, tłumacze­
nia i głosu. Ale kiedyż tego przyzwoitsze wyo­
brażenie , iako gdy miłościwy Imperator i da­
wne ułtanowienia zatwierdza, i nowe zapro­
wadza ? a posługę nauczycielską, nigdy wpraw­
dzie i dawmiey w oczach rozumu nie gardzo­
ną , szczególniej teraz zaszczyca ?

Zakład poświęconego tu naukom miej’sca 
do sławnieyszych epok należy. Dosyć ielt 
wspomnieć, że ieszcze wieku .Jagietoiijkiego 
zasięga. Samo tego wieku wspomnienie, o 
iak wiele dziś razem wyobrażeń i ltosunków 
obudzą! Stopień narodowey powagi, szacunek 
nauk, rodaków światło , mialta kwitnące,
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wnętrzny porządek, wziętość u połtronnych, 
słowem świetnieysze od naftępnych czasy w 
xiegach pamięci zapisała liiltorya. My teraz 
na to , iakna daleki cień, poglądamy. Ale dzie- 
ie ludzkie chociażby obce i dawno iuż prze­
szły ; zawsze są nauką żyiących.

Widoczna ieft potrzeba, żeby każdy od 
młodości przyrodzone swe siły pożytecznie 
kształcił i doskonalił, zwłaszcza żeby prołto-, 
wał swóy rozum , i wolą przezeń ku dobremu 
nakłaniał, żeby znał swoie powinności i o- 
nych przeltrzegał, aby mu z ludźmi i ludziom 
z nim dobrze było; taka potrzeba w niepole- 
równych nawet wiekach, i grubemu ludowi 
czuć się dawała. Stąd nie tylko wielcy prawo­
dawcy, lecz i nieznaczni naczelnicy narodow i 
osad, zaprowadzali u siebie wprawg swych ziom­
ków, do rzeczy poznaniem swoiem obiętych, 
Tera bardziey u nas, ile od sławnego panowania 
Zygmunta I. to ieft od początków XVI. wieku, 
kiedy było iuż tylu znakomitych w kraiu nau­
kami ludzi, gdy z Krakowskiey szkoły, nay- 
piękriiey słynącey, tak wielu wyszło uczonych , 
że się ich światło w różnym.rodzaiu oświece­
nia i wiekom naszym udzieliło ; musiały mieć 
i miały poważenie nauki.

Szczególnieyszy tu iednak zaprowadzenia 
onyth powód, a ten w źródle swoiem nayczyft- 
szy , pierwszemu w Wilnie Akademii założycie 
łowi, wdzięczney zawsze i chwalebney w po­
tomności pamięci Waleryanowi Suszkowskieniu 
i^rotasewiczowi; światłemu i gprliweniu tizo*  y
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swey palterzowi był ten, aby tu zdrowa nauka od 
zarażliwey broniła. Bo duch nowości z zachodu 
zawiał: i tam , gdzie błąd nayniebezpiecznley- 
szy , to ielt w religii , w narodzie prawowiernym 
szerzyć sig począł. Nieszczęściem rodu ludz­
kiego , nadużycie rozumu iełt to iak ogień wy- 
buchaiący wraz z dymem. Pod pozorem zbiiania 
przesądów i naprawy świata , na smutne i okro­
pne fałszywey fdozofii skutki czasy nasze pa­
trzyły. Protasewicz dla swego i przyszłego wie­
ku naprawę gotował.

Dobrotliwa opatrzność w naywyższych u- 
kładach swoich, nie dawno wtedy założone 
zgromadzenie , na posługę wierze , obyczaiom 
i naukom przeznaczyła. Nieodftępni powoła­
nia swego mężowie nieśli w nayodlegleysze 
narody światło prawdy i cnoty. W całey Eu­
ropie rządy i urzędy mieyscowe, ubiegały się 
z takiego źródła korzyftać. Nayznakomitsi 
ludzie wielkiego w kraiu znaczenia i powagi, 
obierali sobie bydź wspólnikami tak zbawien- 
ney pracy i trudów. Nabytą iuż sławą swoia 
i dołtoieńliwem, na ducha pokory zamienio­
nym , przydali iasności zakonnym cieniom.

Wyrzec się dobrowolnie własney świetności, 
i dalszego wzrałtania i maiątku, i tego wszy­
stkiego , o co się wszyscy na wyścigi ubiegaią; 
unikać zgiełku , osobności pilnować , i to , co 
się w religii zowie pokorą, a na widoku świata 
skromnością, z gorliwą chęcią służenia bliźnim 
bez wyftawy , nad wszelkie znaczenie i godno­
ści przekładać; pod okiem naywyższey mą-
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drości poświęcić samego siebie nayprzyftoy- 
nieyszemu dla człowieka ftaraniu , o coraz wię­
kszą swoię i drugich doskonałość, aż do nay- 
Irudnieyszego i rzadkiego ludziom heroizmu; 
i wzniesionym nad wsz ftkie świata wielkości 
umysłem, oddadź się zupełnie prawdzie, cnocie 
i nieśmiertelności wiecznego życia , w widoku 
bliższego na ziemi obrazowi Boga podobień- 
ftwa; nie ieltżeto czci godny'ftan, i charakter 
prawdziwego mędrca, to ieft nayzacnieyszego 
człowieka, 'iakiego sobie łtarożytni filozofowie 
przez sam zdrowy rozum, bez obiawienia po 
części wyftawili ? lecz oni takiego mędrca wyo­
brażali tylko , nie znaleźli. Ale w wiekach pra­
wowiernych, co się zdawało niegdyś ludzkie 
siły i doskonałość przechodzić, okazało się ia- 
wnie i w skutku , mimo wszelkiego rodzaiu 
wzgardy , obelgi, przeciwieńftwa i potwarzy , 
któremi się zawsze prawdziwa cnota hartuie; i 
wiek oftatni, pozornie czy fałszywie, nigdy 
ich temu Hanowi nie skąpił. Lecz mimo to 
wszyftko , nie niafz tak wysokiego podniesienia 
duszy , zamiłowania prawdy i mądrości, cnoty 
i heroizmu ftopnia; którego byśiny przykładów 
nie widzieli w wyzszey doskonałości powołania 
ludziach

O takiego ftanu mężów, ftarał się lat kil­
ka przezacny biskup Wileński Protasewicz. Pier­
wszy mu tę myśl podał, wieku swoiego światło, 
biskup W armiński Stanisław kardynał Hozki, 
bardziey pod imieniem Hożyusza , rodakom 
swoim , i obcym znany: który takich nauczy- 
cielów do Warmii sprowadził naprzód. Rok
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ii 569. dwu n'arodów zjednoczeniem w dzieiacli 
naszych pamiętny, był tu oraz epoką przygo­
towanego szkół otwarciem, Akademii zakładu: 
gdzie przykładny związek nauk z religiią i o- 
byczaiarni szczęśliwie zakwitnął Zebrana mło­
dzież do oświecaiących wiadomości smaku na­
była , i rosła w cnocie poświęconey religiią, 
bez którey wszyftkie nauki są próżne.

Pierwszy zaprowadzoney w Wilnie osadzie 
przodkowa! mąż wysokiey doskonałości i w nau­
kach sławy , Stanisław Warszewicki Scholaftyk 
Gnieźnieński, referendarz Kor: a po złóż niu do- 
ftoieńftwa towarzysz ’wspomnionego zgromadze­
nia pracy,*  na różne wprzo y zagraniczne po- 
selftwa minifter Zygmunta Augufta, któremu 
dzieiów Etyopów z Greckiego tłumaczenie pol­
skie przypisał. .Innych iego pism nie wspomi­
nam. Byłto roćlzony brat sprawiedliwie szaco­
wanego u nas i za granicą pisarza , gruntownego 
i zwięzłego mówcy Krysztofa Warszewickiego 
kanonika Krak: Sekr: Koron: od lat młodych 
przyiaciel Jana Hieronima ChodkiewiczaVM. 
.W. L. Wielkorządcy Jnflant, oyca Ghocimskie- 
skiego zwycięzcy. Po nieodżałowaney w naro­
dzie śmierci Zygmunta Augufta , od naypier- 
wszycli obywatelów do rady narodowey wzy­
wany, podziękował za tę ufność. W innym 
rodzaiu posługi, ciągle oyczyznie służył. Mi­
łość bliźniego w religii wychodzi na to samo , 
co icdnym kraiem ograniczona w obywatelftwie 
miłość oyczyzny. Młodego W Szwecyi króle- 
wica, nadepnie króla Polskiego Zygmunta III. 
jfedukacyi przewodnik , na pracy apoftolskiey ,
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i usłudze powietrzem zarażonym , chwalebne 
życie w Krakowie zakończył.

Tymczasem wzraftała w tey prowincyi po­
żytecznie dla kraiu , w usłudze publiczney, 
szkoła Wileńska , ggo roku po swem otwarciu 
na Itopień Akademiy Europeyskich zwłaszcza 
Krakowskiey, wedle zadania i układu przeza- 
cnego fundatora swoiego , podniesiona , i we 
wszelkich Itarszey swey sioftry prawach i przy- 
wileiach zrównana. Dawanie nauk owego wie­
ku, naprzód rządu, a: potem,’i zjazdu narodo­
wego uroczyfty wyrok potwierdził.

Było wprawdzie wielkiego światła i naufc 
prkyiaciela , łaskawego króla Zygmunta Augu- 
fta zamiarem, żeby sam w tey upodobaney so­
bie ftolicy takie źródła otworzył. Tym końcem 
królewskich xiąg. swoich cały skład przezna­
czył.

Prywatny równie iak panujący , kiedy W 
rzędzie swoich widoków nic ścieśniony, daleko 
przed sobą za swey śmiertelności kres sięga. 
Częlto układa i waży, co ieden momenę zry­
wa i miesza. Jnaczey tylu wielkich ludzi, i 
wielkich monarchów przewaga i rozum , byłby 
iuż dawno pięknieyszą światu dał poftać. Pu­
szczam niepodobne do wykonania Macedoń­
skiego bohatyra zamysły : Solon, Plato , Cezar, 
Henryk IV. i nasi Zygmuntowie , Stefan, Wła­
dysław , Jan Kazimierz, Stanisławowie; oprócz 
tego, co mogli dokonać, pożyteczne wielce 
i chwalebne mieli zamiary. Ale jnam z reszty 
wielkiego ich przedsięwzięcia , tylko niedoszłych 
rzeczy pamiątki jsoftąly. Potomność ich sądzi
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i tego, co ielt, nie z tego co przedsiębrali. 
Oby te młodociane dziś pokolenia , do których 
jeszcze złego przykładu wylew nie doszedł, 
pod naypięknieyszem rozumu i cnoty panowa­
niem , dały nowa i trwałą wiekowi swemu r 
dalszym poftać.

Jak niegdy Kazimierz W. przy łtolicy swo­
jego pańftwa, w wyftawionem przez siebie mie­
ście, i od imienia swego nażwanem , założy­
wszy nauk świątynią , gdy potem iuz wszyłtko 
dla niey, w śameyże łtolicy przygotował, Iku- 
tek przeznaczenia swoiego , nie bliskiemu ie- 
Sżcze wówczas po sobie naftępcy, pierwszemu 
w Polsce Jagiellonowi zołtawił; tak co prawnuk 
tego w Litwie chciał poltanowić, dopiero dale­
ki od naszych kraiów i tronu i ego nałtępftwa, 
xiążę Siedmiogrodzki wykonał. Ale wielkie za­
mysły poprzednika, wielki pomiędzy królmi 
Batory Stefan na siebie przyjął. Do celuiącey 
sławy i laurów swoich , przydał ten wieniec , 
który iezeli gdzie z czasem , tedy u nas nigdy 
zwiędnieć nie może.

Chciałbym w tern mieyscu zaraz wyobra­
zić, iak się w gruncie cnotliwey duszy , cieszył 
ów czci godny ftarzec , który tu zaprowadzo- 
ney c^d siebie machinie, pierwszy ruch nadał. 
Z Platona myśli wyłławia Plutarch Liknrga, że 
iako Stwórca gdy swego dzieła, ftworzenia 
świata dokończył, uweselił się z jego pierwsze­
go ruchu, łtosunków i zgody; tak się Likurg 
z przeyrzanego od siebie skutku swoiego pra- 
wodawłtwa ucieszył. Tak się podobnie Pr®-
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tasewicz radował , że iego zamysł , ( z których 
się tak “wiele pospolicie , i wielkim nawet lu­
dziom nie udaie) , szczęśliwy wziął skutek. Oglą­
dał go swremi oczyma, i więcey ieszcae myślą 
obeymował odradzające się w odległych po 
sobie pokoleniach , swoiego szczepu owoce. 
Któż potrafi takiego Itopnia radość wyrazić , 
Saką czyn z siebie dobry, tein bardziey ieszcze 
wyższego rzędu , rozumu i cnoty dzieło , 
sprawcy czuć daie ? Nie odpowiedzą mu te 
słabe wyrazy i ufta. Ale każdy cnotliwy, znay- 
dzie tego nierównie dolkonalszy ftosunek, i 
piękniej szy obraz w sercu swoiem.

Po wieku Stefana Batorego i po pierwia- 
ftkowym nauk przybytku zakładzie, należało 
do świetności panowania Władysława IV. który 
naród i edukacyą wyżey chciał podnieść, i 
poświęcone posłudze iey zgromadzenie , pod 
opieką swoią do kraiu przyymował; żeby też 
i ten dawnieyszy zakład rozprzeftrzenił. Tak 
za czasem, na warowney posadzie gmach wyfta- 
wiony, od dalszey potrzeby i światła wlkazane 
place zaymuie.

Na dawnieyszych fundamentach, w'szyftk'o 
zatwierdził , zmocnił i powiększył Władysław'. 
Od niego tu lekarskich nauk z innemi umieię- 
tnościaini oddział przeznaczony: lubo nieró­
wnie późniey do zaprowadzenia onego przy­
szło. Naj lepsze zamiary zwyczaynie naypow'ol- 
niey do skutku przychodzą. Stemwszylikiem 
opieka tronu dla nauk , i tak poważny przy­
kład, światło rozszerzał, obywatelów zachęcał.
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Życzliwi oyczyznie synowie, ubiegali się z chę­
cią i darami swoięmi , dla tey nauk swych 
matki. Czyż nam dziś tayno, co w narodach 
berłu Alexandra podległych , dobroczynnego 
maiełtatu promienie na umysłach działaią? Jle 
wspaniałych ofiar na oświecenie powszechne i 
wsparcie ludzkości ? Tak iasnego słońca ciepło, 
daie roślinom obfitość , i wzrołt ich zmacnia i 
krzewi. Tak wiekowi swemu Władysław , chwa­
lebnego panowania znamię położył.

Wiekopomnćy od nas wdzięczności go­
dny , iego i narodu minifter , (że wielu in­
szych przezacnych obywatelów dary i upomin­
ki samem milczeniem szanuię) syn wielkiego 
oyca Lwa Sapiehy, któremu naród Litewski 
tyle się dotąd obowiązanym uznaie , zacny ów 
Kazimierz Lew Sapieha podkanclerzy , kraiowe- 
go i kościelnego prawa publiczne uczenie tu 
zaprowadził. Założone od siebie katedry hoy- 
nie opatrzył. Byłto prawdziwy w swym czasie 
mędrzec , umieiący przyltoynie znaczenia 
swego i szczęścia używać. Dzielił sig niem 
z cnotą i zasługą, którey dom iego' zawsze 
był otwartym. Tam się liczna młodzież do po­
sług oyczyzny sposobiła : a ftarszym równie iak 
młodszym , nie na truiących obyczaie zaba­
wach dnie schodziły. Nie znali ieszcze w tym 
wieku, tak pospolitey naszemu , tak usilney i 
tak kosztowney dla maiątku i zdrowia nawet 
po całych nieraz dniach i nocach zabawy. Za­
częła iąniegdyś nuda dla rozerwania słabego u- 
mysłu , co się wem lepszem nie był zdolny za*
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bawić: utrzymuie po dziś dzień, nie odpo­
czynek po pracy , ale zabicie czasu .przed pomy­
śleniem o pracy: sposoby zaś przyłudy, nie 
wiem podleysza«, czy zaraźliwsza chciwość na­
tęża i mnoży. Podkanclerzy Sapieha z liczne- 
mi przyiaciołmi i dworem swoim, czas poży- 
teczniey przepędzał : do publiczney posługi 
ludzi wykształcił , wielkie składy xiag swoich 
i oyca swego tu ofiarował.

Ale więćey o iednym mówię, piżelim so­
bie założył, gdy mi o tylu mówić należy. Za­
milczeć iednak nie mogę wsparcia i pomocy 
dla nauk , od wszyftkich prawie czci godnego« 
fundatora naftępców , gorliwych i oświeco­
nych biskupów' Wileńskich. Zaszczycać się bę­
dzie to mieysce , ile prócz tylu innych, winne ■ 
ieft pierwszemu zaraz fundatora naftępcy kar­
dynałowi Jerzemu xiażęciu Radziwiłłowi, pó- 
żniey zaś Eultachiemu U- ołowiczowi, i Konftan- 
temu Brzołtow'skiemu biskupom, i tylu z gro­
na prześwietney kapituły Wileńsltiey mężom 
światłym i oświeceniu przychylnym, miano­
wicie Jurgiewiczom , Wierzbickim , Decyuszom, 
Krasnodębskim , Zagiellom : wszyftkich tu po- 
mienionych i wielu innych, liczne i szacowna 
xiąg sk|ady, pomnożyły bibliotekę. Winieneni 
iednak szczególne spomnienie pamiątce Kancle­
rza kapituły, Kazimierza W.oysznarowicza, który 
niepospolitego światła i gorliwości powodem, 
prócz ofiarowania swych xiąg na korzyść o-t 
świecenia , naukę prawa politycznego, własnym 
swym kosztem zafundował. Co gdy wyrażam, 
zdaie się , że o iakiem świeżćm uftanowuepitł
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wspominam, aVemu wiecey półtora wieku mi­
nęło. Takiey katedry w Wilnie założenie , ia- 
śnie pokazuie ftopień myślenia ludzi natenczas 
przynaymniey niektórych, samego zwłaszcza 
fundatora, i iego chęć usposobienia pożyte­
cznych oyczyznie obywatelów, za poprzedza- 
iącem iftotnem poznaniem gruntownych zasad , 
i należytych itosunków społeczności naro­
dowych.

Tu sprawiedliwie szczycić się może i po­
winna ta nauk prowincyi Itolica , ze iako nie­
gdyś wielcy ludzie i. wielcy Monarchowie do 
iey zakładu i wzroltu należeli, ci mianowicie, 
w których w ieku był naród na szczycie sławy 
i powagi swoiey ; tak dziś nayobszernieyszego 
na całym świecie pańftwa Monarcha, pod któ­
rego panowaniem , ftaie Rossya na naywyższym 
ftopniu przewagi , i po laurach zwycięzkich 
bierze się do chwalebnego na łonie oświece­
nia spoczynku; tenże sam ftarodawny nauk 
przybytek, łaskawie zatwierdza i pod naywyż- 
szą opiekę tronu przyięty, sława swoią o- 
krywa.

Wiele na tćm zależy, komu ludzie obo­
wiązani bydż maią. Zwyciężkie swe berło Ste­
fan Batory, potwierdzoney od siebie tey Aka­
demii , za królewski upominek rządowey dla 
nauk opieki darował. Dwoma wiekami pózniey 
Alexander I. naydroższy akt utwierdzenia o- 
neyże pod ftraż oddaie. Berło Stefana Bato­
rego zachowuie się w wierney czci dotąd: a 
wiek naypóźnieyszy znać i cenić będzie dar 
nieśmiertelny Alexandra I. którego panowa­

nia 
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nia chwalę, posuniony wzroft nauk , wyższość 
oświecenia i onego skutek , ludu szczęśliwość, 
na potomne czasy zatwierdzi.

D o wielkiego monarchy sławy, słusznie 
należeć będzie pierwszy oświecenia powsze­
chnego miniłter JW. Hr: Zawadowski, który 
ciągłą i ftateczną pracą w różnym rodzaiu po­
sług dla pańftwa , na tak poważny wybór za­
służył.

Szczęśliwym wcale zdarzeniem, ieszcze nam 
tu i w odmianie wieków, Jagiellońskiego świa­
tła uczeltnictwo przyświeca. Już tak w zakła­
dzie i wzroście dawnieyszym , iako też naftę- 
pnie w odnowieniu swoiem, wielkich i znamie­
nitych mężów zaszczycona sławą ta Akadennia, 
niemniey wyrównywaiącego w naytrudnieys/ych 
urzędowi czasach naczelnika znalazła. Jle się 
dzisieyszą swoią epoką , a nie tak swoią , bo ze 
wszyftkich względów publiczną zaszczyca; tyle 
z dzisieyszem pokoleniem i dalszemi razem win­
na ieft i będzie mężowi, który,., ale mi tu o 
żyiących w towarzyftwie, mówić nie wolno. 
Wyli arcza sobie, sama przez się zasługa: wyżfza. 
nad wszelkie pochwały, i nas i wielu po nas , 
i zmianę czasów przebędzie. Mnie porządek 
skazuie wspomnieć o pierwszym założoney tu 
Akademii naczelniku.

Cóż powiem o mężu ducha bożego, cnoty 
i mądrości pełnym? który sam ieden, w krót­
szym daleko czasie, więcey dobrego sprawił; 
niż wielu razem złych i przewrotnych , przez 
<lł ugie lata zepsowało ? Co mogę przydadź do

Listopad igoj. O 
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zagruntowania więcey niż dwoma wiekami powa­
żenia dzieł i pracy Piotra Skargi Pawęzkiega, 
kanonika niegdy Lwowfkiego : dla którego Piotr 
Tarło arcy-bilkup Lwowlki wyższe zasługom

gotował. Jrnie Skargi w kościele tak
szanowne dołtało się synowi po oycu , który 
się częfto Januszowi xiążęciu Mazowieckiemu 
na sąsiadów Ikarżył. Stąd Skargą od xiążęcia 
nazwany. Po dopełnionych w Krakowie swo­
ich naukach , szkół w Warszawie zawiadowca , 
swym charakterem , talentami , pracą i przeko- 
nywaiacą wymową , wszyftkich sobie zniewolił. 
W obranym od siebie ftanie duchownym, znał 
całą ważność i powinność kapłana przykładu , 
i przyiętey na siebie Apoftolfkiey pracy, w 
mowie i uczynku mąż potężny. Tak iuż sły­
nący prawdy tłumacz, w sławnym owym roku 
zjednoczenia Litwy z Koroną , zjednoczył się z 
nowo założonego Towarzyłtwa posługą.

Jeszcze nie powitał wielki BoSsuet i nie­
zrównany Massillon , a u nas iuż wzorowym był 
Skarga. Taki to byl mąż, który założoney 
tu Akademii pierwszy fter trzymał. Taki na za­
szczyt prac uczonych, zwyciężkie króla swo- 
iego berło , w upominku przyjmował. O cze­
muż nie mam tego ducha i mocy , żebym tu 
wyobraził , ile wielki ten obyczaiów naprawca, 
koniec dwu pierwszych Jagielońlkich wieków, 
i oftatniego początki, za Zygmunta HI. bu­
dował! Z uczuciem prawdy, która się w grun­
cie duszy' odzywa, słuchali go król i naród, 
prawodawcy i woyfkowi , ludzie naygodnieysi 
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i nayoświeceńsi czasów swoich. O czasy! o oby- 
czaić! gdzież się podziały te czasy, tak ze 
szczęściem i chwałę narodową związane, gdzie 
równie wyżsi, iak niżsi napełniali świątnice, a 
naygodnieysze rozumnych iltót i czci powsze- 
chney obowiązki religii, i przepisaną od niey 
zbawiennych słów prawdy słuchania powinność, 
nie samemu pospolftwu zoftawianó.

Miał wprawdzie Skarga w liczbie powol­
nych słuchaczów swoich, upornych także i nayza- 
ciętszych Wielkie podobieńltwo do wyrodnych 
w wiekach naszych Filozofów , i nie Filozofów 
tylko ; lubo się do żadnego z takich, pra­
wdziwa filozofiia nigdy nie przyzna. Ale nie­
zwyciężona cnotliwego mówcy wymowa , nay- 
pięknieyszy tryumf odnosiła. Dzielnie się on i 
do twardych Umysłów przebiiał, A co niegdyś 
do Proroka rzekł Bóg; pojłanowilem cię, 
abyś wyrwał i zniszczył, zbudował i zaszcze­
pił; sobie bydż Skarga powiedziane rozumiał, 
i tego w swym wieku mocą prawdy dokazał. 
Wam młodsi od nas nauczyciele w kościołach, tu 
gdzie Piotr Skarga pierwszym był przewodni­
kiem do mądrości, którey początkiem ieft. 
boiazń pańjka , wam dla was samych , i na 
dalsze oświecenie powszechne, zamiałt wyfzu- 
kiwanych podziałów , niech się duch Skargi' 
udziela. Są iego wzory, a nadto ieszcze i 
światła poftęp.

Ale daleko mocnieyszy zawsze nad słowa 
przykład. Nie podobała się innego mniema­
nia ludziom prawda w uściech Skargi. Jeszcze 
w wielkiey liczbie niechętni iey byli. Bo to , 

O 2 
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o czerń mam mówić, zdarzyło się ieszcze przed 
zafundowaniem Akademii, to ieft w roku i.óyą*  
kiedy wyprawionego do Sztokolmu Warszewi- 
ckiego , Skarga tu w Wilnie zaftępował. Po­
wracał on pod wieczór z duchowney posługi 
do domu. Konni piechotnego napadaią na u- 
licy. Byli to wielkiego dworu naówczas dwor­
scy ; któryrp iak i samemu ich panu , nie przy­
padła do smaku kościelna Skargi nauka. Oprócz 
przechodzących łudzi pospolitych i bezbron­
nych, nikt się na ulicy ze znacznieyszych nie 
znalazł. Niesforne głowy i poprzedzpcą ocho­
tą swoią rozgrzane , znieważała i lżą do woli 
spokoynego przechodnia. A w przegróżkach 
swoich, końmi do muru przyparłszy, napa- 
ftuią. Tłumaczy się im fkromnie poważny ka­
płan. Ale ieden ze śmielszych napaftnik , ( nie 
będę się fałszywą delikatnością wltydził po­
wiedzieć ) wyciął mu policzek, i wszyscy się 
po takiey wyprawie rozbiegli. Niech się na­
dęta bez zasługi duma, taką zelżywościa obra­
za. Cnotliwi ludzie! przed któremi mówię, 
wy to znacie, ile przyftoi, i miło nawet cno­
tliwemu, dla prawdy cierpieć Odszedł Skarga 
(krzywdzony , nie spodlony. Próżny ieft honor 
mniemania , ieżeli go w gruncie nie ma. 
Co za różnica uczczoney zbrodni, a cnoty zel- 
żoney! Tak xięgi święte nam świadczą, iż 
zelżeni Apojtołowie szli z radością, kiedy sie 
godnemi Jtali zniewagę di a prawdy ponosić.

Obelga czci godnego męża, zaraz całe 
miafto obeszła. Z moźnieyszych nawet i po- 
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pędliwszych zdrowey nauki prześladowców i nie- 
przyiaciół , żadnego nie było , któryby taki 
poltępek gwałtowników, z charakterem naro­
dowym niezgodny, przykładnie ukaranym mieć 
nie chciał. Sam ieden Skarga był złego spraw­
cy obrońcę, i sprawę wygrał. Ale się wy­
grana nie shanbił. Dobrze o nim z innego 
względu Starowollki przytacza :

Skarga accusator, Skarga patronus adeft.

Sokratesowi w Atenach wyciął Człek nieu­
ważny policzek, gdy ńlozóf publicznie naukę 
swą dawał. Obrażeni słuchacze , chcieli na- 
tychmialt wziąć i oddadż pod sąd winov>'aycę. 
'Wlirzymał to rozum Sokratesa. ,. A gdyby mię 
był koń, lub osieł trącił ; cóżbyście mu za to 
zrobili ? „ rzecze. Porównaymyż teraz iedne- 
go z niayuwielbiańszych dawnego mędrca obo­
jętność , a raczey wzgardę dla krzywdziciela , 
z tą powolnością ucznia nauce i przykładowi tak 
godnego nauczyciela, który i nieprzyiaciół na­
wet kochać przykazuie. Tam rozum wzgardził 
nierozumu zapędem. Tu cnotliwe serce , bez 
pogardy i dumy za swoim winowaycą obltaie:(*).

(*) Tak się też zemścił pierwszy założyciel uielkiega 
gmachu szpitala dzieci w Warszawie , gorliwy fiaw 
doutn Lecz i fundamentów nie miał skąd pierwiast­
kowa pociągnąć. Nigdy się prawdziwa cnota naywię.- 
kszemi trudnościami nie zraża Starał się i wysta­
rał Opatrzność pobłogosławiła staraniu. Wszyscy 
dziś widzą dom wystawiony i utrzymujący się wspa­
niałych i dobroczynnych serc darami. Nie wszyte 
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Ale mię tu widzę dawnego Skargi zdarze­
nie daleko uniosło, gdy mam ieszcze zaprze­
szłego wieku ludzi, w tey Akademii sławę przed 
sobą. Mamże zamilczeć o dziełach wieku XVII. 
uczonych poprzedników naszych, Akademików 
Wileńlkich ? Pospolicie gult i krytyka wieku 
naszego , i ze słusznych w tey mierze powodów, 
lubo wiek wiekowi podaie światło , nie ma 
iednak tyle szacunku dla uczonych wieku XVII. 
rodaków, ile go poprzedzaiącym przyznaie. 
StęmwsZyltkiem acz w oltatniey zwłaszcza owego 
wieku połowie, burzliwe po kraiu turnieie, i 
głos armat głuszył wszelki głos nauk, acz się 
tenże sam wiek nie mało u nas do zguby na- 
ftępuięcego przyłożył; z wielu miar Oprzecie 
może bydź słusznie i od nas wielbiony. Staie 
mi zaraz na myśli udzielaięca się w narodo- 
wey sławie naukom i uczonym wielkość Wła­
dysława IV. Ale nie ta pora do tak wielkiego 
obrazu. Lecz mimo to wszyftko , co u nas 
wiek XVIII. słusznie wiekowi XVII. zarzuca;

iednak wiedzę . że ów szanowny Baudouin , którego 
samo wspomnienie , Cnoty obraz maluje , wycięty miąć 
policzek od niecierpliwego możncwćadcy , gdy do niego 
nie w porę trafić Lubo nie dla siebie o pomoc prostĆ. 
A podobno ciągnieniu kortowego banku , nie potrzebny 
natenczas przytomnością swoię przeszkodzić. To dia 
mnie: rzekć odebrawszy policzek : • cóż dl« sierot? 
kf momencie iak przez machinę dawnych teatrów , 
scena stę zmienia. OchćmęĆ gniew pański- Pan się 
zaraz postrzegł: uyrzać i nagrodzić swę hańbę. 
Być on potem iednym z nayćaskawszych szpitala do­
broczyńców. JDziaćo się to za panowania Augusta Hf»
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lepsza nad wszelka prozę i w drugiey onego 
połowie iaśniała Poezya. Za nieprzyzwoitą i 
fałszywy po większey części spółczesnych wy­
mowę, nagradzały nam niepośledni Muz tłu­
macze.

Czemuż tu w naszych łtronach tak pię­
knie z dzieiów oyczyłlych cię znaiac, nie tyle 
znamy z Poezyi, godny każdego znaiomości We- 
spazyanie Kochowlki ? A ty z samym nawet 
xiążęciem naszych poetów Kochanowłkim , nie 
trudne dla ciebie porównanie wytrzymasz. Two- 
iego zaś pęzla Zuzanna, czyliż nad iego Zu­
zannę góry nie Bierze ? Lecz więcey owego 
czasu poetów na Rzymfkie tony, swe cytry 
Itroiło Znać ich do tego pociygnął iednego 
ze sławnieyszych nie tylko w tey Akademii, 
ale w uczoney Europie wawrzyn Macieia Ka­
zimierza Sarbiewlkiego.

i,

Manibus datę lilia plenis , 
Purpureos spargam flores.

Jeszcze te zielone i dziś mogiły, kwia­
tami obsypię, i śledzić będę przyiemne cienie 
porywaiacego dowcipu. Wszędzie on wtedy 
swe panowanie rozciągał. On czasem u in­
szych , ftarszemu bratu swojemu rozumowi , 
mieysce zabierał , i młodszy łtarszego do za­
szczytów i nagród ubiegał. Co za dziw?' kie­
dy go częfto i w wiekach naszych ten honor 
potyka.

Ale własne dzieła , chwalebnych ludzi 
naypiękniey zdolny. Celny Rafała obraz, ku
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iego niegdy czci pogrzebowey niesiony , zamialt 
ńayokazalszych ozdob posłużył. Trzebaby mi 
samegoż Sarbiewskiego cytry , żebym co o nim 
godnego mógł wydadź. Wszakże każdy iego 
wiersz, mocriiey to tłumaczy, cobym ia słaLo 
wyrażał. Było w jego wieku i późniey, nie 
tylko u nas , lecz i gdzie indziey , wielu nie 
pospolitych Poetów. Mogę to iednak be2 chlu­
by dla rodaka przydacłź ( na co sie słusznie 
znaiomcy zagraniczni zgadzaią ) że mu nigdzie 
w jego rodzaiu żaden tak placu nie dotrzyma ; 
iak on go zawsze przyftoynie dla siebie, Ho- 
racyuszowi dótrzymuie. Sam Augufta Liryk, 
wielki ów poetyckiego gieniiuszu rozeznawca , 
podzieliłby się chętnie swem mieyscem , z Li­
rykiem Władysława IV. od znanego w swym 
wieku poety, Urbana VIII. wieńczonym. Cha­
rakter , cnotę i gorliwość Sarbiewskiego wiel­
biła niegdyś narodowa Itolica. Bo on lat kil­
ka przed Władysławem IV. kazywał. Prawdę, 
którę w grunćie duszy sam kochał, z pożyt­
kiem słuchaczowi ogłaszał. Ale potomność nie 
ma względu na mówcę i kaznodzieję Sarbiew­
skiego : poetę szacuie. Adam Naruszewicz ie- 
mu tu winien pierwsze swe wieńce. Bo mu tu 
Sarbiewski drogę pokazał. Moc swoię mu od­
dał , delikatność swych tonów, przy sobie 
żołtawił.

W tymże prawie czasie , kiedy Sarbiewski 
ńa Rzymskiey lutni przygryw a , Albert Wiiuk 

■ Koiałowicz w innym rodzaiu ma chwałę. Źe, 
trzech swych braci rodzonych , w tey Akademii 
naukami słynących, dla dokładności Litewskiego 
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narodu hiftoryi naysławnieyszy. Dobrze i 
rzecz maluje i ludzi wyobraża. była iuż wpra­
wdzie na widoku Macieia Sttyjrkówlkiego ka­
nonika Zmudżkiego Litewlka, kronika. Ten 
obszernych wiadomość, autor, do których mu 
wielu kraiów zwiedzenie i sam niegdy ftan 
wojskowy niemało posłużył, miał swoie dzie­
ło w łacińskim i niemieckim ięzyku przełożone 
wydadź ; aby ( iak się sam tłumaczy) z do 
onyc.h krain , gdzie dla dalekości granic, 
zbroie i Jłrzały Litewskie dosiądź nie mogły, 
sława dosiągnęła. Lecz gdy mu do skutku 
tego przedsięwzięcia nie przyszło , wzmł się na- 
ftępnie Koiałowicz do wykonania onego. A ia- 
ko sam Stryjkowski z różnych pism kraiowych, 
ruskich i krzyżackich rzeczy swe zbierał; tak 
Koiałowicz zebrane od niego sprawdzał. Co 
bj lo dowodnego zoftawił, co późriieysza kry­
tyka obiasniła, sproltował, lub od świadectwa 
hiftoryi wyłączył. I w takim składzie rzecz 
swą ułożył, że się daleko lepiey do powa- 
żney dzieiow poltaci ftosuie. Bo raczej inate- 
ryałem tylko do hiftoryi , albo pamiętnikami, 
są kroniki Sryykowskiego. Zawsze atoli acz 
z tego samego względu szacowne. Koiałowicz 
zaś nie kronikarz , ale dzieiopis; w swoiey hi­
ftoryi dowodnie okazał , iak był świadomy 
wzorowycli pisarzów, zwłaszcza Tacyta, którego 
się znamiona, pod iego piórem wydaią.

fu nie mogę opuszczać, co mi rzecz sama 
skazuie. Znaiome dawno powszechności Tacyta 
tłumaczenie. Ale ten treściwy autor miał u nas 
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dwóch przed wiadomym każdemu swym godnym 
tłumaczem. Pierwszy tenże sam iefi, o któ­
rym mówię Koiałowicz. Nie dokończył on wpra­
wdzie całego dzieła , znaczną atoli część już 
przełożył , gdy owoc pracy iego śmierć przer­
wała. Biorąc miarę z tego, co ieft w rękopi- 
śmie, słusznie żałować trzeba , że takie tłu­
maczenie na widok publiczny nie wyszło. V' y- 
dawca w języku Poskim hiftoryi Angielskiey 
Norbert Jodłowski , iuż się do wydania swo- 
iego przekładu Tacyta gotował; kiedy przez 
skromność, pracy i zasłudze swey towarzy- 
szacey, dla młodszego wiekiem tłumacza, tego 
honoru ultąpił (*).

(*) Wysłużony w tey .Akademii. Profejsor
J>X. Pilchowjlii sufragan WHeń/ki, tłu* 
maczenie Tacyta przez Koiałowicza , sito- 
tern staraniem od niepamięci ratował.

Spółczesny Koiałowiczowd w teyże samey 
Akademii Professor Alexander Olizarowskj , 
którego mamy gruntowne i pracowite dzieło 
w języku łacińskim o politycznem ludzi, sto­
warzyszeniu , swoim sposobem i porządkiem, 
wszyftko doftatecznie obinł, co późnieyszego 
wieku układ wykształcił Lubo zaś połacinie 
to dzieło napisał; tam gdzie ma rzecz o edu- 
kacyi obywatełskiey , za uczeniem się i uży­
waniem oyczyltego ięzyha obftaie. „Nie słuszna 
ieft mówi , żebyŚmy o swóy rodowity ięzyk 
nie dbali, a uczyli się obcych i one zdobili.



Mowa ^X. Gołańjkiego. 211

Dolkonalenie oyczyltego ięzyka do sławy na-» 
rodowey należy.,, Wydał on też wprzód inne 
pismo, w którem iak niegdyś Marcin z Pilzna , 
i drudzy przed nim uczeni rodacy, publiczny 
w szkołach edukacyą , nad prywatną i domo­
wą przenosi.

Możebym tu nie iednego z uczonych Wi- 
leńlkich drugiey nawet połowy XVII. wieku aź 
ku czasom naszym wymienił: wspomniałbym o 
Stanisławie Knapskim krewnym Grzegorza , tak 
pracowitego i każdemu znanego autora słowni­
ka : nie zapomniałbym dzieł matematycznych, 
wielkiego iuż wtenczas matematyka, Oswalda 
Kriigiera , którego silnie odpierający swoich i 
narodu nieprzyjaciół Jan Kazimierz , żadną 
przeciwnością niezwalczony,1 do machin wo­
jennych w Grodnie używał; ale mię gwałtowna 
burza , co w tym samym okresie , całą tę zie­
mię aż do gruntu wltrzęsła , przeraża. Dawno 
rzećzono , że nauki pod bronią milczą. Jak£e 
o nich mam mówić ? gdy rui się zdaie , że 
ieszcze słyszę ów Itraszliwy szczęk oręża i zbroi, 
piorunujące armaty , i niewdzięczną spokoynym 
uszom woyny trąbę ? W oczach mi właśnie 
ftaie , wybuchaiąćy ze wszech ftron pożar, to­
czące się niezmierne dymu i ognia kręgi , na 
płonącą oyczyznę, daremnie łzami i krwią za­
laną, Zgubny miecz morderca po laury poe­
tyckie nie sięgał. W przegrażaiącey poltaci 
nieubłagany łupił siedlilka , niszczył osady , 
burzył ołtarze , wywracał szkoły, obalał pa­
miątki, wierzę, cnocie, rozumowi poświęcone«
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Pola w mogiłach, zamki w gruzach, miafia 
w zwaliskach, domy w płomieniu. W kraiu 
takiej- obfitości rołniczey , nałtępca woyny 
głód, sprowadził powietrze. Nadto pozołta- 
łych trwoga , lirach i rozpacz obiąła. Ledwo 
się zdaleka pokazywała nadzieia ; gdy.w od­
mianie wszyftkiegó , w namnożonych nieszczę­
ściach, w odmęcie mniemań , widoków i celów 
szczególnych , różnych i przeciwnych, ten tylko 
mądry; kto niebezpiecznej*  sławy unika.

Byli przecież i tacy: ale mię moia rzecz 
daley prowadzi. Nie można iednakże najle­
pszym chęciom sprawiedliwości odmówić. Czy­
niło wielu , co mogli. Nie tak atoli po większey 
części przyiemne ich pracy owoce , iak się za 
zwyczay trafia tym, co dla swoiey dojwzalości 
i smaku , sprzyiaiącey póry nie maią.

Nie dogaszone pożary, nieraz się naftę- 
pnie zaymowały po kraiu. Lecz nie chcę wię- 
cey smutnych scen tykać. Stanu nauk wspo­
mnieniem ograniczony , nie mały czasu przeciąg 
opuszczam , gdzie większa nie raz o słowa , »iż 
o rzeczy troskliwość bywała: a żle częfiokroć 
użyty dowcip, nie tyle działać rozumowi po­
zwalał. Wszyltko to miiarn. Guft się zepsuł ; 
i same nauk źródła zmącone przeczyszczenia 
czekały,. Wypogodziło się> za czasem i u nas 
niebo. Jaśnieysze naukom słońce za panowa­
nia lepszych riierównie losów godnieyszego 
króla źaświeciłó.

Gdy o naukach ieft mowa , takiemu ich 
• dnowicielowi , który mógłby bydź twórcą 
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®w‘ątła, gdyby iuż zaprowadzonego i acz po­
woli wzrałtaiącego nie znalazł; żaden dotkliwy 
żal, nie maiący pospolicie uwagi , ani żadne 
inne względy, naysprawiedliwszey za wzroit nauk, 
wdzięczności nie. zagładzą. Wszelki rodzay o- 
świecenia, musi to zawsze wyznać, ile w tey 
mierze winien Stanisławowi Auguftowi. Ale 
w takim rzeczy naszych iak były składzie, mó- 
głoż iedno i' -potyle kroć zrażane panowanie 
naprawić, co się psuło wiekami? Dożył do 
iego czasów prywatny człowiek , ale.mąż wiel­
ki, który więcey nad wielu wielkiego znacze­
nia ludzi dokazał. Ten wkorzęnioiie od wie­
ku w naukach i rządzie błędy, w najlepszym 
dla ojczyzny celu wytykał , ftawiaiąc czyTty 
rozum i prawdę na mieyscu brudnego bałwana 
przesądów. Gdy ia to mówię , przychodzi mi 
na myśl, poltępek iednego batalionu dowód­
cy weterana : który ze swym żołnierzem, przed 
nowo założonym panuiącego wtedy Ludwika 
XIII. posągiem, wojskowe honory odbywszy, 
kiedy nazad około posągu Henryka IV. po­
wraca, zatrzymaymy się tu , rzeki, towarzysze 
na moment. Zróbmy cześć temu: wart on 
teS0, ó Zaprowadziciel lepszego u nas gułtu 
yv Literaturze , i pożytku w inszych naukach i 
umieiętnościach, co zaś ieszcze większa, zdań 
obywatelfkich i edukacyi naprawca Stanisław 
Konarlki , słusznie i na tern miejscu, lubo 
nie z tego był grona, ale i tu iego przykład 
należał, wart też tu odemnie i nie odeinnie 
tylko wspomnienia.
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Przygotował to iego. rozum , czego wkrót- - 

ce po iego śmierci pierwszy Europie dał 
przykład rząd Pollki. Obok nayżałośnieyszey 
dla nas kolei, zawsze to nadal wdzieiach XVIII. 
wieku zoltanie, że naród Polfki w poftępie 
światła i ludzkości za Stanisława Augufta, do 
powszechnego oświecenia wielki naprzód krok 
zrobił, kiedy pod naywyższą opiekę rządową 
nauki i edukacyą przyiął i doskonalił. Co tern 
bardziey może bydż do podziwienia potomnym 
wiekom , że taki skład rzeczy z nierządu i za­
mieszania wyniknął. Lubo z innych względów 
to pewna, że z naygorszych nawet wypadków, 
okazuią się za czasem na.lepsze Ikutki naro­
dom. Tak ilłotnego naszemu dobrodzieyftwa 
źródło nigdy zapewne u rodaków nie zginie. 
Ale iego pamiątka do tego mieysca, owszem 
do zaszczytu Litewskiey prowincyi szczegól- 
niey należy. Bo szanowny dziś weteran , w'tedy 
Podkanclerzy W. X. L. pierwszym był poda- 
wcą, tak zbawiennego przedsięwzięcia rządu 
i seymu.

Dzięki tobie naygodnieyszy, wielkiego 
światła mężu Joachimie Chreptowiczu ! którego 
ftaraniom i urządzeniu winna ielt Akademiia 
Wileńska ten Itopień, na iakim ftanęła. Za­
wsze do dobrego i wielkiego dzieła przykłada­
ją się wielkie i wspaniałe umysły. Drobne 
mimo naywiększey > usilności , szkodzie nie 
zdołaią. '

Mogęż zapomnieć tak ważney epoki , 
laką ielt odnowienie tey Akademii, w ftosun- 
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ku do’ Itopnia nauk w Europie ? Czyliż to nie ielt 
taż sama epoka, chwalebnie pamiętney laski try­
bunału głównego W.X. L. kiedy ią tu pialto- 
wał ieden z nayoświeceńszych w narodzie mę­
żów, i z grona magistratury edukaćyi narodo­
wcy , utrzymuiący tak przystoynie i wspaniale 
cały zaszczyt na sobie wielkiego domu przod­
ków swoich , JO. Xiążę Jmć Adam Czartoryski 
ienerał ziem Podollkich, gdy założone i urzą­
dzone na nowo katedry, w postanowionych 
naówczas dwu kollegiiach, mrualnem i łizy- 
cznem, do publiczney posługi upoważniał. 
W wdzieczney pamięci , mocniey niż w kruszcu 
wyryte są znamiona iego naydroższey opieki ; 
którą dziś w zastępstwie oycowęskiem , takiego 
oyca syn naygodnieyszy, JO. xiążę Jmć Adam 
Czartor) Iki na siebie przyiął. Przed 231111 
laty czci godny oyciec trybunału głównego 
marszałek, na przybyłą astronomicznemu gma­
chowi przy Akademii budowę, kamień węgielny 
zakładał. Dziś w młodszyni nierównie wieku 
szanowny syn, iuż towarzysz ministra monar­
chy i wielkiego państwa, całą tę Akademii^ 
w warownym gruncie swym ostatecznie zabez­
pieczoną, pod sw oię wziął opiekę przy tronie. 
A tak zawsze do sławnych epok Wileńskiej, 
Akademii , naydroższey w narodzie Łsławy pa­
miątka należy.

Słuszność wymaga, żebyśmy dotykaiąc prze-*  
dostatniey odnowienia tego mieysca epokiy 
nie zapomnieli o tern , co ona iuż tu zastała^ 
W prawdzie ta Akademiia po zakładowych a 
Wzrostu swoiego światłach, dopięro od epokj 
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odnowienia, więcej- znaczyć poczęła. Jużto 
nie na dzisieysze wieki, aby w tylu rozszerzo­
nych nauk dzielnicach, iednego szczegółu lu­
dźmi i osobnego zgromadzenia praca , mogły 
gdzie Akadeiniie zakwitnąć. Musza się teraz 
do rozmaitych przedmiotów i wiadomości szcze­
gólnych , różnego powołania Lidzie dobierać, 
aby się z nich pożytecznie, iedno i całkowite 
dla powszechney usługi, w różnych nauk udzia­
łach , zgromadzenie składało. Stemwszystkiem 
zwracaiąc się ku połowie przeszłego wieku , lubo 
tu zaprowadzonych późniey nauk lekarskich, 
ieszcze wtedy nie było , i zafundowane da- 
wniey katedry, ani się zawsze utrzymywały, 
ani z jednaką sławą prócz Teologicznych ; i 
lubo pomnożone gdzie indziey doświadczenia 
fizyczne, tu się ograniczonemi znalazły; a tego 
co Chimiia przerabia i tworzy, albo iakie w 
obszernych swoich królestwach bogactwa na­
tura, posiada, lub innych świeżo wydoskona­
lonych i wprowadzonych tu umieiętności świa­
tło pierwey nie doszło ; nauki iednak matema­
tyczne na dobrym stopniu stanęły i szczęśliwy 
wzrost brały. Na nich oparta Mechanika , przed 
3y. laty bezpiecznieyszy Niemnu spław dała, przez 
wysadzenie skał w wodzie ukrytych. Było iuż 
wtenczas więcey niż gdzie indziey, świadom- 
szych roboty swey komorników. W towarzy­
stwie z Astronomiią oznaczyła Matematyka wie­
le nneysc tey prowincyi, aż do Jnflant i Re­
wia : Obserwatoryum Astronomiczne iedno z 
pomiędzy naysławnieyszych w uczoney Europie» 
nałożone iuż było. Epoka odnowienia przy­

dała 
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dała mu tylko instrumenta kosztowniejsze j 
mury potrzebne. Pierwotny onego zakład iuż 
był sprostowany i udoskonalony przez tego , 
którego prace nietylko w swym kraiu , lecz i w 
uczonćy Europie znajome. Ale godny zastano­
wienia ten zakład, zjakiey ręki pochodził. Spar- 
tanki w Sparcie od sławy zabaw męzkich wy­
łączone nie były. W Litwie na zaszczyt rodu 
i płci swoiey, męzkiego umysłu i przezoru, oby­
watelka Elżbieta z Ogińlkich Puzynowa kaszte­
lanowa Mścisławska, zrobiła sobie pięknieySzą 
i trwalsza nad wiciu spółęzęsnych i dawniey- 
szych przed sobą pamiątkę, Rozpoczęta w Wil­
nie Astronomia, po tylu wielkich z innych miar 
tóy Akademii założycielach i nadawcach, nie 
iuż sławnego iakiego fundatora, ale czci go- 
dnćy fundatorki iest dziełem,

Nie mogę także zapomnieć wielkiego tu 
w swym czasie literata, mówcy i poety Micha­
ła Koryckiego. Czy on pożaru fabryk Wisznie­
wskich przygody , Wirgiliusza pęzlem maluie , 
czyli się bohatyrskiey sławy świetnością unosi ; 
zawsze pałaiący ogień dowcipu,' tęga w nim 
moc i żywość. Nie każdemu iest dano, za­
wsze to wydać , co myśli. .Lina jest umieć dla 
siebie : a inna swego umienia ducha w drugich 
przelewać, i kształcić uczniów nauczycielowi 
podobnych : co było szczególnym Koryckiego 
udziałem. Umiał dobrze, bo z łatwością tego 
co sam znał, nauczał, Ochota i postępek u- 
czniów po nie małey części od nauczyciela za- 
*e.ży. I to- mu z Sarbiewskim , lubo innego ro-

Liśłopad 1$ 03. P
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<]zain poetą, iest spólne; że nayważnieyszą 
Kaznodzieyskiego urzędu posługą i zbudowa­
niem chwalebnie słynął. Tak u nas, iak i gdzie 
indziey wiele czasem pism na widok wychodzi, 
któreby daleko lepiey mogły czytelnikom cza­
su oszczędzićj; a godne czytania pisma, albo 
na jaw nie wyszły , albo nie bywaią czytane. 
Koryckiego poezyi mała ielt cząftka wydana. 
Z kazań iego żadnego nie masz.

To co się ściąga do czasów., odnowienie 
tey Akademii poprzedzaiących. Już po epoce 
iey odnowienia za przeszłego rządu naszego , 
wymagali czasem niektórzy po naukach zbyt 
Ikorych i wielkich skutków. A one nigdy zbyt 
prędko działać nie zwykły. Powoli nasiona 
przyymuią się i wschodzą. I zawsze lepszy ten 
owoc, który się w swym czasie doftoi; niżeli 
ten, co gó przed czasem sztuka wyprowadza. 
Nadto wczesny owoc , bez wielkich i szczegól­
nych pomocy bydź nie może. Tak i lekarłtwa 
nie nagle, ale powoli w chorobach działała. 
Nikt w iednym momencie osłabionych sił nie 
zmocnił. Toż o moralnem zdrowiu rozumieć 
należy. Trzeba się pierwey złego pozbywać.

Jakie są Ikutki dla oświecenia, z nowfzych, 
lub nowszego składu i poftaci, zaprowadzonych 
umieiętności, w tych co umieli, i umieią z nich 
korzyłtać; bez moiego tłumaczenia , rzecz przez 
się iawna , i oni sami przekonywaią.

Trafiało się kiedyś iednakże zapytanie, 
czemu tu dzieła tak częfto , iak gdzie indziey 
nie wychodzą? Czemu się tyle pism nie, wy- 
daie? Czemu, i czemu ieszcze? Moment, mo­
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ment natarczywa gorliwości I Naylepszem i 
naypięknieyszem ielt dziełem posługa uczenia 
zajętych, rozum ucznia uformowany. Ze zaś 
gdzie indziey więcey się pism wydaie; maią 
tam może obowiązek pisania, Jęcz uczenia 
nie maią: A nasze nie naylicznieysze towarzy- 
ftwo, zbyt skorym autorom bynaymniey sławy 
nie zazdrości, ani naśladować ich żąda. Do 
tego, cóza nagłość koniecznego pisania? Czy żoł­
nierz dla tego, źe żołnierz, nieultannie się 
biie ? albo naczelny wódz , w czasie sameyże 
woyny, czy zawsze wydaie bitwy i zwycięztwa 
odnosi ? Czy oprócz Itawania na boiowym 
placu, nic oni iuż więcey do roboty nie maia? 
Cóż po takiem pisaniu, które Ikwapliwie wy­
chodzi? Dawny Rzymlki twórczego dowcipu i 
znaiomego guftu poeta, lfibo wiele sam pi­
sał, radzi atoli wydawać się maiące pisma , do 
lat aż gciu trawić i przetrawiać. A my chcemy, 
żeby nam one płynęły , iak rzeki ? szkodzi cza­
sem ich wezbranie. Lecz skądże tak konie­
czny obowiązek , żeby pełniący nauczycielską 
powinność , ieszcze się wydawaniem dzieł zatru­
dniali? Wielcy ludzie, i nayoświeceiisi z uczo­
nych, naymniey podobno dzieł wydali. Któż 
im zabroni, żeby nie woleli o cudzey robocie 
sądzić, niż się ze swoią śpieszyć? Naywdę- 
kszym w działaniu i sądzeniu o dziełach, nie- 
przyiacielem ielt uprzedzenie. Ten niebezpie­
czny i zdradziecki tyran oświecenia i gultu , 
psuie nawet charakter , zmienia obyczaie , zry­
wa nayściśleysze związki, truie spokoyność, 
•«podia zdanie, lozurn fałszuie.

Pa
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Nieuprzedzoney, a oświeconey powsze­
chności wiadomo, iakiey zasługi mężowie, odno­
wieniu tey Akademii prace swe poświęcili. Już 
wielu pomiędzy nami szacowna tylko pamiątka 
zołtała. Kto znał a nie poważał Michała Ole­
chnowicza i Bernarda Syrucia, pierwszych od 
odnowienia Akademii, prawa cywilnego i rzym­
skiego Professorów ? wiadomości ich obszer- 
ney i wielkiego zdania grnntowności ? Kto 
Gilibertowi za Florę LitewlkiJ szacunku odmó­
wi ?• ile kiedy on w niedawnem dziele swoiem 
Lugduńfkiego wydania, gdzie mieszka, naszemu 
kraiowi i narodowi sprawiedliwość oddaie?

Kto znał Wilhelma Kalińskiego cnotli- 
wey duszy charakter, słodycz obyczajów, moc 
rozumowania, zwięzłość wyrażeń, iasność wy­
kładu ; kto się przysłuchał dawaney przezeń nio- 
ralney teologii i hiftoryi kościelney, z jaką on 
dokładnością , Jakby z obranego łtanowiska, 
wszyftko uważał i .śledził ; móglże bydź na ie- 
go zgon oboiętnym? Shiierć tego męża, nie 
iednernu z nas łzy wycisnęła. Źyie on iednak 
w pamięci pozoltałych, i w dziełach swoich. 
Niechay społcześni i potomni sądzą: ia nie 
znam żadnego z jego rodzaiu mówcy, którego- 
by rzecz, taka miała moc, wypracowanie, 
ważność i ducha , iaki się w nim wydaie. Jelito 
przekonywający , oraz łagodny doprawdy prze- 
wodca , do którey zawsze miłym przymusem 
ciągnie. Więcey nawet znać go w czytaniu, 
aniżeli było niektórym w słuchaniu. Tak niegdyś 
sam wielki Kornel nay wspanialszą i naymocniey- 
szą pióra swego robotę słabo wymawiał. By-
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naymniey to iednak iego chwale nie szkodzi. 
W przypomnieniu Kalińskiego , clrcialem dadź 
mieysce przyiażni, ale ie cale sprawiedliwość 
zabiera.

Trzeba ią oddadź Jerzemu Forlteroiwi. Ten 
z rodu swego nasz niegdy ziomek we Gdańlku , 
gdzie przodkowie iego w swoich drukarniach, 
naszym Koiałowiczom, Oliżarowskim i inszym 
życie dawali, powtórney Kuka dokoła świata 
podróży towarzysz,od Bufona i Daubantona sza­
cowany, co gdzieindziey w rzeczy naturze śle­
dził, dofirzegał i pisał; tu pożytecznie wy­
kładał.

Andrzęy 4Slrzecki, professor Adronomii 
oraz Altronom obserwator , żadnego wpra­
wdzie pisma nie zołtawił, ale iego byfi.ry i 
obeymuiący gieniiusz wiele rozważał, wiele 
dofirzegał. ;

Czule nam było rozdanie i z tobą, pier­
wszy tu w U dnie Chimicznego działania zało­
życielu , niepospolitey nauki , gruntownego ro­
zumowania i cnoty mężu, oddalaiacy się dud 
do swego kraiu, gdzieś i życie zakończyły Jo­
zefie Sartorysie! zacny uczniu d’Arceta!, któ­
rego tu z sobą dałeś poznać naukę. Jima ie*V  
podać naftępcy wasi nadali, >ale waszey u nas 
pamiątki nie zatarli. Odświeża się tu ona dla 
Sartorysa, zodawionem od niego cierpiticey 
ludzkości wsparciem (*).

(”) koślawił czerwonych, złotych, 30a, na potrze­
by szpitalu przy Akademii.
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Epoka oddalenia się fląd iego przed laty 
iocią iełtto taż sama, na którą ia, oraz na 
kilka idących po niey, spuszczam zasłonę. Na- 
cóż mi wyobrażać w przeciągłey nawałnicy to 
nauk schronienie, burzhwemi falami miotane! 
Milsza i spanialsza nierównie podać zaymuie 
utnysł. Jełt potężnieysza nad wszyłtko siła, 
która w gwałtownych i zgubnych burzach , bez­
piecznie do spokoynego portu prowadzi.

Gdy panowania swoiego sławą uwieńczo­
ny Władysław IV. w obrąbie tych samych mu­
rów tenże sam nauk przybytek, i w nim uro- 
czy^y Sarbiewskiego obrządek (*)  króle­
wską swą przytomnością -zaszczycał; przez win­
ną cześć dla niaieltatu , nadane tu dawniey po­
słudze publiczney za znamię berło, na ftopniu 
tronu przy nogach królewskich złożone było. 
INie dopuścił mu tego poniżenia Władysław. 
Sam ie natychmialt podnosi, i w ręce temu, 
co ie złożył, oddaie. Zawsze ieft wielkie wielkich 
monarchów podobieńltwo czynów. I nam ła­
skawie na tern samem mieyscu przytomny mo­
narcha z pomyślnieyszey przyszłości nadzieia , 
zoltawił od zeszłego roku, obecny w sercach 
obraz wielkiey i wspaniałey duszy Swoiey'. Nic 
równie dla panuiącyćh nie zniewala, iak uprzey- 
mą ludzkością maieltatu ich miarkowana po­
waga , która sarnę nawót boiaźń ośmielą. Za­
niesione przed naywyższy tronu wyrok i po-

(*) hiedy śłopień Doktora w Akademii przyy- 
mowa.1.
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ftanowienie, prać i posług naszych skazane nam 
dawniey prawidła, najłaskawszego potwierdze­
nia względy zyskały.

Władysław niegdy, mieyscowe to znamię 
do nóg swoich zniżone podpiosł. Alexander 
nie iuż dla znaku tylko cześć robi; lecz samo 
rńieysce iakby gwałtownem ziemi wftrząSme- 
niem, z fundamentów swoich wyruszone, na 
niewzruszonych fundamentach osadza. Ale prócz 
innych w*  tey mierze dowodnych i sprawiedli­
wych ftosunków , ten niepośledni bydź mnie­
mam , że się iuż wtenczas p o przedni czó .zna­
czył mieyscu ten honor, który ie dziś potyka. 
Oto w posuńioney światła wyższości, wielki 
nasz monarcha, większem, bo zbawienmey- 
szem nad ogromne Alexandra wielkiego zamy­
sły przedsięwzięciem , godnieyszy siebie widok 
nam date.

Có mówię nam ? Patrzy na to świat, zno< 
Wir zakłócony , dziwi się i wielbi. Od Bałty­
ckiego i czarnego morza, od wod K-aspiy- 
skich i gór Kaukaskich rozległości, aż do gra­
nic Oceanu północnego , i ołtatnich, prawie 
kończeń ziemi, długa ich posępność nowemu 
słońcu ultępuie. Rozbiiaią si^nay rubsze'chmu­
ry , przerzedzały obłoki, mrok ze mgłą opada. 
Zdumiewać się bidzie 'nad swoiem szcfz|śorem 
odległego'wschodu mieszkaniec, że w.zapadłych 
swych progach nieznaiome ‘światło po'ftrZeae.

Jeśli się godzi człowiekowi , Itosownym do 
poięcia swego Językiem, przechodzące ludzkie 
poięcie , rzeczy wyrażać ; nad poziome i wy­
niosłe nieprzeliczone światów; okręgi myśl unie- 
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sióna, gdzie miliony nadziemskich świateł, i 
niebieskich' duchów zaftępy wszechmocnego ma- 
ieftatu iąsność przeymuią; potężnych moca- 
tzów i bohatyrów , tak okazale w oczach na­
szych góruiące wielkości, u naywyższego. tro­
nu podnóżka nachylone i ftarte obaczy. Ten 
pyszne miafta i grody łtawiał: ten ie obalał 
i znosił. Ten się ltał wielkim, że drugich zro­
bił małymi. Ten wi cey kraiu pod siebie pod­
bił, niż Wszyscy razem, co przed nim byli. 
Ten połową świata zatrząsłszy, drugą przełtra- 
szył, albo zadziwił. Na tego tryumfy lądowe 
i morskie zdumiona ziemia patrząc umilkła. Ten 
nie zaczepił; lecz tęgi odpór dał w niebezpie-, 
czney przygodzie. Kray swóy obronił, naród 
ocalił, i miecz otarty ze krwi zawiesił , ani 
go więcey doby wał. Za tego handel zakwitnął, 
Żegluga, przemysł i złote góry wniosły bogau 
ctwa. Doftatek chciwość pomnożył, a szczęśli- 
Wszeini wszyftkich nie zrobił. Ten swóy lud 
kocha, nie gnębi: chcąc uszczęśliwić, oświeca. 
Wystawa cała nic nie przydaie nikomu. Każdy 
tam z gruntu poznany, na własney tylko'-wspię­
ta się cnocie. Wszyftkich w nieśmiertelney pra­
wdy xiędze zawafte czyny, na wieczney szali 
mądrość przeważa.

Tam niezawodnym wyrokiem, który aż 
W gruncie przekonania osiada , nad skład zwy- 
Czayny rzeczy na świecie i doświadczenie u lu­
dzi, iedna łza drobna, tern bardziey ieszcze, 
Jedna krwi kropla, ieśli niewinnie wylana , ma 
Mwoię wagę i ciężar. Tam szczęście ludzi ifto- 
tll® i oświecenie , pod równą miarą wychodzi.
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Sprawca onego wszyftkich przeważył, i chwałę 
wszyftkich zagasił. O takim różny ięzyk w naro­
dach, to iednoftaynie tłumaczy: on nam to 
źródło szczęścia otworzył, on swóy lud zbliża 
ku prawdzie.

Sam Bóg opatrzny i szczodrobliwy , Pan 
panuiących, i niepoięty w dziełach mądrości., i 
nieskończony w dobroci, gdy rodzay ludzki 
chciał uszczęśliwić przez siebie ; z nie wyczer­
panych łask swoich skarbów, droższego daru 
mu nie dał, nad prawdy światło. Dar zaifte 
boski, godny Boga samego, i dar ze wszyftkich 
naywiększy J U małey dziś cźąftki ludzi, spra- 
wiedliwiey przecię ceniony. Lecz nie inaczey 
wszyscy powszechnie do iego znaiomości i po­
ważania dóydziemy, iak po ftopniach oświece­
nia powszechnego.

Ku temu właśnie celowi, kiedy Boga sa­
mego wizerunek na ziemi Monarcha , pa tylu 
narodów szczęście panuiącyZ. drogę 
Ikazuie; cóż mogę przydać, albo do dziękczy­
nienia i wdzięczności za dar, który nam daie, 
all)o do wielkości zakreślonego dzieła, i iego 
chwały obrazu !



22Ó b>.' Literatura.

q przyczynach spóźniał acych t&zrofł 
literatury Ńiemieckiey. z Gazety 

Beri: Der Freimuchige.

Na początku zeszłego witka Niemcy po- 
dzielon-- były «a dwie psrtye , ma ące zupełnie 
sobie przeciwny nteres, to ieft, na katolików 1 
proteftantów. Dla pierwszych utrzenka n wet 
wolności duoha i poloru nie .zaiaśmała była, a 
drudzy ledwo co zakończyli walk« o byt s <óy^ 
aż cały dowcip naówczas zwrócili do teologi­
cznych subtelności; język zaś tak był nieokrze­
sany, że iedyny mędrzec , którego wtedy Ni racy 
posiadali, Leibnitz, w oyczyftym iezyku swoim 
pisać nie mógł.

Szwaycarya pierwsza między kraiami, gdzie 
językiem Niemieckim mowiono , kosztowała 
słodyczy spokoyności polityczney, i tam też 
pierwsi powitali poeci, którzy częścią naśladu­
jąc obcych , częścią własnych sił doświadcza­
jąc, ftarali się utworzyć guft i ięzyk Niemców. 
D »or zbytkuiący Augustów w Dreźnie, ożywiał 
wyzwolone kunszta ; wsparcie dworu tego i przy­
kład Szwnycarów , obudził w Saxonii niektóre 
głowy, które początkowo przez niekształtne , a 
potem przez udatne roboty, zamiar szkoły Szway- 
carlk ey coraz dal-ey posuwały.

Przykład Fryderyka W. nauczył gardzić teo­
logicznemu subtelnościami, i wtedy dopiero pro- 
teftanci zaczęli poymować, że wolność ducha, 
celem ieft i iftotą proteftantyzmu ; zarzucono teo­
log'?» i zaczęto myśleć o guście, mowie i nau­
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kach. Klopśłock , IFieland, Uz , Gleitn , IPeiJse , 
Ramler i wielu innych, rozszerzali to, co Bod- 
mer , Haller , Hagedorn , Rabener i Gellert, za« 
ezęli byli. Kiedy ci pisarz.; tak fkut^cznie działa­
li , ukazał się Lejsing , który przez surową kry­
tykę , wyftawił na śmiech zły gufł, i pokazał 
Niemcom drogę, którą poftępować m eli. Liczne 
na północy Niemiec teatra , przyłóż ły się do 
oświaty większey ruassy narodu. W roku 1780. 
kiedy pogromca ciemięźycielów wolności myśle­
nia, J-ozef II. na pierwszy tron w Niemczech 
Katolickich wftąpił , epoka oświecenia , a z nią 
lepszego smaku, i w tych zaczęła się kraiach. 
Od tego czasu, wftydem było w Niemczech, 
bydź dzikim i nieum eiętnym; uczucie dla pra*  
u>?y i piękności, wszędzie się ocuciło, i byłoby 
wkrótce doyrzałe przyniosło owoce, gdyby dru­
gi raz , nieprzewidziane okoliczności, nie były 
wftrzymały poloru w tym narodzie. Dotychczas po­
lor nierównie większe uczynił był poflępy w niż­
szych lianach, iak w wyższych. Bardzo mało 
między autorami znaydziemy Niemców , znanych 
z urodzenia i bogactw. Przykład Fryderyka W. 
nie był naśladowany. Slachta Niemiecka do­
syć icft oświecona , ale się więcey trudni li­
teraturą obcą , iak oyczyftą , i nie szuka bynay- 

; mniey chwały w przykładaniu się do wydolko- 
nalenia oftatniey. W Niemczech biorą się do 
nauk, Rby sobie na chleb zarobić: vł tymże 
celu piszą xiążki. Dlatego też żaden naród 
nie ieft tak zarzucony iichemi pismami. Dwa 
ftąd szkodliwe bardzo wynikły Ikutki: pierwszy » 
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że literatura w Niemczech nie doszła nigdy do 
znacznego Ropnia szacunku ; drugi, że nie ma­
jący własnego zd nia , w niezrni« mym tłumie 
pism, trudny mat wybór, i częftokroć zrmiaft 
na dobre dzieła, trafi ł na naygłupsze bazgrani­
ny. Kiedy więc niepodobieńftw«.,! było czytać 
Wszyftko. przrRawano na relacyach nm «szczanych 
w dziennikach, i przyzwyczajano r ę ftoro*  aćdo 
nich swe zdania. Wydawcy zaś ich rzadko by­
li bszftronnemi, i Niemcy iednego ty*ko  miały 
Lejsiitga.

Po śmierci Fryderyka i Jozefa , polity­
czny wpływ także nie był przy- hi lny lioratu- 
rze. Panuiący xiążęta zaczęli siy obali ć, aże­
by poltępy rozumu, nie ftały się dla nich nie- 
bezpieczncmi. Olkarżenie xiędza Barruel , że 
uczeni Niemcy rozszerzali widoki i prawidła, 
które na Frsncyą i"na całą Europę tyle klęsk 
ściągnęły, znalazło wiarę, i zaczęto s.ukić le- 
karftwa na przyszłe złe, w krokach odwrot­
nych. Pewną ieft rzeczą: że rewolucya Francuz­
ka dlatego w-początkach , w kraiu i za granicą, 
tylu miała Aronników, iż się zdawała bydź za 
wolnością i rozumem. Ale komuż nie jeft wia­
domo , że te.wszyftkie wyborne prawidła, słu­
żyć iedynie miały na pokrycie wyftępków her­
sztów partyi , i zdradzieckich zamachów chci­
wych panowania morderców? Nie masz teraz 
nikogo , k.tóregoby okrzyki te złudzić mo- 
gty- Nie dawno jednak obawiano się ich ieszcze, 
a trwoga ta zaszkodziła mocno literaturze. Stena 
wszyftkiem , czas przytłumił i tę obawę , i li*
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teratura Niemiecka byłaby się bardzo podnio­
sła . gdyby znowu inne przeszkody nie były iey 
ftanęiy na drodze.

W tey właśnie nieprzyiazney epoce , iakiż 
duch zawrotu, który pod nazwułkiem Filozofii 
•Kanta ’.yszedł *z  Pseudo szkoły w Jena. ; 
poru s^ał głowy młodych i ftarych pisarzy. Fi­
lozofii a na jasnych wywodach zasadzona, i która 
przaz Garwego i innych światłych mężów, zaczęła 
iuż działać na umyśle całego nt rodu, okrzycza­
ną zoftała przez sofiftów Jenajskich , i wypro­
wadzono znowu z zbrojowni rchclaftyki , potłu­
czonego bałwana nieomylnego syftematu mądrości, 
naprawiono go jako tako, przyftroiono w dzi- 
sieysze Kaniowskie łachmanki, i wyftawie no na 
cześć narodu. Rozumnieysza część itgo, za- 
ledwo wiedziała, czyli powiązanie takowe bardziey 
na wzgardę , iak na śmiech zasługuje; szacu­
nek tymczasem dla literatury Niemieckiey co 
raz się zmnieyszał, tem bardziey, kiedy Sofiści 
Jcnayscy bożka swoiego nieomylney mądrości, 
to burzyli , to znowu utwarzali ; aż nrkoniec 
Panowie Fichte i Schelling, do nauk rozumu i 
doświadczenia, wprowadzili idealizm transcen­
dentalny , obok którego gorączka chorującego 
na fiebrę , ieft zaifte rozumem. Ten filozoficzny 
dziwotwćr, którego powodem był, bez winy i 
chęci, dobry i poczciwy Kant , wyftraszał wszy- 
ftkie gruntowne umiejętności, i miał nawet 
Wpływ szkodliwy do nauk wyzwolonych i kun- 
«tów. Na większe nieszczęście , żył w bliflco- 
ści Jeny, ogniflra szal.ńftwa filozoficznego, 
człowiek maiący wielką, a po części dobrze za*
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służoną wziętość; rozumiejący się bydż pier­
wszym między wszyftkiemi poetami Niemieckie- 
mi , i za takiego koniecznie chcący uchodzić: 
górna więc mowa J>enayska , przypadła mu do 
serca, i zrobić chciął z Parnasu Niemieckiego, 
dom waryatów , podobny do nowey filozofii 
Niemieckiey.

Gothe dowiódł w niektórych pismach swo­
ich , w Ijigenii, Tajsie i w wielu mnieyszych 
pieśniach , że w iftocie posiada gufł dobry, cze­
mu teraz zaledwoby uwierzono. Nie brak mu 
także ognia i imaginacyi. Czegóż mu więc nie 
doftaie , aby pierwszym w Niemczech zoftał au­
torem ? oto Ikromności i szacunku dla publiczno­
ści i własney sławy. Kiedy napisał Wertera i 
ćrciza z Beflichingen , nie dodawało mu leszcze 
doyrrałego rozsądku , i lubo oba te dzieła wiele 
wybornych rzeczy zawierają, nie można jednak 
uważać ie iako zupełnie ukończone. Oftatnie 
szczególniey, zamiaft bydż naturalnem, ieft na­
śladowaniem tego, co złem ieft w Szekspirze. 
Późniey gieniiusz ten bardziey się ukształcił; 
ale natychmiaft rozumiał się bydż Dyktatorem 
w literaturze , patrzał krzywo na Wielanda, usi­
łował go poniżyć , a siebie wywyższyć. Tym 
sposobem chciał zoftać niewidzialną głową no­
wey szkoły gustu i Mecenasem utalentowanych 
poetów Niemieckich; słowem: był punktem zje­
dnoczenia poetów i rymokletów, którzy zamiaft 
przeczyszczenia gustu, i rozszerzenia światła, i- 
dąc za osobliwszemi przepisami uczniów Kunia, 
ciemne wyftawiaiąc obrazy i marzenia, posępne­
go mistycyzmu stali się także apostołami. Gie-
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niiusz gustu Niemieckiego widzi się więc opusz­
czonym od tych, których wybrał był na swoich 
kapłanów i ucieka przed kadzidłem, pałacem się 
przed dowodzcami tey nowey partyi. Niemcy 
posiadają wprawdzie ieszcze mężów zdatnych na 
przytłumienie chwaftu i wystawienie lepszych 
wzorów gustu; ale im zbywa na punkcie zjedno­
czeń:». Okrzyczeli są od wsponsnioney party), 
i odpowiadają iey z umiarkowaniem. Wśród tey 
walki, nie przeflawaymy życzyć pomyślnego koń­
ca, i połaźmy na posągu Lefiinga napis, który 
dawniey widziano na posągu Brutusa: utinam 
lineres !!! .

Badania Fichte o przeznaczeniu 
Człowieka f*)

W^szelka !• ilozofiia , wszelkie rozmyślanie po­

winno koniecznie do tego zmierzać zaga­
dnienia, bo wszelkie zaftanawianie się nad prze­
znaczeniem człowieka w ogólności, zbliża nas do 
odkrycia środków, * torem 1 naypewniey przezna­
czenia tego dosięgnąć można.

( ) Wypis ten zrobiony od człowieka szperaiące- 
go mocno tu Filozofii Niemieękiey. Widzieć 
można z niego, iakiego ieśt gatunku Filo- 
zofiia Fichte go i co do rzeczy , i co do spo­
sobi» tłumaczenia.
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Zaftanawiaiąc się nad przeznaczeniem czło­
wieka w ogólności , i posuwając coraz wyźey 
działania abftrakcyyne, zawadził autor o zapytanie, 
czćmby też była owa właściwie duchowna cześć 
człowieka , owo czyste , uważane samo w jo- 
bie i bez żadnego względu na cokolwiek ze­
wnątrz icgo ieftotuiące? Ale tu poftrzegł, że 
zapytanie to nie ieft podobr.em do rozwiązania, 
i źe zamyka nawet iawr.ą sprzeczno - mowność. 
„Owo ćzyfte J>a człowieka, nie może żadnego 
mieć o sobie przeświadczenia, tylko z pomocą 
zmysłowych modyfrkacyy , które koniecznie każą 
domyślać się czegoś exyftuiącego zewnątrz te­
goż $a. Ciało nawet człowieka , które on 
swem ciałem nazywa , ieft iuż czćmsiś różnćm 
©d tego, co sobie pod wyobrażeniem czyftego 
$a wyftawiamy. Bez tego połączenia nie byłby 
on wcale człowiekiem, ale cze/nri^ dla myśli 
naszey zupełnie niedoftępnem ; jeżeli ieszczeto, 
co z pod myśli nawet usuwa się, czemsiś nazy­
wać można.,, Uważać więc człowieka samego 
tu sobie i w zupełnem odosobnieniu, znaczy tyt­
ko uważać go, potniiaiąc wszelkie stosunki, w ja­
kich on względem ieftot rozumnych, sobie ró­
wnych znaydować się może.

Tak uważanego, iakie ieft przeznaczenie ? 
co mu ieft właściwćm iako człowiekowi ? czem 
się różni od wszyftkich znajomych nam ieftot, 
które do rodzaiu iego nie należą?

Czytelnik raczy tu pilniey zaftanowić się 
nad wywodem naftępuiącym, którego pominąć 
nie mogliśmy, częścią że na nim opiera się 
całe dzieło, którego rozbiór ofiaruiemy , czę- 

•cisj
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części, , że obięcie iego usposabiać nieco może 
do czytama innych pism autora. Obowiązani 
fkracać osnowę, w którey nayściśleysza pannie 
precyzya, musiemy nie iednę pośredni, wyrzu­
cić myśl, ułatwiać mogącą przeyście do wyż- 
szey , a zatem nie potrafiemy zoftać zrozumiałe- 
mi dla tych , co z równymże ftopniem uwagi , i 

\ rozprawę filozoficzną , i hiftoryczne powieści czy­
tać przywykli.

Autor zaczyna od znancy różnicy między 
człowiekiem uważanym , iako ieśiota rozumna , 
a tymże uważanym iako ieśłota zmysłami uda- 
rzona (zmyślną^.

Uważany pod pierwszym względem, czło­
wiek ieft sob e sarn własnym celem. Nie dlate­
go on ieftotuie, aby czemuś innemu służył za 
środek, ale ieftotuie dlatego, że on bydź ma: byt 
jego ieft oftatnim celem wŁisnego iego bytu, $eśł, 
dlatego, że on iesl. Takowy byt nieodnośny , 
ftaie się iego cechą, ile iesloty rozumney.

Ale oprócz tego liieodnośnego bytu , ma on 
leszcze niektóre szczególne medyfikacye : nie 
tylko on ieftotuie, ale ieft czernsiś, ieft tein 
lub owem. Tu iuż ieft czernsiś nie dlatego że 
iestotuie, ale dlatego że coś zewnątrz iego 
znayduie się. Przeświadczenie o iakieykol wiek 
bądź w nas modylikacyi kaźe nam przypuszczać, 
iż ieftotuie coś„ co nie ieft naszem własnćm jfa. 
To coś musi działać na bierną władzę człowie­
ka , którą zmyślnością nazywamy; i dlatego 
człowiek , ile ieft czernsiś, ieft przez to samo 
iesłota zmyślna.

-Listopad *$03,  Q
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A zatem ile ieśłotuiący nieod nośnie, od­
biera człowiek nazwifto ieftoty rozumnej; (iego 
czyfte fya uważa się w zupełnem odosobnieniu 
wszyftkiego , co do zmysłów należy ); ile będą­
cy °tezn lub ou/e/n, odbiera on nazwisko ieftoty 
zmyślney.

Rozum, iako władza przednieysza , nie po­
winien ultępować poślednieyszey , to ieft znayśl- 
ności. W takowem połączeniu wszyftko to czem 
ieśł człowiek, powinno ftoso^ać s.ę do iego 
czyftego ; byt iego, iako ieśłoty rozumney , 
powinien bydź prawidłem dla ieśloty zmyślney.

Tylko w sposobie przecznym ( negatiue ) 
możemy sobie wyobrażać nasze czyste $a , tylko 
iak rzecz wproft przeciwny wszystkiemu , co ieft 
nie ^a. Tego tu cech)} rozmaitość, tamtego ieft 
iednośłayność. Maxyma więc dopiero wyrażona 
zamienia się w naftępną: człowiek powinien za­
wsze z sobą samym zgadzać się , nigdy z sobą 
samym nie bydź w sprzeczności.

Czyste $a nie może z sobą samem zoftawać w 
sprzeczności, bo ieft zawsze iednem i ten że sa­
mem; żadna w nim nie znayduie się rozmaitość; 
lecz zmyślne $a., podległe -modyfikacyom ze­
wnętrznych rzeczy, może utiawnie takowey sprze­
czności ukazywać widok , i ta dowodzi na ów- 
czas, że człowiek nie podług formy czystego 
$a, ale przez coś zewnętrznego modyfikowa­
nym zoftaie. To zaś bydź nie powinno, bo czło­
wiek ieft sam dla siebie własnym celem ; potrze­
ba aby był, czem ieśł, dlatego , że bydź tera 
chce i chcieć winien. Zmyślne empiryczne Jm,
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powinno tak bydź nsodyfikowanóm , iakby mu na 
wieki l»ydż modyfikowanym przyftało ; i dlatego 
treść moralności dałaby się w naftępuiącey obiąć 
formuł.: Czyń tak, abyś każdą marymg twey
woli uważać mógł, iak wieczne dla ciebie pra­
widło.

„ Oftatnim więc celem wszyftkich ograniczo­
nych rozumnych ieftot, bydź musi bezodnośna 
tednoślayność , trwała tosamość ( identitas ), i 
zupełna z sobą samym zgodność. Takowa ie- 
dnoftayność ieft iedyną prawdziwy formę czyfte- 
go Ja. . . . Strzeżmy się rozumieć to iednoftron- 
nie. Nie tylko wola ma trwale z sobą zoftawać 
W zgodności, ale i wszystkie władze człowieka 
powinny w wzaiemney harmonii do dolkonałey 
dążyć lednoftayności.,,

Lecz empiryczne modyfikacye naszego Ja, 
zależą po większey części od czegoś , co wzglę­
dem nas obcein ieft, a czego cechą nie ieft iedr.oftay- 
ność. Aby więc i w tym względzie nasze Ja mogło 
z sobą zgadzać się, trzeba żeby człowiek usiłował 
działać na rzeczy same, modyfikować one i przy­
prowadzać do harmonizowania zczyftą formą wła­
snego Ja. Na ten koniec potrzebną ieft pewna zrę­
czność , która wprawą nabywa się. Ta zręczność 
potrzebna ieft leszcze do wykorzenienia niektó­
rych nazwyczaień , szkodliwych owemu dążeniu 
do iednośłayności , a zaciągnionych przez wolny 
wpływ rzeczy w czasie poprzedzającym obudze­
nie rozumu. Nabywanie tey zręczności zowie- 
my kulturą, która rożni się podług ftopnia , do 
którego się one posuwa. „Jeft ona najwyższym 

Qa 



Literatura.236

środkiem służącym do osiagnienia ostatniego ce­
lto (’) człowieka, ile ieftoty rozumno-zrnyślney, 
ieft ona samaż ostatnim celem , (koro człowieka 
iak zmyślną szczególnie ieftotę uważamy.,,

Słowem mówiąc, „dolkonała iednoftayność 
i zgodność człowieka z sobą samym, a dla uzu- 
pełnienia tey , zgodność rzeczy obcych z prakty­
cznemu o nich wyobrażeniami , ieft oftatnim dla 
niego i naywyższym celem. W syftemie kryty­
cyzmu Kanta , zgodność takowa zowie się nay- 
wyższem dobrem, które nie ieft podzielnem, ale zq. 
pełnie poiedyne2em : dolkonała zgodność iefto­
ty rozumney z sobą samą. W względzie na ie­
ftotę rozumną , ile zawisłą od rzeczy zewnętrz­
nych , dobro to dwoiako uważać można : iak 
zgodność chcenia z wyobrażeniem woli wieczy­
ście dobrey , czyli moralne dobro; i iak zgo­
dność rzeczy obcych z naszą wolą ( rozumną wo­
lą ) czyli szczęśliwość. Nie tey więc żądza 
( przypomniynay to nawiasem) sposobi człowieka 
do dobroci moralney, ale odwrotnie. .... Nie to 
ieft dobrem, co czyni szczęśliwym , ale to tylko 
uszczęśliwia, co ieft dobrem. Nie masz szczęśli­
wości bez moralney dobroci. Można, pr?wda, bez 
niey mieć przyiemne uczucia , ale te nie są szczę­
śliwością, owszem częfto s ę iey prz^c.wią.„

Dosięgnąć owego paywyższego i oftarnh go 
celu niepodobna ieft człowiekowi 1 ni. podobna 
zawsze będzie, chybaby przestał bydż człowie­
kiem , a zoftał Bogiem. Droga do tego celu ieft

C) Zupełna z sobą samym iednoftayność.
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niezmierzoną. Lecz zbliżać się do niego coraz 
więcey każdy powinien. A zatćm przeznacze­
niem cxiowieka nie ieft dosięgnitnie celu owego, 
ale tylko zbliżanie się bczprzerwane do niego. 
Jeżeli zupełną zgodność z sobą samym naiwie- 
my doskonałością ( w nayobszernieyszem znacze­
niu wyrazu ) , to dojkonałośc ieft nay wyższym i 
niepodobnym do desięgnienia celem człowieka , 
a dofkonalenie się ciągłe bez końca, prawdzi­
we« iego przeznaczeniem.

Tak uftanowiszy przeznaczenie człowieka, 
ile uważanego tu odosobnieniu , to ieft bez żadne­
go względu na inne rozumne iemu podobne ie- 
ftoty, przechodzi autor w drugim oddziale do 
badania przeznaczenia iego w społeczeństwie.

Przywykły posuwać wyszukiwania swoie, 
aż do naysubtelnieyszych abftrakcyy , zadał tu 
sobie naftępuiące zapytania:

Jakiem prawem nazywa człowiek ciałem swo- 
iem tę pewną cząstkę materyi ? co go przywodzi 
do tego , iż uważa toż ciato , iako należące do 
własnego swego $a, któremu ono wftecz przeci­
wną ieft rzeczą?

Co przywodzi człowieka do przypuszczania 
i uznawania innych rozumnych iemu poiobnych 
ieftot , chociaż iego własne czyfte przeświadcze­
nie nie daie mu bezpośredniego o nich wyo­
brażeni» ?

Odpowiedź na to oftatnie zapytanie, po­
przedzać winna rozwiązanie zagadnienia , co ieft 
przeznaczeń en człowiek., w społeczeńftwie ? Spo­
łeczeństwem uszy w m stosunki wzaiemne rozu­
mnych leśłot , iednych względem drugich. Nie
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można mieć’wyobrażeń’a społerzeńftwa, tylko 
przypuszczając , iż 2nnvdtną s ę rzeczywiści»? ze­
wnątrz na» rozumri*  irftoty, i oznaczaiac chara- 
kteryftttfzne zftnmiona.za pomocą których moż*my  
odróżniać też rozu i.ne ieftoty od innych, co nie 
”5 rozumnemi. Jak więc przychodź *emy  do o» 
wego twierdzenia ? i które są te •znamiona ?

Jako z rzędu Filozofów co mnnmaią, iż 
bez pomocy doświadczenia mogą a priori nie­
które wydobywać prawdy, miłował Fichte roz­
wiązać podobnież a priori oftstnie to zagadnie­
nie. Przymawiaiąc empiriśLom, którzy z świa­
dectwa zmysłów całą w podobnych zapytaniach 
czerpaią pewność, nie przeftaie on na tem, iż 
w naszem zmysłowem przeświadczeniu wyobra­
żamy «obie inne rozumne ieftoty, ale chce ie- 
izcze badać, czy w samey rzeczy znayduie się 
zewnątrz nas cóś odpowiadającego temu wyobra­
żeniu? Miiamy wywody autora łtóry, mimo 
naybystrzeyrzych wybiegów, nie może przecież 
wywikłać się zcbwodu empiryzmu. Wyznsie on 
sam, że , po usiłowaniach przyjaciół krytycyzmu, 
którzy gruntownemu wyszukiwaniami swemi, zwie­
dzili całą przeflrzeń spefculacyiney filozofii, nie 
można iuź odpowiadać na nierozwiązane dotąd za­
gadnienia , tylko z pomocą praktycznych zasad. 
Czytelnicy nie tracą bynaymniey na tćm prze­
milczeniu , bo opuszczony tu wywód tycae się 
prawdr o których żaden zdrowego rozsądku czło­
wiek nie zawątpił nigdy f*).  i“t. d.
(.') Dość będzie na przytoczeniu tego, 9Lu pozna­

nia , iak wysoko, a raczey iak ciemno speku*  
lnie Fichte. Nota Redaktora Pamiętnika,
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Satyra Bo a la.
Dc tous les animaux qui s'élèvent dans l'air.

Sat: VIII.
Z rodu zwierząt , któremi świat ieft napełniony, 

Od Mexyku do Rzymu , od Chin do Lisbony , 
Co są odziane siercią , łulką, albo pierzem , 
Zdaie mi się , że człowiek ieft naygłupszym zwierzem.

Jak to? rzecze kto zaraz , drobny robak, mucha, -y| 
Gad nikczemny , co w sobie ma ledwie cień ducha,
Wół, który źuie , motyl , co poftać odmienia, 
Maią zdrowszy od ludzi rozum ? — Bez wątpienia. 
Dziwi cię to , doktorze , spoglądasz ponury , 
Człowiek , mówisz , ieft głową i królem natury. 
Dla niego są zwierzęta, -pola, łąki, gaie , 
I on sam tylko rozum w podzielę doftaie. — 
Prawda; ma człowiek rozum. Ja powiadam przecie , 
Ze ten człowiek z rozumem ieft naygfupszy w święcie.

Można , powiesz , w satyrze położyć to zdanie, 
Aby płochy czytelnik roześmiał się na nie.
Lecz trzeba tegodowieśdź.—Trzeba dowieśdź?zgoda: 
Weź broń, którą ci rozum i nauka poda.

Powiedz mi, co ieft mądrość? —Jeft to ftałość duszy, 
Którey żadna chęc płdcha, żaden gwałt nie wzruszy ; 
Która do swego celu proftsz*ą  idzie drogą , 
Niż do katedry doktor przyodziany togą — 
Ale ta ftałość duszy , ta mędrców miftrzyni , 
Czyliż kiedv człowieka rozsądniejszym czyni?

Skrzętna mrówka, corocznie obchodząc zagony , 
Zbiera ’do swego domu obrite zbóż plony: 
A gdy zimny Akwilon z północy zawieie , 
Kiedy posępnym śrzonem naturę odzieie , 
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Zwierzątko to, wspokoynem ukryte łożyfku, 
Pożywienie na zimę z letniego ma zylku. 
Lecz nigdy trybu życia swego nie odmieni;
I leniwa na wiosnę , a pilna w jesieni, 
Na wichry i na mrozy wśród Stycznia nie bieży, 
Ani przy końcu Marca w ospałości leży.
Człowiek zaś , który nigdy swych żądz nie okryśli, 
Bezuftannie przelatał od myśli do myśli , 
Serce iego , w przeciwieńftw obłąkane tłumie, 
Czego chce , czego nie etyce , rozeznać nie umie, 
Brzydzi się on tern dzisiay , co wczora polubił.

Jaźbymzaś, in zalotną kobietę zaślubił?“ zJa nieczuły na hańbę, i niewolnik żony, 
Miałbym liczyć się kiedy między Akteony ? 
Dosyć głupich bezemnie obmowa potrąca: 
Mówił biedny ów hrabia przeszłego miesiąca, 
Który od dwóch tygodni uplątany w sidło , 
Dla powolnych małżonków i-iużąc za prawidło, 
Mniema, że Bóg, umyślnie dla iego n ilości , 
Raczył wierną mu żonę z nowey wydać kości. 
Otóż człowiek wiftocie. Rządzi nim odmiana ; 
Co potępiał wieczorem, to wychwala z rana; 
Zyiąc drugim na przykrość , sobie na przeszkodę , 
Co chwila zdanie swoie przemienia, iak modę : 
Miesza się na cios każdy , na każdy wiatr chwieie : 
Dziś ma pancerz na sobie , iutro kaptur wdzieie.

Jednakże , tak ieft czczemi napełnion marami , 
Tak się własnym przesądem kołysze i mami , 
Iż fądzi , że podporą świata zwać go trzeba: 
Dla niego się dziesiąte obracaią nieba; 
On ma nad zwierzętami władzę, rząd i pieczę. 
Któżby to mógł zaprzeczyć ? — Może ia zaprzeczę.

/
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Lecz mnieysza, kto się boi, kto w lesie ucieka, 
Czyli człek od niedźwiedzia,czy niedźwiedź od człeka, 
I czyli za Nubiyfksch pafterzy wyrokiem ,
PoRuszne lwy z Afryki Spiesznym wyydą krokiem; 
Ten mniemany pan, który świata ieft ozdoby, 
Ten król zwierząt , o ileż królów ma nad sobą ! 
Pycha, miłość , łakomftwo , gniew nieubłagany, 
Katują Rabę iego serce na przemiany.

Ledwie mu sen łagodny powieki zawlecze , 
Wftaway , mówi łakomftwo , i pracuy , człowiecze_
Niechay odpocznę—wftaway—ale..—precz z pościeli— 
Jeszcze kramy zamknięte, ledwie się dzień bieli._
Mnieysza oto, ty wftaway — na cóż przecię? — oto 
Biegay na koniec świata po perły , po złoto ; 
Zakup u Japończyków drogiey porcelany, 
Sprowadź pieprzem i kawą okręt ładowany. — 
Lecz ia mam dość wszyftkiego do wygody życia_
Nikt nie ma nadto bogactw, a dla ich nabycia, 
Krzywoprzysięftw i zbrodni trzeba nie oszczędzać , 
Ponosić głód , i nocy pod niebem przepędzać : 
Choćbyś nie uftępował w maiątku nikomu , 
Potrzeba nie mieć sprzętów, ani Rugi w domu: 
Mimo brogów pszenicy głód mrzeć, i niż ftracić 
Szeląg , raczey tę ftratę gardłem swem opłacić. 
A na coź ta oszczędność? — Czy nie wiesz moy bracie, 
Aby dziedzic twóy spaRy, i w drogim bławacie , 
Korzyftał z tego dobra , któreś ty ochronił, 
I spleśniałe pieniądze wspaniale roztrwonił. — 
Cóż czynić ? — Trzeba iechać ; okręt iuż naięty.

Lub , ieśli zylk dla niego mało ma ponęty , 
Wkrótce duma , orszakiem świetnym otoczona , 
Jdzie wydrzeć go gwałtem z odpoczynku łona:
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Każę mu bieda na oślep do woienney wrzawy,, 
Stracić rękę lub nogę dla Cezarów Rawy , 
Szukać śmierci na murze , lub między bagnety , 
Ażeby płochem męftwem napełnić gazety.

Powoli, żartuy Skromnie , może mi kto powie , 
Przez tę wadę Stawnymi są bohatyrowie. 
Jak to ? czyż Alexander głupim ieft u ciebie ? — 
Co ? ten młokos, co w gruzach pół Azyi grzebie , 
Którego dzikie serce krwią się napawało, 
Który cały świat podbił, a ieszcze miał mało, 
Szalony , będąc królem dziedzicznym swey ziemi, 
Którą mógł uszczęśliwić rządy rozumnemi , 
Pobiegł , w swoiey ślepocie maiąc się za boga , 
Błąkać, iak łotr; którego chłofta czeka sroga. 
A wlokąc z sobą woien i nieszczęścia brzemię > 
Chciał głupią dumą swoią zaiąći całą ziemię. 
Szczęśliwy 1 gdyby wtenczas , baczna na swe ftraty, 
Macedonia miała dom na waryaty,, 
Gdyby mądry opiekun krewnych się poradził, 
1 zawczasu półgłówka do klatki zasądził.

Lecz ńa co iamam , z próżną rozwodząc się mową , 
O ludzkich namiętnościach xięgę pisać nową ? 
A dzieląc ie na różne rodzaie i rzędy , 
Kłaśdź wierszami rozdziały, i wytykać błędy; 
Niechay o tern rozprawia Monteń i Seneka : 
My z naypięknieyszey ftkony obaczmy człowieka.

On ieden w miaftach ży'ie , on wzroft im nadaie , 
On w Rodkiem obcowania kształci obyczaie , 
On sobie urzędników i królów ftanowi , 
Pisze prawa , i swemu pi/Jiega rządowi.

Prawda i ale czy kied bez prawa , bez rządu , 
Bez obawy patronów, i groźnego sądu,
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Biegnę wilki drapieżne, iak nasz rodzay srogi, 
Odzierać braci wilków na publiczne drogi ?
Czyliż tygrys na własne zaślepiony r.yfki 
Rozrywa Hirkaniię szkodliwemi spilki ?
Czy niedźwiedź toczy boie z niedźwiedziami w lesi*  < 
Czyli się sęp na sępa w powietrzu wyniesie J 
Widziałże kto , ażeby z złościę iadowitę 
Targaięc na wyścigi swę Rzeczpospolitą, 
Walczyły lwy ze lwami , i z krewnemi krewni , 
Kto z nich wybór swoiego tyrana zapewni ? 
Naydzikszy zwierz , którego płodzi przyrodzenie , 
Czci w podobnem zwierzęciu swe wyobrażenie. 
Nie daie mu czuć swoiey wściekłości zapału , 
Zyie bez wrzaw , bez kłótni , i bez trybunału. 
Nigdy kruk w puftem polu, oprawo Kaduka, 
Do ftawienia się w sędzię nie pozywa kruka. 
Nigdy, lis ieden z drugim w sprawie o kapłona, 
Nie zanosi papierów z trzosem do patrona. 
Nigdy łani goręca, dla niedofgodzenia , 
Z boru do konsyftorza nie cięgnie ielenia: 
1 sędzia im małżeńfkiey próby nie zaleci, 
Ani dekretu śmiesznym wyrazem oszpeci.
Nie znaię te zwierzęta , co sę adwokaty , 
Co pozwy , manifefta , roki , kondemnaty. 
Każde o swę spokoyność nie maięc obawy , 
Pędzi wiek pod Susznemi przyrodzenia prawy. 
Człowiek tylko, sam człowiek, w ślepocie zacięty 
Szuka w mordzie wzaiemnym Sawy i ponęty.
Nie dosyć, źe dłoii iego, za przywodem piekła, 
Wyoftrzyła żelazo i ołów’ posiekła j 
Dowcip iego, na zgubę świata zagorzały , 
Wydał praw oboiętnych grube foliały:
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Szukał na ich zaćmienie mnóflwu kommentarzy , 
Zagrzebał Sprawiedliwość pod ftosem pisarzy. 
A na domiar nieszczęścia guli ięzyka Ikaził, 
I nudną gadaniny wymowę zaraził.

Powoli, powiesz może , twóy gniewnie do rzeczy: 
Człowiek ma namiętności, temu nikt nie przeczy ; 
Serce iego , iak morze , ma wichry , ma Roty. 
Lecz w nim nad wyfłępkami górę biorą cnoty. 
Wszak człowiek światło nauk po świecie rozszerzył, 
On cerklem krąg niebiefki obiął i wymierzył. 
On się w głębokie nauk puściwszy przejrzenie , 
Poznał prawdę, i fkryte zbadał przyrodzenie. 
Czyż między zwierzętami są akademicy ? 
Czy kwitną u nich cztery wydziały wszechnicy ? 
Czy maią biegłych w prawie i lekarłkiey sztuce ? 
Czy chodzą w dfugiey todze, i wieikiey peruce? — 
Nie zaifte ; lecz u nich , czyniąc doświadczenia, 
Nigdy lekarz swoiego rodu nie wyplenia. 
Nigdy doktor , f, łszywe utrzymuiąc zdanie, 
Na wrzalkliwey dyspucie chrzypki nie doftanie.

Lecz nie wchodząc w to , czyli rozum ludzki błądzi, 
Czy umie co , lub umiał, choć o wszyftkiem sądzi; 
Ty sam odpowiedz, proszę ; czy świat w naszym wieku 
Gruntowną umieiętność ocenia w człowieku ?

Chcesz, abyś wielkich panów miewał w twoim domu, 
Mówt oyciec do swego syna pokryiomu: 
Wierzay mi , porzuć siążki , i lepiey traw lata. 
Wiele masz brać na miesiąc ?— złoty od dukata. — 
To dobrze ; umiesz wszyftko , ćo umieć potrzeba , 
Będziesz miał wielką Rawę i dobry kęs chleba. 
Przeftań się , przeftań , synu , nad Platonem smażyć : 
Unuey liczyć i złoto Holenderlkie ważyć;

/ Z
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Znay, która królewsczyzna dzierżawców zbogaca ;
Co się na rok z tabaki do (karbu opłaca.
Zahartuy wcześnie serce, i nie płód się wftydem ; 
Bądź wiarołomnym , zdziercą, fałszerzem i żydem. 
Niechay cię żywią nędzni czoła swego potem, 
Lecz nie bądź głupio szczodrym , i nie szafuy złotem, 
Chyba, gdy zechcesz świętą sprawiedliwość kupić ; 
I abyś był szczęśliwym , ucz się drzeć i łupić. 
Uyrzysz wnet , iak do ciebie róy mądrych przyleci j 
Dzieiopisy, gwiazdarze , mówcy i poeci, 
Strąciwszy bohatyrów , dźwigną cię do góry, 
Uwielbią imię twoie uczonemi pióry ;
Dowiodą ci Łacińfkim i Greckim ięzykiem , 
Ze im wkażdey nauce iefteś przewodnikiem. 
Kto ma złoto, ma wszyftko, i świat z jego lirony ; 
On mądry bez rozsądku , bez nauk uczony, 
On ma w obywatelftwie naypierwsze Zaszczyty, 
Rozum , cnotę , odwagę i ród znamienity. 
Szanuią go panowie i kochaią panie , 
Dla niego żadna piękność srogą się nie ftanie. 
Złoto samey brzydkości wdzięk i cenę przyda: 
A przy ubóftwie zawsze szpetność i'ohyda. 
Takątp lichwiarz daiąc synowi przeftrogę , 
Na łatwą gomaiątku naprowadza drogę. 
Aczęfto nią ten idzie, który ledwie zgadnie , 
Ze pięć a cztery , dziewięć; weź trzy, sześć wypadnie.

A teraz nad biblią poć się , móy doktorze , 
Okaż , iakie ma łkały to burzliwe morze , 
Przebrniy szanowne pisma bożego odmęty , 
Zbiy tweni dziełem Kalwina i Lutra wykręty; 
Rozftrzygniy 0awne przeszłych wieków zakłócenia, 
Wy łuszcz pełne nauki rabinów marzenia, ' 
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Abv na twoię ftarość mądre te szpargały 
Szczęśliwemu się przecię głupcowi dołłały;
Który , przyymuiąc xięgę pełną wiadomości, 
Zapłaci ią teru Rowem : dziękuię waszmpści.

Lub, gdy serce twe pała żądzą wyższey Rawy, 
Porzuć biret Sorbońłki , i szkolne rozprawy, 
A lepszy sposób życia zacząwszy , móy bracie , 
Umieść się przy bankierze , albo adwokacie.
Niech się tam święty Tomasz z Dunszkotem rozsądzi 
A przyznay , że i doktor nayuczeńszy błądzi.
Jak to, powiesz mi, doktor ? mów o sobie przecie 
Kąsać tak oftrem żądłem nie wolno poecie. 
Ale nie tracąc czasu na próżney rozmowie , 
Czyliż rozum w człowieka nie przesiada głowie ? 
Czyż to nie iego światło , iego ftraż gorliwa ? 
Tak ieft : ale głos iego daremnie go wzywa, 
Gdy gotów płynąć, byle wiatry mu zawiały, 
Widzi wszyftkie , a żadriey nie ftrzeże się łkały. 
Cóż pomoże Jackowi , że rozum nań woła : 
Nie pisz , i próżną weną nie grzey twego czoła, 
Gdy Jacek nie zważaiąc na rady nayszczersze , 
W brew swemu rozumowi pisze codzień wiersze ? 
Gdy niezgrabne swe rytmy żakom tylko czyta , 
A światłych się krytyków o radę nie sp.y^a ? 
Coż ftąd , że umie żywe i martwe ięzyki , 
Jeśli, biedny , oyczyftey nie zna grammatyki ? 
Osieł przynaymniey , baczny na głos przerodzenia , 
Za ptzywodem umyślności idzie bez mruczenia ; 
Nigdy głupio nadęty , swym chrapliwym rykiem 
O pierwszeńiłwo w śpiewaniu nie walczy z (łowikiem; 
I nie maiąć rozumu , z drogi swey nie schodzi ; 
Człowiek zaś błądzi ślepo , choć go rozum wodzi.
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Nic za iego zbawienną poradą nie zacznie , 
I co czyni, to czyni płocho i opacznie. 
Gani wszyftko i chwali, ibierze, i rzuci, 
Bez przyczyny się cieszy , bez przyczyny smuci. 
UmyH iego na oślep unika i ściga, 
Składa , rozbiera , ftawia , obala , i dźwiga. 
Czyliż , na wzór człowieka , nikczemnie się boi 
Niedźwiedź, albo ryś, tego co sam sobie roi ? 
Czy się trzynaftu , źe są nie do pary, trwożą ? 
Czy im przeloty kruka fmutną wróżbą grożą Ï 
Czy bydlę przed człowiekiem ugiąwszy kolana , 
Wielbi go ofiarami, iak swego bałwana ? 
Czy przychodzi go błagać, iak Boga natury, 
Lub o nieba pogodne, lub odżdżyfte chmury? 
Nić. Lecz widział zwierz nieraz, iak człowiek nieftały 
Czcił kruszec , który ręce człowieka ulały, 
Jak trwożliwi mieszkańcy tćy lub owcy ziemi, 
Kładli małpy na ołtarz , i drżeli przed niemi. 
Jak nad brzegami Nilu ślepota obrzydła 
Bezecnym krokodylom paliła kadzidła.

Lecz na co te przykłady , powiesz , obelżywe? 
1 cóż tu znaczy Egipt i, bogi fałszywe ? 
Jakże ? czyby.ftąd płocha mowa twoia wnioffa , 
Ze człowiek , źe sam doktor niższy ieft od oïa ? 
Od o3a , naylichszego z poftaci zwierzęcćy , 
Który naymniey ma czucia , choć cierpi naywięcćy, 
Którego samo imię hańbą ieft dla ludzi ? — 
Tak ieft : czćmźe on przecię do śmiechu nas budzi ? 
Natrząsamy się z niego , lecz gdyby on wzaiem 
Wytknąć mógł wady , których sami nie poznaiem, 
Gdyby nieba , chcąc ludzkie poprawić narowy , 
Raezyło mu nareszcie udzielić dar mowy -,
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Gdyby to mógł rzec głośno, co mruczy pod nosem, 
Ach ! iakimby , doktorze) odezwał się głosem!
Bo cóż pomyśli sobie , gdy idąc ulicą , 
I sięgaiąc w około ciekawą zrzenicą , 
Widzi ze wszech ftron ludzi w rozmaitey szacie , 
Tych w bieli, tamtych w czerni, a innych w szkarłacie? 
Gdv widzi, iak po mieście uczeń Hippokrata 
Biega chorych swą sztuką wysyłać ze świata.
Jak rektor klassycznemi otoczony Rugi , 
Mądrych żaków przed sobą prowadzi rząd długi. 
Co mówi, gdy zobaczy , iak orszak sądowy 
Wiedzie zwolna człowieka na ftracenie głowy ? 
Jakież icft oRa tego o ludziach mniemanie, 
Gdy w południe przypadkiem na ratuszu ftanie ? 
Kiedy flyszy zdaleka , iak ięzyk prawniczy , 
W złey sprawie za pieniądze przeraźliwie ryczy ? 
Cóż on mówi nareszcie , gdy poftrzeże woźnych, 
Sędziów , inftygatorów i pachołków groźnych 
O ! gdyby , Rusznie ludzką nienawidząc poftać , 
Mógł mowy, którą gadał za Ezopa , doftać! 
Głupich ludzi, doktorze, widząc z kaźdey Itrony, 
Nie zayrząc im rozumu , żuiąc chwafl zielony, 
I potrząsaiąc głową , powiedziałby szczerze : 
Na móy honor , i człowiek podobne nam zwierzę.

J. Kruszyński. c

WIADO-
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Francya. — Powszechnym ieft odgłosem w«

Francy i , iż moment , w którym tak ogro­
mne i kosztowne po wszyftkich portach tey Rze- 
czypospol tey , iiko tez B.tawskiey przygotowa­
nia , me oksźą się nadaremnetni , iuż nie daleki. 
Potrzebna liczba wsrelk.ego gatunku ftatków do 
wielkiey wyprawy przeciw Anglii , ieft doftate- 
czna , gdyż wyszły rozkazy do różnych depar­
tamentów , ażeby , gdzie jeszcze nie zaczęto bu­
do srać danych w ofiarze rządowi ftatkow, zanie­
chano ich budowy. Nadto, ze wszyftkich portów 
zbierają się oddziały flotylli do tych, z których 
ma bydź przerfsęwzięta wyprawa, a szczegól­
ni.y do Boulogne, dokąd bez żadney prawie z*  
flrouy Angl kÓw przeszkody przybywaią. Nin 
przeszkadzanie to nie z braku chęci, lecz z nie­
możności, wynika , gdyż ihkroć chrielt przeszko­
dzić, zawsze ze ftratą odpartemi byli, przy pe- 
mocy ognia z bateryy nadbrzeżnych. Pokusili 
się znowu Anglicy w siedemnaście okrętów i fre­
gat uderzyć na flotę Francuzką w Boulogne, 
która nie zważaiąc na ich obecność, wypłynęła za 
port, i uszykowała sę w imiią na pół mili dłu­
gą ; lecz i tą rażą wyszła ze sławą baadera Fran­
cuzka ; zgromieni bowiem Anglicy odesłać zno­
wu musicli część efkadry swoiey do portów oy- 
czyftych dla naprawy. Zaszła ta rozprawa dnia 
5go Łiftopada, i podczas bytności pierwszego kon­
sula , który znowu na obeyrzenie przygotowań po 
portach dnia ggo tego miesiąca wyjechał.

Liilcpad i $05. R
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Odbywszy zamierzoną podróż zjechać^ ma do 
obozu przy Bruges, gdzie ieft główna kwatera , 
na ob ęcie najwyższego dowództwa. Po wzwyż 
raeczoney rozprawie , złączył się z flotyllą od­
dział softu ftatków kanonierflcich z Dunkierki 
wyprawiony. W porcie Brefteńlkun wieike tak­
że ieft poruszenie , gdzie ftoiąca flotylla miała 
odebrać rozkaz wyyścia z woylkiem lądowem 
pod żagle, iak się domyślają, do Jrlandyi-

Anglia. — Jako we Francyi, tak i w An­
glii nie wątpią, i moment przeds ęwzięcia wy­
prawy ze ftrony Francuzów wielu wylądowania 
na brzegach W. Brytanii coraz bliższy. Pewność 
w tey mierze ze ftrony rządu Anjellkiego wy- 
daie się w powiększaniu i wzmacnianiu efleadr 
krążących przed portami, fkąd ma naftąpić wy­
prawa, tudzież w iak naytrofldiwszem opatry­
waniu i zabezpieczaniu od napaści tych mieysc, 
w których spodziewa się wylądowania nieprzy- 
iacielfkiego; i tak uyście Tamizy zawarowane 
ieft bateryą pływającą , która się z liftu okrę­
tów, każdy o 24rech działach Ikłada. Ze zaś 
wszyftko oznacza , iż J-rlandya nie uydzie na­
paści Francuzkiey , gdzie na nowo po różnych 
mieyscach pokazały się rozruchy, przeto brze­
gi icy zasłonione są od softu blilko rozmaitey 
wielkości okrętów.

Nie małą także niespokoyność sprawiła w 
Anglii nowina, iż Hiszpania przeftanie bydż neu­
tralną , którey rząd wydał iuż rozkazy do ró­
żnych portów, aby czetnprędzey uzbraiano okręty , 
i że Anglii dawny sprzymierzeniec, połączyć
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się musi z Hiszpanii«. Woyflco Francuzki« fkła- 
daiące oboz przy Bayonne ruszy w części da 
Portugalii , a reszta iego przesłana będzie da 
portów Hiszpańlkich Kadix i Ferrol, Ikąd na o- 
krętach tegoż narodu do Jrlandyi popłynie. Tak 
zaś pewnemi są Aigbcy , iż dwa te mocarftwa 
oświadczyć się przeciw nim muszą, że współ­
rodacy ich prowadzący w nich handel , oftrze- 
żeni o wiszącym niebezp’eczenftwie, ładuią to­
wary i wynosić się myślą.

Grożąca Anglii burza [kłoniła iey rząd do 
wyftawienia większey ieszcze siły morfkiey ; dla­
tego wydał świeże rozkazy zaciągania mayt- 
ków bez żadnego względu.

Turcza. — Rozległa i ftraszna przedtem 
monarchia Ottomańfka, wyftawia teraz obraz 
pańftwa zupełnie do upadku nachylonego. Gdzie­
kolwiek rzucisz W n;ey okiem, wszędzie nieład, 
rozboie, i nieposłuszeńftwo władzy Sułtanaśpc- 
ftrzeżesz.

W Azyi Abdul - Wecłiab nowcy sekty gło­
siciel , wziął się do oręża i całąArabią z sławne- 
mi iey miaftami Mekką i Medyną podbiwszy, in­
nym prowinryom zagraża.

W Afryce utraciła iuż Porta całkowicie 
Egipt, który Matnelucy pojednani z nią w cza­
sie bytności Anglików wtyna kraiu, opanowali 
na nowo , wyrżnąwszy i poimawszy w niewolą 
załogi Tureckie. Jedna ieszcze utzymywała się 
Alexandria , ale i tę zaięli znowu , iak słychać» 
Anglicy z Malty przybyli.
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W prowincyach Europeyskich uspokoiły się 
gdzieniegdzie rozruchy, w szczególności zaś Bas- 
man-Oglu basza WiddyńOti zaprzedał od nie­
jakiego czasu napaści na Wołosczyznę i inne 
przyległe okol ce; ale to tylko czasowa ieft 
cisza, i Basmart-Oglu w grożney zawsze trzy­
ma się poftaci.

Naywięcey atoli zdaie się żaftsnawiać uwa­
gę rządu Tureckiego Abdtd - Wechab widoczny 
a szczęśliwy nieprzyjaciel Jsiamizmu ; i do te­
go przyszło, iż zatrwożeni Utemowie czyli ftro- 
że świętych praw Mahometa , o całość religii , 
przez tego proroka zaprowadzoney, podali ma- 
iąc na czele' Muftego , prośbę Sułtanowi iako 
naywyższemu Kalifowi, ażeby woynę religiyną 
przeciw kacerzowi i odszczepieńcy ^bdul We- 
chabocui ogłosił, i świętą chorągiew Mahometa 
wywiesić nakazał, wkłsdaiąc na każdego pra­
wdziwego Muzułmana obowiązek wzięcia się do 
broni. Skłonił się iuż Sułtan do tey prośby; 
lecz go znowu odwiodło przełożenie posła An- 
giellkiego, wyftawuiącego, iż Porta przez tak od­
ległą wyprawę ogołociłaby się z woyfka w Eu­
ropie podtenczas, kiedy w okolicach Otranto 
ftoi 50,000. woylka Francuz kiego , mogącego u- 
derzyć na Greryą.

Co się tycze teraźnieyszych zatargów Fran­
cy i z Anglią, względem tych Porta ścisłą neu­
tralność ogłosiła.

№ korcie 226 zummiatt Freimuchig«, czytay Freimuthig«,


